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jiazd Królów Europy w Hiszpanji. 
^1 hiszpański zwołuje zjazd „Rycerzy Złotego Runa'1. 

Anglji zasiądzie obok b. cesarza Wilhel 
1 »kronprynca". —Zjazd panujących wywołał 

2aninteresowanie w świecie politycznym. 
a 

l ie,tfram , A U D R Y T . 1 lutego. 

^ ma Z a , ray 8 l c - k r o 1 "Iszpańskl 
l ^ l a c d "Jl511" w najbliższym cza-
J îego R O C L O N Y zjazd „Rycc-
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h C ? ' C 8 ° ' Członkami tego 
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I . ^ \ V A , | M R 0 N P R Y N C NIEMIE-
\ \ * V m ' POINCARE I INNI. 

51 orJe 7

Z " a k , e m członków za-
1 Uri- • l c e o R u n a « składa]*-

kłem wypadku z carem rosyjskim, któ­
ry byl członkiem zakonu. 

Po jego abdykacji I śmierci napróż-
no rząd hiszpański kilkakrotnie Inter* 
wcnjowal, by uzyskać historyczny łań 
cuch orderowy. Bolszewicy uważają In 
sygnia za prywatną własność cara. któ­

ra przeszła na własność państwa sowie­
ckiego. 

Zwołanie zjazdu Rycerzy Złotego 
Runa wywołało w kotach politycznych 
Europy sensacje. Prawdopodobnie nic 
zjawią się wszyscy członkowie, alo 
NP. POINCARE I NIEMIECKI KRON-

SWA PRYNC JUZ ZAPOWIEDZIELI 
OBECNOŚĆ. 

Wedle ceremoniału, przewodniczyć 
zjazdowi będzie król hiszpański, a u Je­
go boku zasiądzie przedstawiciel nie­
mieckiej rodziny panującej, w tym wy­
padku kronprync zdetronizowany... 

Rozdział mm&mfi rządowych dla przemysłu 
Naraaa gospodarcza pod przewodnictwem premjera Bania. 

£ ec«nemlICha, 0 z d

obloncco kamlc-
\
 , c

ni| oraz , « , i e „ . 
K,

 l

ł 0 | C p "' , 0 r a

* zwisającego na lań 
rVce r z 

WARSZAWA. 1 lutego. 
(Polska Aeencja I elenrafic^na> 

W godzinach popołudniowych odby­
ła sie pod przewodnictwem orcmjera 
Bartla narada gospodarcza w sprawie 
złagodzenia bezrobocia I ożywienia tych 
dziedzin produkcji, które przeżywają o-
hecnic trudności z powodu braku zamó­
wień. W naradzie wzięli udział p. kle 

kr^tatyr." * t C 8 ° najwyższego 1 naj równik ministerstwa skarbu Matuszew 
% J A Ś N I E J S Z E G O Z A K O N U U M I E R A , 
"* C , O B O W Ł A Z A N A Jest N I C Z W L O C Z 

* C V ? C Z A * nic BYŁO A N I Jcdttcgo W Y 
' L A K NLO UCZYNIONO, Z W Y I Ą T -

skl, min. spraw wewnętrznych Józew 
i skl, p. min. przemysłu i handlu Kwiat 

1 | kowski, p .min. Kiihn, p. min. robót pub 
królowi Uczuych Mataklcwlcz, p. min. oracy 

spondent „Republl-, ^ » ; I E . K O T E 

raz pierwszy 

I opieki społecznej Prystor, p. min. poczt 
i telegrafu Bbruer, wiceminister Koua-

J rzewski, wiceminister Urodvński, oraz 
prezes JJanku Gospodarstwa Krajowe­
go Górecki. Na naradzie omawiano na-
Icżytoścl dostawców na zamówienia dla 

(instylucyj państwowych, sprawy wcześ 
j nlcjszcgo załatwienia przetareów i ra-
: cjonalnlcjszcgo rozkładania zamówień 
| w okresie roku budżetowego w zależno 
: ści od konjunktury, sprawę technicznych 
1 finansowych możliwości orzcsunlęcia 

; części zamówień rządowych z kwarta-
itów dalszych ua bliższe ustalenia kole] 

ności tych zamówień, sprawę ewcntual 
nego przyśpieszenia zamówień, nie wy­
magających finansowania w roku 1930-
31, wreszcie sprawę stfrtowania zamó­
wień rządowych w tych dziedzinach 
produkcji, w których obserwowane jest 
najsilniejsze napięcie bezrobocia. 

Bezpośrednio po tej naradzie odby­
ła się pod przewodnictwem oana preze­
sa rady ministrów prof. Kazimierza Bar 
tla z udziałem ministrów przemysłu i 

| handlu, spraw zagranicznych oraz pra-
' cy i opieki społecznej konferencja w 
Uprawie wewnętrznej polityki rządu. 

Porwanie gen. Kutiepowa 
w y w o ł a ł o w i e l k i z a m ę t w e F r a n c j i . — W j a k i 
s p o s ó b b o l s z e w i c y p o r w a l i c a r s k i e g o g e n e r a ł a ? 

w 

PARYŻ. 1 lutego. 
(Telegram własny Republiki")-

związku z tajcmnlczcm zniknie-
, Plenum * > 0°radowaly ant c t c n , g e n . Kutiepowa tutejsza orasa e 

L UstJ., jCt3Vnie L j m . u - N a k r ó t k o migraucka donosi, że Już od dłuższego 
%n w « t r 2 c c i o , e n a t . którv zatwier-; c z a s u czcklścl w Paryżu kręcili sie do-
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kola generała i czyhali na okazie, aby 
można go było porwać. W kawiarni nic 
daleko mieszkania generała, który był 
jednym z przywódców emicracll rosyj­
skiej w Paryżu, kręcili się ja:vś podej­
rzani ludzie, jakgdyby stanowiąc poste­
runek. Gen. Kutiepow był Jednak czto-

., wiekiem niezwykle ostrożnym i silnym Ma""ie sję - •m. o eodz. 10-ej f i z y c z n j c . Były radca ambasady sowic­
ie'y|ko 77'idku d , il? c n , e p l c , n , u n i , ckicj Biesicdowski w swoim czasle sly-

" W . Jeden , . . l z i c n n v m znajduje s z a l o d s z c f a czrezwyczajki moskiew­
skiej, że szofer gen. Kutiepowa jest na 
żołdzie bolszewickim. 

PRÓBOWANO ZŁOWIĆ GENr RA-
A F R K " ° W S K I - ~ * " , U V 1 U i y s i P ° 5 e , . Ł A PRZEZ KOBIETY. Poznano go z 

" O F T T ^ T T pewną piękną czerkieska. ale generał 
••- • — 'byl zbyt ostrożny, by przyjąć jej za­

prosili y do prywatnego mieszkania... 
Skoro to się nic udało 

NASTAWIONO NAN ŻONE PEWNE­
GO BYŁEGO GENERAŁA ROSYJ­
SKIEGO, A WIEC KOBIETĘ TFJ SA­
MEJ SFERY, CO 1 GEN. KUTIEPOW. 

Niewiasta ta mieszkała w Paryżu w 
pobliżu Kutiepowa, a i tak sic składało, 
że I w Nicei bawiła właśnie wtedy -
kiedy I przywódca rosyjskiej emigracji 

. m znajduje ' s z a | 
kom; " k t ' a mianowicie 

R A C b l ) < l f i 5 j l budżetowej o pre 
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DHR.ŁUUvicrrl, • 
^ t k a r i !" c t c i sorawy na j Zasypywała go listami miłosnemi, torjalność poselstwa wykorzystywana 

OBECNIE NIE ULEGA KWESTJI, ŻE 
ZOSTAŁ NARESZCIE UPROWADZO­

NY PRZEZ BOLSZEWIKÓW. 
Paryż, 1 lutego. 

(Teł. wt . „Republiki") . 
Policja paryska znajduje się już na 

tropie sprawców uprowadzenia genera­
ła rosyjskiego Kutiepowa. Została za­
aresztowana pewna kobieta, nieznana z 
nazwiska, która dotychczas w aktach 
policji paryskiej znana Jest Jako „kobie­
ta w bronzowem palcie". 

W jej mieszkaniu znaleziono pod­
czas rewizji wiele podejrzanego w naj­
wyższym stopniu materjatu. Na trop 
tej agentki bolszewickiej zaprowadził 
policję pewien szofer taksówki, który 
był dawnie] oficerem rosyjskim. Jest 
poważne podejrzenie, że tajemniczą 
damą jest pani Ludmiła Iwanowa P., 
intymna przyjaciółka pant Iwanowiczo-
wej, żony gen. Kutiepowa. 

Paryż, 1 stycznia. 
Tajemnicze porwanie gen. Kutiepowa 

wywołało we Francji prawdziwą burzę 
antysowiecką. 

Dzienniki francuskie w niezwykle o-
strych artykułach nawołują rzad do zer 
wania stosunków z Moskwa. 

— O tem, że ambasada sowiecka w 
Paryżu — pisze „Victoire" — nie jest 
zwykłem przedstawicielstwem dyplo-
matycznem, tylko główna kwaterą zbro 
dni bolszewickich, o tem. że ekstery 

•—Z Marsylji <LONOS7Ą. l i tanr>«i]S7a radjo-
V a , p r f e J c , a wiadomość r i , ! : . . S u c j | MOB-

S M • . . t ó r a d ( i n<^>. że c irowjec holenderski 
»Merot> zna]du:e s'.s iu m u u u w ni t tezple-

ialc generał nie dal się złapać ua wędkę, jest przeciwko Francji, wle^laFkiiiJyjlS^ oOlnocueł 

przed rewelacjami Biesiedowsktego. 
Do gmachu ambasady też z całą pew 

nością przeniesiono porwanego Kutiepo 
wa. 

Tardieu — pisze „Yictoirc" — dobrze 
by zrobił, gdyby natychmiast nowrócil 
do Paryża, tu bowiem dzieją sic rzeczy 
ważniejsze, niż cala „gadanina" o roz­
brojeniu na morzu. 

Rosyjski dziennik „Rcnaissance" do 
nosi, że w dniu porwania redakcja zo­
stała o tym fakcie powiadomiona tele­
fonicznie przez nieznaną jej osobę, któ­
ra jednak nazwiska swego nie chciała 
wymienić. 

Obecnie dziennik proponuie owemu 
tajemniczemu rozmówcy nagrodo 
100.000 franków za złożenie zeznań, mo 
gących naprowadzić na ślad Dorwania 
generała. 

Według doniesień z Moskwy, rząd 
sowiecki kategorycznie zaprzecza jako­
by agenci G. P. U. uprowadzili tren. Ku­
tiepowa. Krok ten ma na celu jedynie 
uniknięcie interwencji dyplomatycznej, 
która minio to nastąpi, ponieważ rząd 
francuski będzie się od rządu sowiec­
kiego domagał wyjaśnień w SDrawie za 
machu na Kutiepowa. 

i 
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Jlowy rząd hiszpański 
znosi wszystkie ograniczenia wolności 

obywateishicU 
Madryt, 1 stvcznia. 

(Polski Azencia I eleeraflczna) 
Król, jak dotychczas, będzie prze­

wodniczył co czwartek na posiedzeniu 
rady ministrów. 

Minister spraw wewnętrznych naka 
tał wypuszczenie na wolność artylerzy 
stów Segovji, wysianych do lluesca. 

Stowarzyszenie dziennikarzy zwró­
ciło się do Berengucra z prośba o przy­
wrócenie wolności prasy. 

Rada ministrów ma wypowiedzieć 
się dziś w sprawie rozwiązania zgroma 
dzenia narodowego. 

Gubernator cywilny gen. Delbosch b a r d z 0 s z c z ę ś i i w y , z e wszyscy oni od 
podał się do dymisji. Ustaoilo również | a c z a j s i ę d o b r ą w o l ą t p r aiinłcnien 
kilku gubernatorów cywilnych innych • 
piowincyj. 

Szereg byłych profesorów, m. In. 
Unamuno, ma objąć z powrotem swe 
katedry. 

Madryt, 1 lutego. 
(Polska Acencla I eleitraliczna) 

Cała prasa bez różnicy przynależno­
ści politycznej stwierdza, że gabinet 
gen. Bercnguera zadawalnia pragnienia 
całego narodu. Demokratyczny „El Li­
berał" pisze: Generał Berenjrucr oświad 

najcenniejsze cechy chwili obecnej. Zbli 
żony do liberałów „Imparcial" Disze, że 
utworzenie gabinetu Bercneuera jest 
pierwszym krokiem w kierunku dopeł­
nienia dzieła, którego oczekuie cały kraj 
t. j . do przywrócenia spokoju umysłom. 
Dziennik stwierdza, że nowy rząd zo­
stał powitany z najlepszemi uczuciami 
we wszystkich środowiskach Hiszpanji. 
Jurasa prowincjonalna ocenia nowy ga­
binet w ten sam sposób, co madrycka. 
Szczególnie dzjenniki barcelońskie wi­
tają z uznaniem nowy rzud. stwierdza­
jąc, że wybór nowych ministrów jest 

em 
zlikwidowania wszelkich trudności, ob­
ciążających moment obecny. Błędy po­
pełnione w przeszłości, stwarzaią pew­
ne trudności, jednakże opinja publiczna 
potrafi ocenić dobrą wolę rządu i b ę d » : 
oczekiwać spokojnie na rezultaty jego 
piac. Należy się to zresztą słusznie tym, 
kiórzy podjęli się ciężkiego zadania rzą 
dzenia krajem w warunkach obecnych. 

. • 
Madryt, 1 lutego. 

W związku z ustąpieniem Primo dc 
czył, że jest żołnierzem, lecz będzie po-JRivery odbywają się nadal w więk 
stępował jak obywatel. Rzeczywiście szych miastach hiszpańskich demonstra 
dał dowód tego przy tworzeniu rządu, 1 cje studentów,.na których na stosach 
otaczając się osobistościami codnemi 
szacunku i nie związanemi niczem. z 
dawnym systemem dyktatury. Dziennik 
katolicki „Debatę" pisze, że generał Be­
renguer potrafił uformować r/ad, zło­
żony z ludzi wielkiego prestiere'u, któ­
rych cechą charakterystyczna iest roz 

palone są portrety i fotografie dykta­
tora-

W jednym z uniwersytetów studen­
ci pozrywali ze ścian wszystkie rozpo­
rządzenia i okólniki zaopatrzone w pod 
pisy Primo de Rivcrv. 

Wśród studentów nurtują silnie ua-
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JENERALNA REPREZENTACJA NA POlStó 
E R N E S T G I L B E R T , 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O NA W O J . ŁÓDZKO 
ALFRED K EL L I C H i 

• f c t ó D Ź , W Ó L C Z A Ń S K A 1 8 8 . 
A.IENTURY*. WARSZAWA, POZNAŃ, KATOWICE, LWÓW 
Wszystkie części zamienne na składzj j*^ 

sadek, zdrowy rozum i mądrość. Są to stroje republikańskie, 

FABRYKA DYKT KLEJONYCH 

„ F A O A K " 
włatć A KLEINMAN 

Nowy Dwór kolo Modlina 
•twladamla niniejszem twych łaskawych odbior­
ców, U powierzyła 
WYLĄCZZNĄ SPRZEDAŻ DYKT KLEJONYCH 
w miejscowościach: Śląska Górnego, śląska Cie-
azynakiego, Zagłębia Dąbrowskiego oraz w rejo­
nach miast i Krakowa, Kielc, Częstochowy i 
Piotrkowa w firmia 

ZAKŁADY PRZEMYŚLU DRZEWNEGO 
G SAPER 1 SYN 

SoMłowIec, tsl Małachowskiego Nr. 4. tel. 2-15. 

W C J S t ł f C H B f e s i * ! ! . 
Gdańsk. 1 lutego. 

Dziś przestała wychodzić w Gdań­
sku „Danziger Ztg.", organ liberalny, a 
natomiast ukazała się w nowel szacie 
zreorganizowana i powiększona „Gaze­
ta Gdańska", która zawiera bosraty ma­
teriał miejscowy, zwłaszcza o ziazdach 
robotniczych i towarzystwach polskich 
w Gdańsku. Dla ludności tuteiszej jest 
to pewnego rodzaju sensacja, trdyż do­
tychczasowa „Gazeta Gdańska", dzięki 
pewnym błędom technicznym nie za­
mieszczała wiadomości o życiu pol­
skiem w Gdańsku. 

Oficer armii litewskiej 
d o f ó o r c a l na&atlu na bana 

Kowno, 1 lutego. 
W dniu wczorajszym do banku kre­

dytu wzajemnego w Kownie w czasie 
godzin urzędowych przybył jakiś nie­
znany osobnik, który dobywszy rewol 
weru rozkazał podnieść personelowi 
ręce do góry. 

Steroryzowawszy w ten sopsób o-
becnych podszedł do kasy i zabrawszy 
z niej gotówkę w kwocie 88.000 litów, 
skierował się do wy. ;ścia i wyszedł. 

Dopiero po jego wyjściu wszczęto 
alarm i pościg. 

Bandyta spostrzegłszy, że jest ści­
gany rzucił się do ucieczki, ostrzeliwu-
jąc się z dwuch rewolwerów. W czasie 
ostrzeliwania zraniony został ciężko je­
den z policjantów. 

Następnie bandyta wdrapał się ra 
dach jednego z domów, skąd ostrzeli­
wał się w dalszym ciągu, aż wystrze­
l iwszy wszystkie ładunki poddał sio. 

Po przyprowadzeniu go do komisa­
riatu stwierdzono, iż jest to mjr. rezer­
w y woisk litewskich, b. komendant jed­
nego z pułków, Supkejtis. Wiadomość o 
tem, że bandytą okazał się w y ż s z y ofi­
cer armji litewskiej wywoła ła w Kow­
nie silne wrażenie. 

Samobójstwo inży­
niera w Tarnowie, 

Tarnów, 31 stycznia. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

znaleziono na wale strzelnicy, należącej 
do Towarzystwa Strzeleckiego w ogro­
dzie miejskim r.włoki inżyniera Jana 
Mullera, kierów, lka budowy nowego są­
du, w .pozycji siedzącej. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych papierów. 

Komisja sądowo-lekarska stwierdziła, 
że popełnił on przed kilku godzinami sa­
mobójstwo, strzelając dwa razy w oko­
lice serca. Śmierć nastąpiła niemal na­
tychmiast. 

Powodem śmierci inżyniera były kło­
poty finansowe w związku z ostatniemi 
bankructwami na terenie tutejszego mia­
sta. 
Awantury K o m u n i s t y c z ­

ne w Jitenacń. 
Ateny 31 stycznia. 

Grapa, złożona z około 50 komuni­
stów, urzątdziła z okazji rocznicy śmierci 
Lenina wrogie manifestacje przed gma­
chem poselstwa jugosłowiańskiego, a na­
stępnie obrzuciła kamieniami dom, nale­
żący do dyrektora banku greckiego. Po­
licja rozproszyła manifestantów, aresz­
tując 8 osób. 
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Zjazd naczeln 
sluskbu xdtO&t0\ 

Warszawski korespondent * 
kl (B) telefonuje: 

Dnia 3 b. m. rozpoczną 
s?awie obrady dwudniowe 
jewódzkich naczelników, °ry^j 
przez departament służby *°, v i»l i 
zjeździe będą poruszone s p r l ^ J 
nień higjeny społecznej, ^t^'* 
rób zakaźnych i omówionY 
jekt o pomocy lekarskiej dla 
szej ludności miast i wsi. 

Wszystkie w 
które dzięki prcpa^J itore dziew prw-~ jt 

poznały tajemnicę wlecz" 0 ' 

otrzymają bezP 
próbki rn\Az^i 

SCHERKA wody do twarzy. ^IpK 
fum w dn ;ach 3 1 4 lutegd a to * lfk° 
L D z l w I ń s k i r ' 
A. DIetel 
H. Goldhlrsch 
D. Markus 
N. Fonie rant 
.iKosmos" 
,.VioIetta" 
„Celina" 
J. Galewska 
H. Pcrclmuter 
B. Galewska 
H. Wlnawor 
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Płyta pamr^tK0 

>4 

ku czci 
spraiB>cij) wojna 

BlatogródĄ^J 
(Polska Acencja tcleS ._^cHĄ 

W 
kilka dzie 

sprawie pogłosek, P^ycl': 
izienników zagrartifj; odf/jj 

wkrótce miał być u r o c z y ^ ^ A J 
oomnlk Gawryia Principa. s$Pfi 
a upoważniona została o° 

że pogłoski te są nieścisłe- *C&J. 
ogranicza się do tego, # . n ' prfHK 
osób oraz rodzina i kolęda ^pAfJ 
jęty się wmurowaniem ^ r 3 je*| A 
zamieszkiwał Princip w Wfc 
ty pamiątkowej. W odsłon'* fl,e -
które nastąpi 2-go to}eJfycĄ£ 
udziału żaden z • przedsta*- jMj 
stowarzyszeń lub korporał u P 
też wygłaszania Jakich* 0 '*^ 
wieó 1 urządzania manife s l* 
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~*wy programowe ministrów spraw 
granicznych wygłasza sie TAK, Jak 
»«m6wlenia NA bankietach Jubileuszo­
w i 1 , lak pisze SIĘ handlowe oferty lub 

V miłosne: wedle ustalonej recepty i 
™ N * Z tradycjami. Ogólne linje ex-

ttm , ? l n i s t r a s p r a w zagranicznych Gua 
m a l i są b l i in i a c z o podobne do mowy 1 

o

P ,P- min. Zaleskiego. Nie można mieći 
1 0 d o P- Zaleskiego pretensji, albo-| 
en*. Postępując w ten sposób, spełniaj 

t^ymaganie dyplomacji, która głosi,.. 
J E NALETY M Ó W I Ć o T E M , O czem S I E 

J ; 1 1 ' NATOMIAST TRZEBA M Ó W I Ć TO, O 
NIE MYŚLI . 

4 . m o t 0 z pewnych szczególnych 
T N O

E N T Ó W. Z niektórych zdań expos 

Niemcami a Rosją. 
powiedziane przed kilku dniami w Ło­
dzi słowa p. min. Kwiatkowskiego o na­
szym handlu zagranicznym. Na wscho­
dzie i zachodzie jesteśmy zamknięci, 
zakorkowani. Nasza olbrzymia granica 
lądowa z Rosją i Niemcami, dwoma go-
spodarczemi kolosami jest prawie nie­
przepuszczalna dla normalnego obrotu! z Polski wielkie mocarstwo. O to właś 

sąsiadów. Zarówno Niemcy, Jak i Rosja 
zdają sobie doskonale sprawę, że po za­
warciu z Polską traktatów handlowych 
wejdziemy w najbliższym czasie na dro­
gę kolosalnego gospodarczego rozkwitu, 
bo mamy wszelkie po temu szanse. 
Dziesięć lat takiej gospodarki uczyni 

a zau-c '""*y>n zaan expose 
? a - Dla ŁW Y , U S K A Ć T0- CZ<*° S* 

e c n'e j e<., najważniejszą sprawą 
° 1 toeJa , C S t j a t r a k ł a ł u handlowe-

y^ZYL k i n

Ł

, e a , i e c k q . P. minister oś-
;naJbliźs

 w tej sprawie, że jeśli 
arłs>. rzari C 2 a S ' e u m o w a , ł J e oC^ic 

i Taka 7

3 D o , s k i zerwie rokowania. 
; 2 C ^ s 2 v l ° ^ e d ź P a l e t a będzie 
% ^ łstkich, którzy interesują się 
; t r z e c h ^sokiem zadowoleniem. 
? o t r a k t a p

n a i m n i e i lat mówi się cią-
? faW« . n a n d I ° w y m z Niemcami 

b y ć z a w a r * z a 

IK W :»iia * N^ustannie toczą się 
> o „!< ̂  Pojawiają się wiado-
S*w ^ C h ' t 0 w Berlinie, to w 

r6i 
ra2 r j a j a w ten sposób, źe Pol 

r a z czyni. Niemcom ustęp-

Jte końca jakoś nie widać. 

handlowego. Na północy mamy zagnie­
waną Litwę, zazdrośnie strzegącą do­
stępu gospodarczego przed Polską i ta­
mującą nasz handel drzewny oraz Pru­
sy Wschodnie. Pozostaje nam granica 
południowa, gdzie jednak nie może być 
mowy o szerokiej działalności gospo­
darczej ze względu na szczególne wa­
runki strukturalne tych krajów z które­
mi graniczymy i na brak w nich należy­
tej handlowej, przez tradycję wzmoc­
nionej organizacji wymiennej. Pozosta­
je wąziuteńki pas morski na północy 
i tamtędy istotnie idzie dziś olbrzymia 
eręść wwozu i wywozu naszego. 

W tych nienaturalnych, trudnych, a 
nawet okropnych warunkach nie dziw, 
że cała polska gospodarka Jest skrępo­
wana w rozwoju, że podstawy gospo­
darcze państwa są słabe 1 wiotkie. Jeśli 
mówi się o błędach naszej państwowej 
polityki, to równocześnie trzeba pomy­
śleć o fatainem położeniu geograficz-
nem I o wyraźnie przeciw Polsce wy-
mierzonetn ostrzu obu wielkich naszych 

nie chodzi, o przeszkodzenie nam w doj 
ściu do tego, co musi stać się naszym 
udziałem. Jeśli dziś mówi się w przy­
stępie zniechęcenia, że najgorzej jest w 
Polsce, to za dziesięć lat może być od­
wrotnie: Polska ma przed sobą olbrzy­
mie perspektywy i może wydźwignuć 
się na stanowisko pierwszorzędne pod 
względem prosperowania gospodarcze­
go i siły politycznej. 

Przez szykany można tę chwilę od­
sunąć, ale nie można zlikwidować pers­
pektyw. 

„Na złość" Polsce cierpi Śląsk nie­
miecki, pogranicze brandenburskie, nisz 
czeją Prusy Wschodnie. Litwa stacza 
się coraz niżej, choć mogłaby być kra­
jem, płynącym miodem i mlekiem. Ro­
sja sowiecka boleśnie odczuwa brak ści­
słej spółpracy z Polską w wiciu dzie­
dzinach przemysłu, handlu i komunika­
cji. My te szykany przetrzymamy I prze 
bolejemy... 

• • 
* 

W mowie p. ministra Zaleskiego zna 

a El 
i ? % r n , a a r C Z e ' n a w e t Polityczne I 
« a . N m i I f 8 , a ( , a ' i a k edyby droga 

-k: V a ć ! 2 ° S t a ł a i u ż w -vówna-
J S Y „ m w ostatniej chwili znów 
W,, i a

n i e n ;>eckiej pojawiają się nie-
X C E

 n e trudności i rzecz spala na 

I *ACCIK??Ł ZNAIDUJE SIE POD PRE-
* * *a4e7 " Ś W m , o p a s o w ' k t 0 " 
C p r *yzn a n P 0 S Ó b n , c c h c ą z g o d z i ć 

C * , c ,*uv H n a m p r a w a eksportu 
skn Un,'enia N l e i n i e c - N a d r o d z e do 

stoi tedy to świńskie ciel-

Imieniny Prezydenta tezyposuolitei 
U r o c z y s t e Biabotei fBSSS-eyci i w &wl<mtiąg' 

Poznań. 1 lutego. 
(Polsica Agencja 1 elegraficzna) 

Z okazji Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej przed południem odby 
ło się uroczyste nabożeństwo w koście­
le garnizonowym, na którem bvli obecni 
przedstawiciele władz, generallcil 1 t. d. 

« 

^ r a \ V y ° 2 V / a l a n a zakończenie waż-

— raz skończyć. Przemysł 
% C a , 1 n a ołtarzu porozumienia z 
S ttiu • y ć 2 n a c z n e oilary mater-
*k 8 l . 8 1 w Pewnych gałęziach pogo-
% 2 a

 z ^bóicza konkurencja. Wza-
cllcen° ° h c e m y mieć coś konkretne-

N <lo v w i c d z i e ć , że przez wywóz 
S u m D c . m i e c Podniesie sie zdolność 
'̂ irny o d

y , l n a *sl polskiej, a więc po-
% e rv , S o b i e s t f a t y przez rozsze-
% i t u n

n k u wewnętrznego. Jeśli Jed­
n i e rad 5 r o b i ą trudności, to trzeba 
N y J S o b i e inaczej. Traktat han 
N 8 t r f t

m ° ż c °yć zawierany tak, że 
H S o Z r ! , n a ^ ^ z c śmietankę, a dru-

X , MV r o k u 1925 wybuchła wojna 
K ę , ż

N l e t n c a m i , -
X i 6 ' ^ . t o "ie przelewki, ale równo-

l e Przesadzaliśmy niebezpie-
'hodzilo wtedy głównie o 

«*j 

zdawaliśmy sobie 

i,. Trochę pomógł 
w Anglji, trochę włas-V(>BifiiZmys» _ 

W- p°Iskl i ; ł

D r z e d s i ęb iorczy i jakoś 
P r 2 v

 a ł s o b l e dziś drogę Kikz* Uwa ° k a Z l i P o l s k a z w r o c i , a 

\J "Zalun? " a s w e morskie wy-
icden , , undowała- sobie Gdynię, 

DROPIA 2 U a J N V s 3Panialszych portów 

t u

v 

^ ? t e n t a c yjni t a t 0 W e z N'emcami, 
^ s k i e g 0

 u j a w n i ° n e przez p. 
• D r z y p 0 m i n a j ą n a m w y _ 

Lwów. 1 l u t e g o . 
(Polsk?. Asencla Telegraficzna) 

Z okazji Imienin Pana Prezydenta i stępującą depeszę: 

władz, delegacje licznych stowarzyszeń 
i t. d. Przed katedrą wystawiona byłą 
kompania honorowa v/ojska. Również 
odprawione zostały nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań. 

Warszawa, 1 lutego. 
(Polska Accruia I elezralurna) 

P. prezes rady ministrów prof. K. 
Bartel, wysłał do Pana Prezydenta 

i Rzeczypospojitej Polskiej w Spale ną-

Rzcczypospolitcj, odprawione zostało o 
godz. 10-cj rano uroczyste nabożeństwo 
w Bazylice archikatedralnej. Na nabo­
żeństwie obecni byli przedstawiciele 

„W imieniu rządu i swojem mam za­
szczyt prosić Pana Prezydenta o przy­
jęcie serdecznych i pełnych oddania' ży 
czeń w dniu Imienin (—) Bartel". 

Rząd przeciwko fragmentaryeznsj 
rewizji konstfutiucfi. 

Warszawa. 1 lutego. 
(Polska Agcn.ja I elegraiiczna) 

Sejmowa podkomisja konstytucyjna 
pod przewodnictwem pos. Piłsudskiego 
powzięła na dzisiejszem posiedzeniu u-
chwałę treści następującej: 

1 ) Podkomisja stwierdza, że posta­
nowienie art. 1 2 5 ust. 3 ustawy konsty­
tucyjnej i uchwały sejmu z dn. 22 / 1 . 29 
nie zawierają przeszkód, którebv wyłą­
czały fragmentaryczną rewizie ustawy 
konstytucyjnej; 2 ) ze względu iednak na 
to, że wniosek klubu narodowceo poru­
sza kwestję, stanowiące już Drzedmiot 
rozważań komisji konstytucyjnej na pod 
stawie zgłoszonych wniosków klubu B. 
B.W.R. i lewicy, oraz dotyczy materji, 
zawartej w innych artykułach ustawy 
konstytucyjnej, również objętych po­
wyższym wnioskiem rewizyjnym, pod­
komisja proponuje: „Komisja konstytu­
cyjna postanawia wniosek klubu naro­
dowego w sprawie zmiany art. 2 5 usta­

w y konstytucyjnej rozpatrywać łącznie 
z wnioskiem klubu B.B.W.R. i lewicy". 

Wiceminister sprawiedliwości Siecz 
kowski oświadczył, iż zcadza się na 
konkluzję wniosku, natomiast sprzeci­
wia się pierwszej jego przesłance, wy­
chodząc z zasadniczego założenia, iż 
rząd nie uznaje za możliwa fragmenta­
ryczną rewizję konstytucji zarówno z 
punktu widzenia celowości, jak i praw­
nego. 

Przedstawiciele B.B.W.R. zastrzegli 
sobie prawo złożenia oświadczenia na 
plenum komisji do części 1-ei wniosku. 
Przedstawiciel klubu narodowego, pos. 
Komarnicki, sprzeciwił się drugiej czę­
ści wniosku i zgłosił votum mniejszości, 
żądając definitywnego załatwienia re­
wizji art. 25 konstytucji w czasie naj­
bliższym. Referat wniosku Dodkomisji 
na plenum komisji powierzono oosłowi 
Piłsudskiemu. 

Poseł meksykański 
o p u ś c i ł J H o s f t n i ? , 

KOWNO. 1 stycznia. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Z Moskwy donoszą, że poseł mek­
sykański wraz z całym personelem 
konsularnym opuścił stolice Rosi! w pła­
tek. -— 

— Sekretarz (teneramy Uzi narodów t l i 
Drummond przestał do rządów Bollwjl ł Pa­
ragwaju oraz do rządów państw, będących 
czior&ami Rady Ligi, tele«ram przewodniczą­
cego ostatniej sesji Rady min. Zaleskiego, w 
którym ten ostatni stwierdza, t e zarówno Bo­
liwia. Jak Paragwaj złożyły deklaracje, li rtfe 
mają zamiaru zejść z drogi pokojowej oraz w 
Imieniu Rady wyraża wobec tych dwuch rzą. 

i d ó w gorące życzenie, aby udało tm sio zna-
i leźć formułę, któraby umożliwiła zlJkwidowa-
Inle incydentów z 1928 r . 

leźliśmy liczne ustępy, stanowiące wła­
ściwie tylko komplinient pod adresem 
t. zw. pacyfikacyjnej roli ciał między­
narodowych, a przedewszystkiem Ligi 
genewskiej. 

W zestawieniu z faktami ta pokojo­
wa fikcja nie budzi jakoś zaufania. W 
Genewie mówi się wiele o tak skompli­
kowanym problemie, jak międzynaro­
dowe rozbrojenie. Jakże myśleć, o tak 
trudnej, rzeczy, skoro cała Liga, zaj­
mując się od kilku lat ugodą polsko-li­
tewską, nie może doprowadzić do drob­
nego porozumienia choćby na początek 
tylko komunikacyjnego, aby z Wilna do 
Kowna nie Jechało się przez Króle­
wiec?... 

Jeśli Liga nie ma ani tyle siły ani 
tyle inicjatywy i odwagi, aby rozwią­
zać ostatecznie drobne zatargi gospo­
darcze pomiędzy państwami, jakże ma 
pretendować do decydowania rzeczy 
Istotnie wielkich i ważnych? 

W receptach na expose ministrów 
spraw zagranicznych zarezerwowano 
wiele miejsca na frazesy okolicznościo-
wo-beztreściwe. Ale poprzez słowa 
przebija tu i owdzie jakaś istotna myśl. 
czy zapowiedź czynu. W expose p. min-
Zaleskiego pomiędzy obu częściami wi­
dać wyraźną linję demarkacyjna. 

Czes ław OłtaszewsKl. 

Zebranie rady nad­
zorczej 

f O . d r a f t u S o s p o d f t f s f f i i a 

Warszawski korespondent „Republi­
ki (B) telefonuje: 

Wczoraj odbyło się pod przewodnie 
twem prezesa dr. Góreckiego zwyczaj­
ne zebranie rady nadzorcze! Banku Go­
spodarstwa Krajowego, na którem przy 
jęto do wiadomości surowy bilans ban­
ku na dzień 31 grudnia 1929 r. Z przyję­
tego przez radę bilansu wynika między 
innemi, że suma bilansowa w grudniu w 
porównaniu z listopadem r. ub. wzrosła 
o 12,5 milj. zł. do ogólnei sumy 
1,774.000.000 zł. 

W nowem sprawozdaniu rada za­
twierdziła szereg pożyczek budowla­
nych i długoterminowych oraz załatwi­
ła kilka spraw organizacyjnych. 

K^ereńskt o terrorze 
i v (FITF»IU s»rz? iec&ief . 

Paryż, 1 lutego* 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Były premjer rosyjski Kiereńskl wy 
stąpił przed generalną konferencją pra­
cy z referatem o terrorze i aytuacji kia 
sy robotniczej w Rosji. Przewodniczył 
sekretarz generalny konferencji Leon 
Jouhaux. Obecni byli liczni delegaci 
różnych poszczególnych federacyj. Re­
ferat Kierońskiego był mniej więcej te) 
samej treści, co wygłoszone przez nie­
go referaty przed grupą socjalistyczna 
oraz razem z Milukowem przed grupa 
radykalnych socjalistów parlamentu 
francuskiego. 

Samosąd nad murzy­
nem w Ameryce, 

tttórąM xamovdowvat 
1 % - f e t n i C Ę d z i e i » c s 5 r j j i « j . ' 

OCILLA. 1 stycznia. 
(Polska Agencia telegraficzna) 

Mtody murzyn, oskarżony o zabicia 
14-letniej białej dziewczyny zostat roz­
szarpany przez tłum, złożony z setek 
ludzi, którzy zwłoki po morderstwie po 
krajali nożami, oblali nafta i spalili. 

Po dokonaniu samosądu tłum roz-
szedł się spokojnie. 

— Z W«zyngtonu donoszą, t« senat' aa. 
twierdził nominacje p. Aleksandra Moore na 
stanowisko abasuUora Stanów Zjednoczonych w 
PoiłO 
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KRONIKA 
Dziś. N.M.P. Grom, 
Jutro: Błażeja 

Wschód słońca 7.16 
Zachód słońca 16.22 
Wschód księżyca 9.23 
Zachód księżyca 20.47 
Długość dnia 9.14 
Przybyło dnia 1,20 

Zniżka kosztów 
utrzymania. 

Jutro, w poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie lokalnej komisji do bada­
nia zmian kosztów utrzymania w sty­
czniu. 

Komisja ustali według posiadanych 
danych znaczny spadek tych kosztów 
w porównaniu z grudniem r. ub., gdyż 
spadły ceny artykułów żywnościo­
wych, szczególnie nabiału, mięsa itd. 
oraz węgla. (b). 

(la froncie bezrobocia. 

Samobójstwo kupca łódzkiego 
Wyskoczył z okna 4 go piętra hotelu „Continental" w Katowi'3'" 

Ruina materialna przyczyną rozpaczliwego kroku 
W dniu wczorajszym nadeszła do 

Łodzi wiadomość o tragicznym samobój­
stwie w Katowicach 
KUPCA ŁÓDZKIEGO 47-LETNIEGO 

NATANA LIPSZYCA. 
P. Lipszyc posiadał do niedawna w 

naszem mieście skjad manufaktury przy 
ulicy Piotrkowskiej. W czasie ogólnego 
kryzysu stracił on cały majątek i w re­
zultacie znalazł się 
BEZ ŻADNYCH ŚRODKÓW DO ŻYCIA 
9 B B B 8 M H M H k V i ^ K l i ^ H B H H H i ^ H B H 3 O N B B M M 

Mając na utrzymaniu żonę i kilkoro 
dziec>, zubożały kupiec starał się wszcl­
kiemi siłami znaleźć jakiekolwiek zaję­
cie, lecz nie mógł, niestety, nigdzie za­
robić. 

W ostatnim tygodniu, zdawało się 
już, ii 
UŚMIECHNĘŁO MU SIĘ SZCZĘŚCIE. 

Dzięki posiadanym w Łodzi licznym 
znajomościom zaproponowano mu posa­
dę w Katowicach. Miał zostać przed-

Baczność, bezrobotni! 
Julro, w poniedziałek, rozpocznie się reje-

stracja na zapomogi na m. luty. 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiado­

mości osób zainteresowanych, że w po­
niedziałek, dnia 3 lutego 1930 roku, roz 

botni, których nazwiska zaczynają się 
na litery: 1', R, S. 

Sobota, dnia 8 lutego 1930 r.: bezro-

Na terenie Państwowego Urzędu 5 p o m o g ę za miesiąc luty, którzy otrzy-
Pośrcdnictwa Pracy w Łodzi (miasto; mail państwową zapomogę zimową za 
Łódź i powiaty) łodzi, łaski, sieradzki,!" 1- styczeń b. r. z kasy urzędu z a s l . K O -
łeczycki i brzez.ński w dniu 1 lutego d l a bezrobotnych oraz tych osób, 
1930 r. było w ewidencji zarejestrową-i OT wyczerpały zasiłki ustawowe z 
nych bezrobotnych 50.284 w tem w sa- | f " » ^ U bezrobocia w miesiącu stycz 
mej Łodzi 35.604, w Pabianicach 4206, 
w Zgierzu 3966 w Zduńskiej-Woli 2540. 
w Tomaszowie-Maz. 2893, w Konstan­
tynowie 236, w Aleksandrowie 472, w 
Rudze-Pabjanickiej 367. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 28.736 bezrobotnych. W samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubieg­
łym tygodniu 22.513 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 1.315 bezrobotnych, 
otrzymało pracę przez Urząd 60, wy­
słano do pracy 87, zdjęto z ewidencji 
z innych przyczyn 1441. 

, ' T » — ) > w mę— | yr\j \j ą I ( , 11 11 . \ I u I T • I I. ^ I / i / , i • / Ł . • L/W 4 * 1 \J 

pocznie sie rejestracja bezrobotnych na botni, których nazwiska zaczynają się 
na litery: T, U, W, Z, Ź. 

Bezrobot ty, zgłaszając się do reje 

DZISIEJSZY ODCZYT WIENIAWY-DŁU-
GOSZOWSKIEGO. 

Dziś w niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
odbędzie się w Sali FUharmonji zapowiedziany 
odczyt znanego publicysty i redaktora Tadeusza 
Wieniawy-Długoszowskiego na temat: „Palę Pa­
ryż". Znakomity prelegent w odczycie swym 
poruszy najbardziej ciekawe i najnowsze kwestie 
społeczne 

Bilety od 50 groszy do 1 zł 80 gr. nabywać 
można w kasie FUharmonji. 

niu 1930 roku 
Do rejestracji zgłosić się również mo­

gą bezrobotni samotni, którzy zareje­
strowali się na pracę w oddziałach P.U. 
P.P. do dnia 15 grudnia 1929 roku, a nie 
zostali uprawnieni do pobierania zasiłków 
ustawowych z funduszu bezrobocia. 

Rejestracja odbywać się będzie w 
lokalu urzędu zasiłkowego przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 273. w godzinach od 
9-ej do 14-ej, według następującego po­
rządku : 

Poniedziałek, dnia 3 lutego 1930 r.: 
bezrobotni, których nazwiska zaczynają 
się na litery: A, B, C, D, E, F. 

Wtorek, dnia 4 lutego 1930 r.: bezro­
botni, których nazwiska zaczynają się 
na litery: G, H, I, J. 

Środa, dnia 5 lutego 1930 r.: bezro­
botni, których nazwiska zaczynają się 
na litery: K, L, Ł. 

Czwartek, dnia 6 lutego 1930 r.: bez­
robotni, których nazwiska zaczynają się 
na litery: M, N, O. 

Piątek, dnia 7 lutego 1930 r: bezro-

stracji, winien okazać: 1) dowód osobi­
sty, względnie inne urzędowe zaświad­
czenie tożsamości, 2) legitymację P.U. 
P.P., stwierdzającą fakt pobrania zapo­
mogi zimowej za styczeń 1930 r.. wzglę­
dnie wyczerpania zasiłku ustawowego z 
funduszu bezrobocia w styczniu 1930 r. 

! oraz fakt zgłoszenia się do kontroli w 
P.U.P.P. w miesiącach: grudniu, stycz­
niu 1 lutym, względnie zarejestrowania 
się na pracę do dnia 15 grudnia 1929 r. 

Wkrótce w kinie dźwiękowym 

„SPLENDID" 
R O L L I E S 

stawtcielem jakiejś zagranico 
sprzedającej artykuły techrjicz»*' ^ 

Lipszyc, obawiając SL* b yjLk« 
nie wyprzedził, natychmiast W 
do Katowic, by zawrzeć ostatek 
wę z ową firmą. 

Okazało się jednak, H B " 0 0 

SPÓŹNIŁ SIĘ BODAJ O ^ 
GODZIN. M 

W międzyczasie bowiem oł&oy< 

posadę objął feto inny. ^ 
Nieszczęśliwy nie wiedział 

czynić ze sobą. Powrót do ^ ^ 0 a 
nie miał obecnie żadnych na­
prawę swego bytu, uważał Z*łtl8cj»« * 
wy. Zastanawiając się nad S r ^ 

i 

jakiej się znalazł, postanów'1 * 
POZBAWIĆ SIĘ ż y C ^ 0 I , , . 

Or.egdaj w godzinach 
gdy katowicki hotel «Contb!Lł4 
którym zamieszkał, był |u* p < * 
we śnie Lipszyc w bieliźnie 
WYSKOCZYŁ Z OKNA CZw^L | 

PIĘTRA NA BRUK UT*CVJ 
Doznał on pęknięcia czaszo ̂  

przed przybyciem pomocy jj/ 
Samobójca pozostawi! 

do rodzby. Pisał on, że nte *?^if 
nego wyjścia ze swej beznad*'6™J? 
tuacji, wobec czego postan 
samobójstwo. 

Nadużycia sekwestratora miejs 
sowune M p^a^nil«6w p ien ia^ 

WIELKA REWJA p. t. 

W programie naiwiększe przeboje sezonu: 
„ O c z e m m a r z ą k o b i e t y " ? „ P e r ł a J a p o n j i " 

„ M o j a t y s ł o d k a d z i e w ­
c z y n k o 

„ T h e b r e a k a w a y " „ M o j a t y s ł o d k a d z i e w ­
c z y n k o 

„ P o w r ó t w i o s n y " 
„ W s p ó ł c z e s n e d z i e w c z ę t a " „ Ż y w e n u t y " 

„ C z a r n y D o n J u a n " „ P o d l a t a r n i ą " . 

W wydziale sekwestracyjnyim magi­
stratu m. Łodzi od dłuższego czasu za­
trudniony był w charakterze sekwestra­
tora, niejaki Feliks MaBkus, zamieszka-
łu przy ulicy Żelaznej 9. 

Czynności Majkusa polegały na in­
kasowaniu należności z tytułu różnych 
podatków u płatników, które winien 
wnosić każdego dnia do Kasy miejskiej. 

Ostatnio władze zwierzchnie zauwa­
żyły, że Markus zaniedbuje się w wyko­
nywaniu nałożonych nań obowiązków 
i nie wpłaca zainkasowanych przez sie­
bie sum. 

Na skutek tych podejrzeń władze 
miejskie zarządziły sprawdzenie kwitar-
juszy oraz nakazu powierzonych mu do 
zainkasowania. 

W czasie kontroli stwierdzono 
brak około 1000 złotych, 

które Małku8 od płatników zainkaso-
wał, jak to wynika z pokwitowań, a 
których do kasy miejskiej nie wpłacił, 
Ponieważ Małkus nie umiał wytłoma-
czyć przyczyn niedoboru, ani też nie 
miał gotówki na wpłacenie, władze miej 
skie zwróciły się do urzędu prokurator. 

lip­
skiego w Łodzi, przekazuj*-0 

Małkus a. ^ 
Na zarządzenie urzędu P r ^ 

skiego Małkus został w t*nlU ^ %F 
szym aresztowany i osadzono YJPI 
cie przy urzędzie śledczym JJ^S t<\ 

Badany przez poliqę. M * ' ^ FL 
źe nocy onegdajszej bawił u , s

 z8itU^, 
jacióbki niejakiej Iwanowski^- " 
kajej przy ulicy Głównej i ^ y H 1 ' 
sie, gdy był w stanie O I E I ^ J ^ 

skradziono mu brakujące T TLJFIL 
Na zasadzie powyższego, 

władze śledcze skonfrontować^,, L 
sa z Iwanowską, jednak W YIWSK 
frontaejt Iwanowska wręcz ° 
ła mu, że pieniądze nie zostaiY. t% 
ne u niej, a stracił je na hula" . ^ 
gami w restauracjach łódzkicn 
dzie Pabjanickiej, tudzież na V 
taksówkami. ID^JT 

Wobec takiego oświadc™J0 łv 
nowskiej, Maflkus przyznał s |Sj j *'jj 
i został przekazany do dysp°*L,y „j, 
sądowych i przetranspor*0^ 0 ( 

więzienia śJedczego przy nh c ' 
ka. (w) 

l-SZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR W LOP?! 

• „ S P L E N D I D " • 

sławy _ 

E r l 

N A R U T O W I C Z A 2 0 . : 
D z i i I d n i n a s t ę p n y c h ! D z i i I d n i n a s t ę p n y 

I. 
Znakomita, światowej sławy 

I Z A K R E 
śpiewa szereg najlepszych P ' ° . S ' I A U 

II. po francusku, hiszpańsku i po ang' c 

Najnowszy dźwiękowy film p. t 

„Romans Spolczesael Panny" 

ColSeen Moor^ 
w roli tytułowej, oraz NEIL H A M I L ­
T O N E M jako partnerem — — — . 
III. Publiczności „Splcnd du" zaprezerjtuie swa wspaniała, urodę ~ 

P o l o n j a n a r o k 1 9 3 0 Z O F J A B A T Y C K A : ^ 
— Film wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COM?M^-<-

Początek seansów o godz. 4 6, 8 i 10, 
C e n y m i e j s c d o g o d z i n y 7 - e j z t . 1, 2 I 3 . 
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15 delegat 
„Rewizor" Gogola zmartwychwstał. 

ministerstwa —oszustem. 
samozwańczy dygnitarz przeprowadzał inspekcje, karcił. 

îBlni • w a ł » P ° ż y c z a ł " o d wszystkich pieniądze. 
dniu Polski CMesfakow trzecią część swego życia spędził w więzieniu 

legatem ministerstwa sprawiedliwości. 
Jako wysoki dygnitarz ministerialny 

władz ł>'<«C?20ra'»ym w re.ee 
to,OWszyc o s , ^ a d ł i«dea z najpo-
h S'«olc v ! U S l ? w PoWuch. które-
E ?°m i n«la I °* a l n i c l > miesiącach, 

»S , e d Z i C , e b0h8te-rosyjskiej Gogola 

k̂ "'1*̂ 8? * P e t c r »burga". 
: B - ^ h o S i f

 ł y w * ł ł i * J ° " ' ^erste, 
ftlt' it «H n i e w »adomo. Faktem b arlerę rozpoczął w •o raz pierwszy are-«a jakieś grubsze 

J%L 3 , l«ta włęzi c„'a. fctSf^ tej k " Y młodzieniec 

4flo 

> b 

j,**z 
'O^d 

t k * ano 

Itdnak 
V U bawili !>' ,"Pracy. ŷż za 

tonane w tych mia 

Mazowieckiego 1 PJolr-

kOwa 
rów-
.art c 

,pra*ki, dok Y dział i 
^ ^ i e c ^ ^ P ' ^ l-t kryminału. 

, J «vł , ialo?i r " " ł c y obecnie 

i G d ? * * w L " e c i l ł c t« ś ć •""*» 

' « . ! ! ? j e d n e j , zagra. 
r>>*«M ^ a

 r y k wmochodowych 
Slyn do szycia, 

od kilkunastu 
H 6!' 1''' on w ' 

j ' 1 * ; r y - . G i y k l i i e n d 

"HeSlen, e l 1 ' *• mają do czynie-Vm ̂  byl J V7° c i , i do policji, 

delcjj 

zwiedza katowickie więzienie, ogląda 
starannie wszystkie urządzenia I wyty­
ka naczeIiVkowi szereg „braków", do­
magając się natychmiastowego dokona­

nia przeróbek, 
Z Katowic wyjeżdża niezwykły 

oszust na dalszą lustrację. Zwiedza 
więzienie karne w Stryju, Wiśniczu, 
Drohobyczu, Złoczowie i Tarnopolu. 

W miastach tych stosował następu­
jący system. Gdy tylko zjawiał się na 
dworcu, oznajmiał dyżurnemu policjanto 
wi, ie jest delegatem ministerstwa spra­
wiedliwości, przybyłym dla dokonania 
wizytacji więzienia i instaluje się w ho­

telu. 
— Tu jeszcze przyjadą inni członko­

wie komisji — mówił dalej, stojącemu 
na baczność posterunkowemu —> po­
wiedzcie im, gdzie się zatrzymałem. 

Posterunkowy oczywiście komuniko­
wał swej przełożonej władzy o przyjeź­
dzie wysokiego dygnitarza. W mieście 
robił się ruch. 

Gdy „delegat ministerstwa" zjawiał 
się w więzieniu, przyjmowano go iuź 
tam bardzo uroczyście. „Dygnitarz" był 
jednak bardzo surowy. Ostro krytyko­
wał porządki panujące w zakładach 
karnych, żądał wprowadzenia zmian i 
inowacji i w końcu w poufnej rozmowie 
z naczelnikami więzień proponował im 

mm* 
buljon l s z t . ! 2 g r . 

on iul emaskowany i 
|oń c,' a wysłala wprawdzie za hr, ĉz nit zdołała go 

W i e l k i p r z e b ó j 1 8 3 0 . 

DI abllco z Yriipolisu 
; ąjwięiil .!lAp?Wal Jako inżynier,' | *N? miasta,Yaral6w higienicznych. 
_ D0,'ej»i» na«ągnął on znów aa 
B> S C L ? 2 m a i l e otohv-

1 W .«>owy młodzieniec 

Arcydilafo. o letórem mówi c»ty <wlat 

W roli głównel: I lAfUn 
•ława zagranicy * " • * • • • 

A L F O N S F R Y L A N D 
£L A S Y C I N A M A N E S 

•uropcjtkle. 

HAID 

A N D R E N O X 

Wlcrófce „ P A L Ą C E " . 

t
m a ł żef tska. 

tran, u e r d z l - ł* małżeństwo 
Ł'« °Ce Wian h h a n < " ™ * dopiero 

> \ \ V , ° ' n t e ^ W a ' M a , ż c r t s t r cty; . 'ormn̂. c s e t n « opartem na ła-

M\ !ajQ' ««>y. i 'Ut d M ~ C0 Zna" 
f« D ( 1

 C l *»sądv J t y d j l , a I Dlateiso w 
lin h

w* , J>ła z n . l e r W s z a ż o n a E w a « k t ó 

^ k ° ś c ' A r s t a n ę i a Kardlel 
^H^^^yeh^? 3 h i s t o r i a . w wiekach 
kilH ! i 0 b l e d t k , 0 ? 0 1 " ' mężczyźni ku-
\ Z 8 < ; s'ych T V c ' 2 k l ó r e m i miesz-
O d ż ' c w i c

a S a c h z w a " y c h z tego 
W l ^ nai ! m L D o obowiązków 
Nch0t0^nie i ? H 0 : s p r z a t a n i e c h a -
, y dz o d żaiM ?cdzen'a- W chwilach 

P ° r o a i e - ° n y p i e r w o t n e rodzi-
u w tej epoce jeszcze 

nie znano, wobec czego pan Adwento­
wicz nic mógłby w takiej atmosferze u-
dawać apostoła. 

— Z czasem — twierdzi historja — 
stosunki zaczynają się zmieniać. — 
W dziewiczych lasach zostało wytrze* 
błono wszystko to, co było dziewicze. 
Zostały tylko stare, pusto dziuple. Poza 
tem krwawe wojny przerzedziły szere­
gi mężczyzn. Wobec tego szanującej się 
kobiecie było coraz trudniej wyjść za 
mąż. Pesymistkl kupowały „po cenach 
najniższych" cjankali i konały na miej­
scu od gaztf łzawiącego, optymistki o-
glaszały, że chętnie kupią sobie męża. 
lak zrodził się posag. I znów małżeń­
stwo było tranzakcją handlową w myśl 
zasady: Daję, abyś i ty dał!... 

Od tej chwili wieki mijały. Mężczyź­
ni coraz wyżej szli w cenie na giełdzie 
małżeńskiej, co rujnowało najbogat­
szych ojców. Córeczki zdenerwowane 
skąpstwem ojców, poczęły wyładowy­
wać swój temperament bez odpowied­
nich aktów prawnych. Stąd legalizacja 
poronień stała się aktualna, obyczaje 
melancholijnie chyliły się do upadku, 
związki zawodowe ogłaszały pro­
testy, a sekta sztundystów zwycięsko 
giomiła sektę adwentystów. 

Podczas tych sporów wkroczyliśmy 
w średniowiecze. W tym okresie jakiś 
spryciarz, aby uratować małżeństwo, 

wymyślił miłość. „Kochajmy się!" — 
padło hasło. Miłość była znakomitym 
interesem dla wszystkich bogatych pa-
pusiów, którzy zamiast dać narzeczo­
nemu swoje pieniądze, dawali mu uczu­
cia swych córek. W tym celu bogaci 
ojcowie finansowali poezję trubadurów. 
Trubadurowie reklamowali miłość mał 
żeńską tak sprytnie, iż paręnaście miljo 
nów mężów uwierzyło w to. Bankierzy 
wyliczyli, iż ci idjoci stracili na tem co 
najmniej ze sto miljardów dolarów. 

Ale ród męski, wkraczając w czasy 
nowożytne, oprzytomniał — I nie dał się 
biać na lep słowiczych treli bardów. 
Dzięki temu małżeństwo znów stało się 
instytucją handlową, opartą na wzajem­
nych korzyściach. 

Jest rzeczą Jasną, Iż tam gdzie Jest 
handel, tam są tranzakcje, a gdzie są 
tranzakcje tam Jest I giełda. 

Na giełdzie małżeńskiej w Lodzi pa­
nuje w obecnej chwili ruch nader oży­
wiony. Popytem cieszą się następujące 
gatunki: 

Lekarze —'• z wielką praktyką w 
mocnem poszukiwaniu. Notowania od 
10 do 15 tysięcy dolarów z kompletnem 
urządzeniem mieszkania. Lekarze kaso­
wi notowani niżej, ale do 5 tysięcy wraz 
z mieszkaniem mogą osiągnąć bez tru­
du. Studenci medycyny jeszcze przed 
kilku laty chętnie nabywani — obecnie 

nabycie... aparatów inhalacyjnych i de­
zynfekcyjnych. 

— Widzi pan — mówit Ferster —-
jeśli pan nie kupi, to zrobię z tego uży­
tek w Warszawie... Ze mną zawsze le­
piej żyć w zgodzie... 

Niektórzy naczelnicy dali się naciąg­
nąć na zaliczki a conto należności za 
aparaty, których rzekomo miał im do­
starczyć. Prócz gotówki, którą oszust w 
ten sposób uzbierał zdobywał on w cza­
sie inspekcji i innemi drogami pieniądze 

W kilku miastach urządzono mu rów 
nież 

wystawne bankiety 
z których był bardzo zadowolony. 

Ostatniem więzieniem, które zaszczy 
clł swą obecnością, był 

lwowski zakład karny. 
Naczelnikowi tego więzienia oświad­

czył an, tak jak i w innych miastach, l e 
jest 

członkiem komisji ministerjalnc|. 
Dodał on jednocześnie, że jest bra­

tem jednego z prokuratorów lwowskich 
i bratem jednego ze znanych generałów. 

Oglądając więzienie, mówił jeszcze 
o higjenie i zaofiarował przytem sprze­
daż aparatów inhalacyjnych. 

Naczelnik Majewski przyjął go bar­
dzo chłodno. „Dygnitarz** wydał się mu 
bowiem mocno podejrzany, wobec cze­
go na wszelki wypadek postanowił za­
meldować o jego wizycie swym przeło­
żonym władzom. 

Okazało się wówczas, iż 
delegat ministerstwa byl zwykłym oszu­

stem. 
Ferstera nie udało się jednak już 

przyłapać w Lwowie. Wyjechał on piz 
bowiem na dalszą inspekcję do Tarno­
pola. W mieście tym już nie zdążył zba-

; dać więzienia. Aresztowano go na dwor 
cu w chwili, gdy wychodził z wagonu. 

Przewieziony do Lwowa Ferster w 
| czasie przesłuchania przyznał się do — 
i wszystkich „inspekcji". Osadzono go 
w więzieniu miejscowem w którym bę­
dzie oczekiwał sprawy o samozwańcze 
kontrole więzienne, a następnie sprawy 
w Łodzi i na Śląsku za dokonane tam 
oszustwa. —d— 

nie mają żadnych szans. Lekarze i 
modną specjalnością kupowani o 5 ty­
sięcy dolarów powyżej kursu normal­
nego. . 

Prawnicy mają szanse nierówne. Na 
adwokatów giełda reaguje bardzo moc­
no. Przed rokiem kurs normalny adwo­
kata z wszystkiemi egzaminami wyno­
sił 10 tysięcy dolarów. Obecnie ze 
względu na wielką ilość nadzorów i u-
padłości — na adwokatów nastąpiła 
haussa. 15 tysięcy dolarczyków gotó-
weczką na stół — oto kurs dnia. 
Baissa natomiast nastąpiła na aplikan­
tów wobec przedłużenia terminu apli­
kacji o rok. Kurs młodego aplikanta wy 
nosi 2 tysiące dolarów i to w wekslach. 

Inżynierowie nie mają ustalonego 
kursu. Jak któremu się uda. Notowania 
są czysto indywidualne, zależnie i>d 
znajomości nowych metod elektryfika­
cyjnych, technologicznych i wiertni­
czych. 

Kupcy są notowani niezwykle nisko. 
Nastrój jest narazie paniczny. O ile kon­
iunktura się nie zmieni, ich papiery o-
padną tak nisko, iż zostaną oni nazaw-
sze starymi kawalerami. Tutaj wic'k! 
wpływ na ruch matrymonialny posiada 
Izba Skarbowa. 

Urzędnicy nie są na giełdzie małżef* 
skiej notowani zuoelnie. Dla nich zosta­
ła miłość.- W. LAK, 

http://re.ee
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TEATR MIEJSKI. 
DzJ4 w niedzielo o godz. 12 w pol. rewja 

dziecinna K. Tatarkiewicza 1 Z. Białostockiego. 
D:U, w niedzielę o godz. 4-ej po południu 

J)z ic lny Wojak Szwejk". 
Dziś, w niedzielę o godz. 8 30 wlecz, „RZEŹ'", 

TEATR KAMERALNY. 
Dzli, w niedzielę o god/.inie 4 30 po poł. t 

O wpół do dziewiątej wieczorem oraz w dni na-
atępne komedja Vcrncuil'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL" w interpretacji Zofji Marcinowskiej i 
L Tatarskiego oraz: 1. Dehntlówny, St. Danile­
wicza, St. Michalaka i W Ścibora. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, niedziela, dwa razy pstatnle powtó-

rrenla oleszącego sie nlcslabnacem powodze­
niem Interesującego melodramatu ..KOCIOŁ 
CZAROWNICY*. 

, KOPCIUSZEK". 
Dziś w niedzielę o godz. 12-ej w południe po 

raz bezwzględnie ostatni arcymiła bajka dla 
dzieci „KOPCIUSZEK". 

Ceny na'niższe: od 50 gr. do 1.50 er. Osoba 
kupująca jeden bilet może wprowadzić jedno 
dziecko do lat siedmiu bezpłatne. 

PREMIERA „INTRYGA I MIŁOŚĆ". 
W e czwartek premiera stv!owej tragedii 

Fr. SchUera „INTRYGA I MIŁOŚĆ". . 

TEATR GEYEROWSKI. 
Dziś, niedziela dwa razy wyborna komedja 

I i Zblcrzchdwsklego . MAŁŻEŃSTWO LOLI". 

DZISIEJSZY WYSTĘP BODO 
Dell, w niedzielę o godzinie 11.30 rano od­

będzie tlę w Sali Filharmonii jedyny występ 
znanego łódzkiej publiczności świetnego aktora 
Eugeniusza Bodo, cieszącego aię w warszawie 
ogromnem powodzeniem. Ponadto wykip ią na 
dziai ejszym poranku artystycznym: Boroński, 
Macherski, Ostrowski, Żelska, Topolnicka 1 He­
lena Frey. Niezwykle bogaty program zawiera­
jący ostatnie przeboje krajowe i zagraniczne ora* 
nazwiska znakomitych artystów wróżą dzisiej­
si eim u porankowi zasłużone powodzenie. 

igAPJOPROtftAJ 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 

UJM Sygnał czasu hejnał marjacki 1. Komuni­
kat meteorologiczny. 12.10 Poranek symfonicz­
ny. ,14.00 „Wędrówki młodego rolnika" — 
wyg?, inż. Stelan Wyrzykowski. 14.20 Muzyka 
gramofonowa. 14.30 „Czem uprawiać rolę" — 
wygi . prof. Stefan Biedrzycki. 14.50 Muzyka 
gramofonowa. 15.00 „Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba" — wygł . dyr. Szczepan Mędrze-
cki. 1520 Transmisja z Krakowa ..Szopka Kra­
kowska". 16.00 . 0 Instynkcie u owadów" — 
opowie dr. Kazimierz Gaje. 16.20 Muzyka gra­
mofonowa. 16.40 Odczyt p. t. „Narodziny książ­
ki" — wygi . dr. Adam Bulakowskl. 16.55 Mu­
zyka gramofonowa. 17.15 Odczyt p. t. ,.Z dzie­
jów strajku szkolnego w r. 1905'* — wygi . 
prof. Henryk Mościcki. 17.40 Koncert orkiestry 
policji państwowej. 19.00 ..Rozmaitości". 19.25 
Uroczysta audycja ku uczczeniu imienin P. 
Prezydenta RzpiiteJ prof. Ign. Mościckiego. 
19.58 Sygnał czasu. 20.00 Kwadrans literacki 
„Maciek Fula" — Dygasińsklego. 20.15 Kon­
cert popularny. 21.45 Słuchowisko z Poznania. 
22.15 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna z 
..Oazy". 

RADJOODBIORNIK O ZMIENNEM ZASTO­
SOWANIU. 

W czasłe obecnej zimy niejeden miłośnik 
muzyki zastanowi się poważnie nad -prawą na­
bycia Instalacji odbiorczej. Rozwój radiotech­
niki przesądził sprawę na rzecz odbiorników, 
czerpiących energję bezpośrednio z sieci. Bez 
kwestii, przyszłość nulezy do togo rodzaju apa­
ratów, to też nie łatwo Jest zdecydować sic na 
zakup aparatu, czerpiącego energję z buterji. 
Najbardziej Jednak klopotliwcin staje się poło­
żenie wtedy, gdy 

1) w danej miejscowości lub domu niema 
narazie instalacji elektrycznej, lecz nia ona być 
niedługo założona, 

2) Jesl instalacja na prąd stały, który ma 
być zmieniony na prąd zmienny 

3) sieć ma naplecie 110 v. przy prądzie sta­
łym (w tym wypadku odbiór odleglejszych 
etacji jest zwykle niebardzo korzystny, i wre­
szcie 

4) pragnie się mleć aparat, któryby bez 
większych kosztów dał sie zastosować do czer­
pania energjl z sieci. 

Technika radjowa znalazła Już radę na po­
w y ż s z e kłopoty, gdyż znana światowa firma 
radjowa „Tclefunken' 1 wypuściła na ryncit 
swój radjosprzet o zmiennem zastosowaniu, 
t J. odbiorniki, które bez przeróbki dają się za­
stosować 1 do baterjl I do sieci (oczywiście w 
połączeniu z odpowiednim aparatem dla połą­
czenia z siecią). Istnieją dwa typy takich od­
biorników „Telefunken", mianowicie: ..Tclefun­
ken 9 A" (5-ciolampowy), najdoskonalszy od­
biornik na duże odległości, oraz tani radiood­
biornik 4-la.mpowy — „Tclefunken 4 A''. 

Szczere współczucie wyrażamy Panu Dyrektorowi Maurycemu Wtis-
kohlowi oraz całej rodzinie z po*odu zgonu 

M A T K I J E G O 
P r a c o w n i c y , m a j s t r o w i e I r o b o t n i c y fabryki 

B-cia Sz. i N. Pinczewscy 
Z d u ń s k a W o l a . 

Wszystkim przyjaciołom I znajomym, 
którzy okazali wiele dobrej woli i szlachet­
nej bezinteresowności przy oddawaniu o-
statniej posługi nieodżałowanemu 

Bs. Pm 

ABRAM0WI IZAAKOWI 

OSTROWSKIEMU 

Sukces łodzianin3 

na estraazfe koncertowi 
w Berlinie^ oF 

Pisma niemieckie donos** , Ą 
, kim sukcesie, jaki odniósł o s l ^ y 
. dy, ale bardzo już zatjranjrt u 
i kompozytor, Paweł Kłeck", \{ 
(pochodzenia. W ubiegłym ttf0*" (rf 
| lińsika orkiestra filharmoniczn* 

\\ piątym w tym sezonie wielkĵ j-rai­
cie symfonicznym pod D Y R E M 

składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina. 

Nowa placówka samo- D o b r a

c

r

2

a

a l a c h z ł y c h 

chodowa. 
Pomimo ogólnego braku gotówki 

Wśród licznie reprezentowanych na każdy chce się modnie ale tanio ubrać, 
terenie NASZEGO miasta przedstawi- c 0 m o ż e jedynie osiągnąć, korzystając z 
cielstw wielkich koncernów samocho- • chwilowo nadarzającej się okazu, aby 
dowych, na pierwszy plan wysuwa się s w e zapotrzebowania na dłuższy czas 
reorezentuiaca marki tej miary iak ' dostatecznie pokryć. Okazja taka na „DURANT", RUGBY" i „FEDERAL 
zaopatrzone wszystkie w światowej sła­
wy silniki „CONTINENTAL". 

Są to nazwy samochodów, które nie 
raz odbiły się o uszy znawców aut, a r ó w t e g o s e z o n a 

darzą się w obecnej chwili, gdyż firma 
Juljusz Rozner przy ul. Piotrkowskiej 
98 i 160 dorocznym zwyczajem urządza 
wyprzedaż posezonową wszelkich towa-

OFIARY. 
Grono bliskich przyjaciół Dr. Miny 

Rabinowiczówny składa w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci ojca Jej zł. 75 na 
iłobek przy „T.O.Z-ie". 

Na Dom Sierot. Zglcska Nr. 40, A. 
'Altman tl. 20, 

które krocząc poprzez wszystkie kraje 
świata, zdobyły sobie należyte uznanie 
u osób autorytatywnych. 

„DURANT" jest autem w pełnem 
tego słowa znaczeniu Iuksusowem, jest 
wyrazem potężnej siły i elastyczności. 
Nowoczesne w każdym szczególe samo­
chody te są rzeczywiście ostatniem sło­
wem współczesnej techniki samochodo­
wej, tak pod względem konstrukcyjnym, 
jak również luksusowo i wygodnie wy­
konanego nadwozia. 

Podwozia ciężarowe marki „RUG­
BY 401" nadają się do celów transporto­
wych i na autobusy. Dzięki swej nie­
zrównanej w tej klasie wozów solidnej 
i masywnej budowie, pokonują one z 
łatwością wszelkie najcięższe nawet 
warunki terenowe, przyczern silnik czle 
rocylindrowy „CONTINENTAL", czyni 
takowe nadzwyczaj ekonomicznemu pod 
względem zużycia materjalów pędnych. 

Wozy „FEDERAL" posiadają na-
wskroś ciężarową budowę i dlatego za­
pewniają maksymalne korzyści tran­
sportowe. Ciężarówka ta jest wyrazi­
cielem wytrwałej dwudziestoletniej pra­
cy inżynierów w zakładach .FEDERAL' 
nad stworzeniem wozu wybitnie ciężaro 
wego, 

Reprezentacja tych samochodów To­
warzystwo Przemysłowo-Handlowe Of i- 1 

cerów Rezerwy „GRANIT", Sp. z o, o. 
mieści się w Łodzi przy ulicy Kilińskie­
go Nr. 80, telefon Nr. 218-60. 

Salon samochodowy zaopatrzony jest ( 

w wszystkie modele samochodów oso­
bowych, ciężarowych i autobusy oraz 
pełny asortyment części zamiennych do 
wszystkich reprezentowanych marek. 
999)———#»•••••••—••99999 

Wyznaczone towary na wyprzedaż, 
są wysokogatunkowe i jeżeli firma zde­
cydowała się oddać je swej klijenteli po 
nadzwyczaj niskich cenach to jedynie 
celem zrobienia miejsca dla już nad­
chodzących towarów wiosennych i let­
nich. Do wyprzedaży zostały wyzna­
czone duie partje palt damskich z fu­
trzanym obszyciem, futra, sukn :e weł­
niane 1 jedwabne, męskie futra, palta, 
Ulstry i garnitury, ubiory dziecinne, 
towary, i t. p. 

Specjalnie tanio zostały wyznaczone 
koszule zefirowe, krawaty, pyjamy, b ; e-
lizna damska i trykotowa, pończochy, 
skarpetki, kapelusze, boty i kalosze. 
Między towarami wyprzedażowemu znaj 
dują się również duże zapasy towarów 
uszkodzonych lub zaki';*onycb w wy­
stawach jak boty, Inlosre i bielizna, 
które firma sprzedaje za bezcen. 

Różnice cen są imponujące i jedno 
spojrzenie w okna wystawowe przeko­
na Was, ile pieniędzy można oszczędzić, 
korzystając z nadarzającej się okizji. 
Ponieważ wystawy nie mogą wszystkich 
towarów pom'eścić, wskazanem jest 
osobiście zwiedzić firmę JULJUSZ 
ROZNER. 

D R * I . B E T T E R 
ordynu|e Jak coroczni* zimą 
w w 111 .KRAKUS*. 

Furtwacnglera wykonała g 0 l r 
szy najnowszy utwór ^ e <yjiJor ^ 
cje orkiestrowe op. 20. . 8k ' fji 
zarówno przez publiczność, l , j $ | ^ 
krytykę przyjęty wprost eni ^ j 
co jest niezwykle rzadkim 
ogół w Niemczech, a zwłasz" • 
nie, tembardziej gdy chodzi 0 

tora polaka. 

&czcdn>iośi*le 

Kslężnlczlw Cyrn-rf 
Harry Lledtke w filmie. ™f 

nym obecnie pczez kinote^ 
wiośnie" przeszedł sam sicWfv|A 

Widzimy go w jego **LĄi, 

roli oficera, opiętego w n £ e j o , Ł L 
skrojony mundur, czaruja> » 
uśmiechem I gestami. . \ 

Po raz pierwszy r ó w n i " w

 f,jfj \ 
Harrego Lledtke w roli ^c°]c\t*)\ 
nającej Harrego Pecla, mla n°\, n |e r 
cyrkowca I przyznać bezstr° ^ . 
my, że rolę tę odegra? bez 5% ih 

Dzielnie sekunduje LledtKJ' 
filmie Hilda Rosch. młodzu«JJ 
która swym pierwszym f'01. 0m 
wała zupełnie publiczność LjoWjjrf 
sobie wrota do świetnej PrZVf IP0 1 5 

Jej uroda 1 wdzięk czarują j 
wszystkie serca. jl^D 1 

Obraz jest przepojony „ni /• 
szczerego beztroskleqo n ,acli' V 
rzadkiego w dzisiejszych cf£ d^Vl 
dać trzeba, że niema w "J^c*-* 
ani Jednej naciągniętej sce",;tfo. / | 
stko wypływa Jedno z drug'"- <jo y 

W konkluzji dojść rritrsi^y Ui 
sku. że ..Księżniczkę cyr*°"aflj\ 
czyć powinien każdy, kto J"15̂ ' 
srodzln oderwać się od trosK 
życia codziennego. 

ZWIERZYNIEC 
Zwierzyniec, rozlokowany * ^ ^ L i ", 

dalazym clągti cieazy się dutW. L V » V 5 
ionem powodzeniem. Pogłoski di^jf* 
świecie o „chorobie papuziej" L i'M 
uszczupliły frekwencji, gdy* w i ł j i i 1 . * ' 
«e zwierzyńca łódzkiego nalełn *

0

<£*<*
1

j, 
ł-portu i były wielokrotnie p r * " , . 
na i «areje»trowaae Jako abaoluU"

1

' 

P.olrkowak* 193, E Millera 
W Grosz.kowskiego f K o n ^ a n t y ^ i ł ' ^ ^ 
ręlmana (Cegielniana 64). H-
fAlokaandxx>wsk» 571, S J«*»'* 
Rynok 9), 

Piotrkowska 88 (w podgórzu) 
telef n l<b-34 

Rad o a p a r . i t y i części. — Na|łań>ze 
źródło. — Dogodne warunki. — -— 

Już na;wyższy czas 
Najlepsze i najtańsze 

c ł l i l i 

« a o p a t r * y ' ' [ « 

Upili DETEKT 
w cenie 

od sł« 

L ó d * 

FKOWSKa m 

18.' 



^32 
2.11 1930 Str. 7 

'"Powiedź p. Komisarza ŁopuszańsK ieg 
R r h a 1f , i s * o t w a r * y byłego Zarządu Kasy chorych w Łodzi. 
una burzliwej dyskusji na posiedzeniu komisji budżetowej sejmu. 

Dzieci członków Zarządu. l t n i n a r z m i r H ^ l u w e j rozpatrywano 
T S S ^ ^ i opieki 
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„W ciągu tych 5-ciu lat w ambulator 
Jach Kasy udzielono przeszło 8 miljo­
nów porad, liczba wizyt lekarzy do ob­
łożnie chorych przekraczała 1 miljon, 
pomocy akuszeryjnej udzielono około 
50 tysięcy położnic, w szpitalach le­
czyło się na koszt Kasy chorych około 
50 tysięcy chorych w ciaeu 1 miljona 
dni. Majątek Kasy w tym okresie wzrósł 
z 2 miljonów zł. do 11 miljonów zł." 

Gospodarka finansowa. 
— Tak, te dane są prawdziwe, ale 

trzeba wziąć pod uwagę inne jeszcze cy 
fry. Mianowicie w ciągu pięciu lat auto­
nomicznych rządów Kasy chorych, za­
rząd miał do dyspozycji dochodów prze 
szło 81 miljonów złotych. Z tei sumy u-
stawowo musiało być odpisane na fun­
dusz zapasowy około 10 milionów zło­
tych. Nie jest to więc żadna zasługą. 
Dalej pozostało zarządowi na świadcze­
nia i administrację przeszło 81 miljo­
nów zł. Przy tak kolosalnych środkach 
wymieniona wyżej statystyka świad­
czeń nie przedstawia się imponująco, 
lecz co najwyżej przeciętnie. 

Pozatem co do wspomnianych 11 mil­
jonów zł. funduszu zapasowego, to tyl­
ko 4*/2 milj. zł. są ulokowane w rucho­
mościach i nieruchomościach i 500 ty­
sięcy zł. w gotówce, papierach Drocen-
towych i wekslach, zaś większa część, 
czyli 7 przeszło miljonów w wierzytel­
nościach — 
lokata niewłaściwa I nie Dosiadająca 

pewnej gwarancji 

Brak przezorności. 
Panie komisarzu, jednak imponu-

<C V"«sta i,h. e s c m 'eszkanców na C ł - u wS, e , Z p i e c z o n a
 iest w Kasie 

KaN sie a z a , ' S m y z a wskazane 
WM Łnn k o r nisarza rządowego 
C n i a 4 v S 2 a 5 s k i e K o ' c c , e m w y -
0C e n i óvvien,, , c h s p r a w - zawartych 
O ^ z i c,i« , p : n i i n *s t ra Prystora i 

* b. znr, n , k ó w frakcji socjalisty-
h Rządz ie Kasy chorych. 

, .1 nastał Zarząd. 
— mówi komisarz 

V P r z e l ą ł i7 r 5 a r u z ą d autonomiczny 
ty>,,8o. w iv b - komisarza Giebar-1, U V " 7 • y , T T M • » • * « ' » " - f. — .wicnizi* ztirzau. w icn u-

w S l l ś c i e swym. członkowie wce.budowle lecznic były dziełem tylko, s ae otwartym spotykamy nawet taki 
% v cJ!n s.Posób ' charakteryzują \ z a r z a d u / i zwrot: 

jak również stale rozjeżdżali w ce­
lach zupełnie zbytecznych. 

W liście swym b. członkowie zarzą­
du zaprzeczali temu, wobec tego na pod 
stawie bardzo dokładnych danych 
stwierdzam, że: 

zagranicę na kurację wyjeżdżał 
p. Mllman. 

Prawda, że koszta leczenia Doliczono 
mu wg. cennika, obowiązującego w Kry 
nicy, jednakże Krynica — iako miejsco­
wość kuracyjna — jest dość drogą na­
wet w stosunku do zagranicznych. Co 
się tyczy kosztów podróży członków 
zarządu w kraju 1 zagranica do różnych 
miejscowości jak: Berlin, Hamburg, 
Wiedeń, Drezno, Zakopane, Szczawni­
ca, Krynica, Ani, Smukała i t. d.. to sta­
nowią one dość poważną pozycje w wy 
datkach Kasy chorych. Warto zazna­
czyć, źe 
przy podróżach w kraju członkowie za­
rządu liczyli sobie bilety koleiowe I k i 
oraz djety w wysokości 60 zł. dziennie, 
zagranicą zaś 50 mk. niem. lub 50 fr. 
szw. Niezrozumiałą też jest rzeczą, dla­
czego na zjazd przeciwgruźliczy w 
Poznaniu nie wydelegowano ani jedne­
go lekarza a tylko 2-ch członków za­
rządu. 

I w końcu zarzut pod moim adresem 
Pierwszy brzmi w ten sposób: 

„Ci dwa] panowie w trosce o dobro 
ubezpieczonych znieśli całkowicie sa­
natoria kasowe w miejscowościach ku­
racyjnych, ograniczyli lekospis, zwęży-
li świadczenia I nikomu dziś nie prze­
dłużają okresu leczenia. Oszczędność 
swoją posunęli dla dobra ubezpieczo­
nych do ograniczenia racii waty przy 
porodach, do pozbawienia akuszerek 
sublimatu 1 jodyny do zabiegów położ­
niczych." 

— Otóż twierdzę, źe wysyłanie cho-
Koszty administracyjne w łódzkiej 1 3 , 0 V ? u z d r ° w l s k n i e z o s t a ? 0 z a n i e c n a 

_ _ t - • Była tylko przerwa, spowodowana 

W dalszym ciągu swego listu otwar 
tego, b .członkowie zarządu oburzają 
się na to, iż p. minister wytknął, że ich 
dzieci były wysyłane na koszt Kasy 
chorych do miejscowości leczniczych. 
Oburzenie to jest najzupełniej nieuzasad 
r.ione. Nie o to chodzi, że dzieci były 
wysyłane, albowiem wszystkie chore 
dzeci ubezpieczonych mają prawo do 
pomocy Kasy chorych, niezależnie od 
ttgo, jakie stanowisko zajmują Ich ro­
dzice. Chodzi o to, że dzieci członków 
zarządu wysyłane były na koszt Kasy 
Chorych bez tych kwalifikacyj. jakich 
wymagano od dzieci innych ubezpieczo 
nych, czyli, że 
stwarzano dla nich specjalne przywileje. 
Nadto te uprzywilejowane dzieci nieje­
dnokrotnie wysyłano do dwuch miejsco 
w ości w jednym roku, podczas gdy dzie 
ci innych ubezpieczonych mogły być 
wysyłane tylko raz na dwa lata. Ponad­
to zwrócić należy uwagę na drobiazg, 
wymagający również sprostowania. 
Członkowie b. zarządu tłumacza, że tyl 
ko 8 swych dzieci wysłali na koszt Ka-

jsy, podczas gdy faktycznie tvch uprzy­
wilejowanych dzieci było 

nie 8 lecz 15. 
jak stwierdza wykaz za okres tylko 
2 lat. 

Koszty administracyjne. 
— Kasa łódzka wykazywała Jednak 

najmniejsze koszty administracyjne w 
porównaniu z innemi kasami, co ma 
wielkie znaczenie przy gospodarowa­
niu instytucją ubezpieczeniowa... 

Tak twierdził zarząd. W ich li-

St iSSfean. S*5sS* S'C S u T p o d o b n e oświadcze-
ly ,7 k o . L ^ o w i c i e z prawdą. Za 
LM\ < S a i l le lecina 0 i ebartowskiego by­ło. sa„„. . c unicp „ N j o b e c n i e j w co 

» >st *Sier°, a ! a c h - Jedynym wyjąt-
*Łrza,aSioriv Z ' a l e 1 tam budynek zo 
* t y , ko nr i 2 k°misarza. a przez 

chód?; u d ° w a n v na Ieczni 
%Ła r ó wnfó ->°u a p t e k i - z a czasów ko 

**S2 b y , ° W k o Pieć. jak i «cyT rozs '^ 1 1 autonomicznego 
? < B ' ° t r k o w s t y i : t y l k o a Pteke orzy u 

za 
Były 

w ź i e S ! . e ^ 1 7 1 otworzył jedną 
H ? , r L 2 , a U i c h . : . P o d o b n i e i za czasów 
S r a ? k , a d ffi't0wskieK0 bvł Roent-
\XT 0 r j u n i fnr ! r , o l o K i c z n v . a nawet 

k , P o g o t o A i m a c e u t y c z n e oraz dwie 
\ I 7 p 'sy wan-

KZ, zarządI ? S o b i e *VCH z a s , u S 
, u C c » fc..*tU Kasv In^t 
l<?n i i , rza(f , c l V L n zasiug 

°%c "atuniny
 j e s t niewłaściwe. 

? 8'fc 6 i n sty u ! a ' ź e zarząd, odziedzi 
? ieś; S Ł 1 6 , • urządzenia, rozsze ^ atCle

 nie ZATJ Porządkował, lecz ?Wem°5v
 P r z e ^ y , s t a r c z a do twierdze 

?tani

 1 1 Kasa Z n ^ b - autonomicznym za-
b^oL0/8ani2a"a/d°wała sie dopiero w 
* L 1 twori i Z a r z a d wiec nietyle 
Ĵ ieła , 0 x v a d 2 e n V ' ^ ograniczał się do 
< ! , ł * z o S 1 rozszerzania e?o. r S a n i z 0 W a n e K 0 , u r u c h 0 . 

N a l e i y zw 
'u DrS* c^onknC,!ć- u w a g ę . że w liście 

fl^c?2edstaS^le zarządu w ten spo-
dJa bilans swei działał-

i U O Ł J i m u , i a a m u u iu.yrwcinn»i i w i u | i j i , i u iv u m / o / . t I I I / , y,^ u, A W S Z e r O g U 
nie licząc rozbudowy centrali dla celów nych większych miast dosięgły oa 10 
gospodarczych —- przejawiły sie —14%." 
nieopatrzność gospodarcza i nieorzezor- Przeciętny stosunek kosztów admi-

ność b. zarządu. j nistracyjnych do dochodu za 5-Iecie wy 
Rozpoczęte bowiem, a niewykończone nosił jednak tylko pozornie 7.9. bowiem 
z braku środków budowle, uwiezły 1 u-.' przy autonomicznym zarządzie Kasy 
meruchomiły kolosalne fundusze zupeł- i chorych część kosztów administracyj­
nie nieprodukcyjnie. Qdvbv zarząd ] nych przerzucana była na świadczenia, 
wznosił te budowle stopniowo, iuż dziś a mianowicie: połowę płac oersonelu ubezpieczeni mogliby korzystać z jed­
nej przynajmniej nowej lecznicy. A te­
raz nie korzystają z żadnei. 

Za czasów mojego urzędowania do­
piero został calkov/icie uruchomiony za 
kład fizykalnej terapji oraz z wielkim 
wysiłkiem będzie w tym roku wykoń­
czona budowa lecznicy przy ul. Łaglew 
nickiej. Będzie to możliwe jednak tylko 
dlatego, że 
udało mi się uzyskać długoterminowy 

kredyt na ten cel. 
w przeciwnym bowiem wypadku minę­
łoby jeszcze bardzo wiele czasu, nim 
możnaby na skutek takiego rozstrzele­
nia przez b. zarząd kapitałów oddać te 
zakłady do użytku ubezpieczonych. 
Lecznica przy ulicy Zimnej i sanatorium 
w Łagiewnikach natomiast, tylko w wy 
padku pomyślnego zbiegu okoliczności 
będą mogły być wykończone całkowi­
cie, nie wcześniej jednak Jak w Drzysz-
łym roku. 

A tymczasem od zaciągniętej przez 
b. zarząd na ten cel pożyczki w wyso­
kości 2 i pół miljona złotych płaci się 
bardzo duże procenty. Zarząd twierdzi 
nadto, że w Tuszynku wybudował sa-

wydziału ewidencji ubezpieczonych, co 
wynosiło np. za maj 1925 r. kwotę 
25.792 zł. 95 gr., okaże się. że leżeli od­
powiednio zwiększymy koszty admini­
stracji za 5-lecie, to wysokość tvch kosz 
tów przekroczy 9,8%. A wlec koszta 
wcale nie tak niskie. 

— Przy tej okazji b. członkowie za­
rządu wysuwają zarzut przeciwko mej 
osobie, jakobym redukował ..latami pra 
cy wykwalifikowanych" urzędników ad 
ministracji i przyjmował na ich miejsce 

swych mężów zaufania. 

dyspozycji. Zaznaczyć należy, że stara 
umowa zerwana była 10 listopada 1929 
reku, a już 25 grudnia 1929 bvła zawar­
ta nowa, na podstawie które! z dniem 
1 lutego b. r., Kasa chorych oonownie 
wysyła kuracjuszy do noweeo sanator­
ium w Zakopanem. 

Co do środków przy zabieeach poło 
gówych to sublimat został zastąpiony 
lysoformem, jako nietrującym. a rów­
nic dobrym środkiem dezynfekcyjnym. 
Irme środki są wydawane w Ilościach 
mniej dowolnych, lecz dostatecznych, 
według uznania lekarzy specjalistów. 

Wreszcie ostatni zarzut, lakobym 
nie widział na oczy większości Insty­
tucji kasowych, byłby o tyle tvlko słusz 
ny, gdyby opiewał, że 
nie widziałem wszystkich kasowych 

domów kuracyjnych poza Łodzią. 
Zasadniczo uważając, że zwiedzenie 
miejscowości kuracyjnych należy do o-

Zamit ten n a j p e ł n i e j nie O I ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . L 
prnwdzle, albowiem zredukowano mXgS%£& 
pracowników, a przyjęto tylko 13. Mu 
szę dodać, że wśród zredukowanych 

była pewna ilość prawie analfa­
betów. 

inni zaś albo zgoła się nienadawali, al­
bo byli zbędni. 

Wyiazdy zagranicę. 
Teraz z kolei zająć sie należy spra­

wą bodaj, źe najważniejsza. W prze­
mówieniu swem p. minister Prystor pod 

natorjum dla dzieci i dorosłych. To rów kreślił, że 
nież muszę sprostować, gdyż zbudowa- b. członkowie zarządu wyjeżdżali za 
ny został i uruchomiony granicę na kurację na koszt Kasy cho 

tylko pawilon dla dziecL rych. 

~ -V • — * v J V U 

nak kilka z tyclt miejscowości zwiedzi­
łem, ale byli członkowie zarządu tylko 
dlatego o tem nie wiedza, że za wyjaz­
dy te nie liczyłem sobie ani djet ani 
kosztów podróży. 

Na tem zakończył swoje wynurze­
nia komisarz inż. Łopuszański. & 

Przy cierpieniach pęcherzyka tótetowezo t 
wątroby, kamieniach żńkiowych t tottaczce. na­
turalna woda corzka Franciszka - Józcla znako-

4jniole ułatwia trawienie. Doświadczenia kliniczne 
.(stwierdzają, l e domowa kufacja picia wody 

1 Franclwka - Józeła dzlata zwłaszcza skutecznie. 
JcsH ]ej sio używa rano naczczo z dodaniem ao-
rącei wody. Żądać w aptekach 1 drogeriach-

DJABL6W WB 



,Flirt" jest rzadko obecnie spotyka-
nem słowem. Tak rzadko, że ludzie spół 
cześni nie wiedzą nawet dobrze, co oao 
oznacza. Czasy, kiedy flirt posiadał pe­
wien urok i czar, kiedy uczono się kun-
sztu flirtowania, a po każdym balu na­
stępowały wiecznie te same zapytania; 
„Dobrze się bawiłaś (łeś)? A z kim flir­
towałaś (łeś)?*' — przeminęły fui bar­
dzo dawno. 

A jednak trudno byłoby orzec stano­
wczo, że flirt nie istnieje. Tylko, że 
zmienił się do nieppznania, przystoso­
wał do naszych czasów. Nnsz flirt, nie 

. jest już nieśmiałą, nieszczerą zabawą na 
Janin . Smol Ińska, która leszcze kilka mie-1 s z y c h babek. Zdąża on śmiało do celu, 

ślący temu była tancerka, charakterystyczną walczy bronią szorstkiej szczerości, ZU-

'Oo nobyda W aptekach i droqerjac!.* ' 
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Kronika filmowa. 

Czy kobiety współczesne „flirtują"? 
&iirt dzisiejszy nie iest zabawo,, lecz OOJJEDYNFŃEM 

(lir u fit godnych siebie nrze&in>NIBÓN> 

Komisje pobór 
w lutym-

(specjalność: tańce rosyjskie), obecnie Jest artyst 
ką filmową do ról pierwszoplanowych w wytwór' 
Bi Flrat National, Film w którym Smolińska gra 
główną rolę nosi tytuł: „Pieśń ognia". 

*» 
Marja Corda, znikomita odtwórczyni Mar^I 

Yescery w iilmie p. t # „Tragcdja w Meycrlingu", 
opuściła Berlin i udała się do Hollywood, gdzie 
mąż Jej, Aleksander Corda ( .będzie grał w iilmie 
..Księżniczka dolarów', przerobionego z operetki 

Przypadkiem, czy też, żeby zakpić z współ­
czesnych Sherloków Holmesów, w tych dniach 
do kasy teatru , Royal" w New-Yorku, dostało 
się kilku bandytów, którzy zrabowali 2000 doi. 

Charakterystyczne jest t o ( że kradzież od­
była się podczas wyświetlania iilmu p. t „Po­
wrót Shcrloka Holmesa" 

Do Polski zakupiony został wspaniały iilm 
amerykański „Obława'* Z udział.m znakomitych 
artystów: George Bancroita i Ewelin Brent. 

• * 

W studjach amerykańskich rozpoczęto pra­
ce nad iilmcm f > 01iwer Twist" według słynnej 
powieści Dickensa^ Powieść ta była już prze­
robiona na iilm kilka lat temu, przyczern głó-v-
ną rolę grał w niej Jackie Ccogan, Tym razam 
Iilm będzie mówiący. 

W Hollywood zademonstrowano na próbnem 
przedstawienia iilm według powieści Julcs Ver- | 
ne'a: „Tajemnicza wyspa*'. 

Wszystkie zdjęcia, przedstawiające podróż , 
w łodzi podwodnej, zrobione są spccjalncmi apa­
ratami 1 oddane są w naturalnych barwach. 

Sądząc z głosów prasy amerykańskie) cksf c-
ryment ten zupełnie się nic udał. Podwodne zdję­
cia wyglądają Jak kolorowe pocztówki. 

Do Iilmu, zrealizowanego przez Eugsnjuszaj 
Delay'a p. t, , Ruch maszyn'', wprowadzona zo­
stała Ilustracja dźwiękowa, Stanowi ją imita-
cyjna muzyka, skomponowane przez niemieckie­
go kompozytora, Pcppinga. (h) 

chowatego samopotępienia, szerokiego 
| przyznania się do winy, bez żalu, bez 

chęci poprawy. Mężczyzna przyznaje 
się do „winy" pragnienia, pożądania i 
posiadania. Zdobywa kobietę śmiało i 
odważnie, biorąc ją nie na lep słodkich 
nieszczerych stów, lecz swą siłą i bez­
względnością. 

Mężczyzna, który chce zdobyć kobie 
tę, nie wzdycha już więcej, nie przewra­
ca oczyma nie ściska pokryjomu, Ly 
nikt nie zauważył, nie pisze słodkich liś­
cików, n e marzy na wycieczkach, w szla 
chętnej pozie rycerza, trzymając główkę 
swej towarzyszki na ramieniu Idzie prze 
bojem. Daje kobiecie wyraźnie do zro­
zumienia, że jej pc-źąda. Nie cofa s :ę 
przed n rczem. Nie wstydzi się powie­
dzieć jej, że ma garsonierę. Nie przeko­
nywa jej slodkiemi słówkami, lecz swą 
fizyczną tężyzną. Zdobywa sobie u niej 
uznanie, nie rycerskością i rozmarzone­
mu spojrzeniami, lecz swadą, werwą, do­
wcipem, doskonałem opanowaniem tań­
ca i snortów. 

Flirt, w owej epoce, kiedy powstał, 
był zabawką, a nawet walką, lecz opartą 
na bardzo nierównych siłach. Mężczyz­
na traktował to jako przygodę, podnie­
cającą zaka.skę do prawdziwej uczty, 
rozrywkę w wielkiej nudzie, tanią wy­
cieczkę po poca|unki.Dla kobiety często 
bywał wszyslkiem, wstępem do prawdzi 
wej miłości. I stąd przykre niekiedy po­
myłki, stąd nawet tragedje w życiu ko-
bety. Kobieta była wówczas bardr.0 
naiwna, płytka w swej wstydliwości, w 
swoim braku inicjatywy i samodzielnoś­
ci. 

Kobieta współczesna niepodobna jest 
jednak zupełnie do kobiety z ubiegłego 
wieku. Zmieniła się zasadniczo. I dlate­
go zmieniła również to, co nazywało się 
flirtem. Pogardliwym gestem strzepnęła 
zeń pył pruderji i zamieniła na obopól 

W dniu 12 lutego urzędów^ ^ 
komisja dla zamieszkałych " o cjj 
komisariatów policji 2, 3, * 

Mężczyzna przesta} lekceważyć pan 
nę z towarzystwa 
darzać łaskawie uwagą i Z którą możni i służby wojskowej 
było flirtować w wolnych I.hwilach. Za­
interesował się bardziej kobietą i zmie­
ni! swój do niej stosunek. Spotka! się bo 
wiem nieoczekiwanie, miast z gotowym 
do nabycia „objektem", ma'ąjym nadto 
w zanadrzu suty posais NA spłacenie ka 
walerskich długów — kobietą zupełnie 
uświadomioną i pewną swej wolności. 

Flirt współczesay NIE jest więc już 
zabawą. Jest raczej pojedynkiem dwóch 
godnych siebie przeciwników. Albo męź 
czyzna zdobywa kobietę, albo kobieta 
zdobywa mężczyznę. Zdobywają śmiało, 
otwarcie nie krępując s ę tego, co robią. 
To jest właśnie współczesny flirt, szcze­
ry, otwarty, bez maski obłudy. 

Les. 

W miesiącu lutym u r z^° r njsjaT. 
dzie dwukrotnie dodatkowa K°' jrf 
borowa dla tych, którzy i 

którą nożna było ob ' nic mają uregulowanego st,°s J 

na terenie komisariatów po"C J 

7, 10, 12, 13. 14. . jam 
Na komisję dopuszczeni z°> a; a | 

ko ci. którzy uprzednio otrzyj 
zwania ze starostwa grodzkie 

Czuiafcie 

Dziś i dni następnych L 

Dramat, którego treścią jest autentyczny 

sk-nia! w fijploitli w i u 1 8 w 

Lupe Velez 
W rolach głównych: 

Ognista meksykanka, LLFLLBL^M RJĤ /O 
pariner a Douglasa oraz WBIFIBDFITI P * ^ Fairbanksa 

Rei. D. W. Griilith, genialny „odkrywca gwiazd"-
Rzecz dzieje się we Francji w epoce II cesarstw8' 

Początek o- godz... 12-ej w poł, Ceny miejsc na p i e r w - f ł I 
wszystkie po 1 zl. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p- k ** 

do 4-tci klasy są 
już dn nabycia. 
C i ą g n i e n i e d . 
6 I 7 l u t e g o . 

ubiegłych znana * ' h 

"-trkowaka I^Ljie " 

„Samuel Weinberg" 
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Wzorem lat 
ście zc swej solii 
ma E. Wistehube, ui. PiotrKOV»»» • nja 
dza, poczynając od dnia 3 b m.i " 
dnie". 

ną grę. Flirt przestał b y ć prologiem m i - j ^ , , k i a s e r o w n i e i wydaje 
łości, stał się główną akcją. pienieni klas poprzednich. 

za'egaiącym z wyku-

W fotelu i za kulisami. 

Kochanek pani Wiaai. 
Jiomeilia n> 3 antach £ndn)ina Verneuil'a 

(Pczeblad Jana Adolfa JCewtza 
n> (teatrze J£<amevatmĘjm. 

Utwór Vcrneuill'a jest typową ko­
medja bulwarową, napisaną według po­
pularnej i nigdy nie zawodzącej recep­
ty: stary mąż, młoda żona i ten trzeci. 

Joanna Vidal jest uroczą, roztarg­
nioną osóbką o wielkim temperamencie. 
Pozatem ma niebywałą fantazję. Byle 
drobnostka w jej ślicznej główce urasta 
do rozmiarów olbrzymiej powikłanej tti-
storjL I tak Joanna wykombinowała 
sobie, że ją mąż zdradza. Cóż w takich 
razach czynią słodkie bohaterki francu­
skich frywolnycli komedyj. Wiadomo — 
odpłacają pięknem za nadobne i przy­
prawiają mężom rogi. Ale Joanna chce 
się na mężu tylko zemścić, lecz nie 
chce go zdradzić. Ona pragnie, aby 
cały świat wiedział, że posiada młode­
go, przystojnego kochanka, jednakże 
ma to być dla wszystkich sekretem, że 
kochanek ten swoich funkcyj „zawodo­
wych" nie spełnia. Słowem — kocha­
nek z nieprawdziwego zda-zenia. 

Taki kandydat znalazł się. Jest to 

Filip Marcelin Joanna zawarła z nim 
formalny kontrakt, w którym przewi­
dziane jest nawet wynagrodzenie za 
ewentualny pojedynek. No, i zaczyna 
się gra. 

Lekkomyślna pani Vidal nie przewi­
działa, że gdy się ma starego męża 
i młodego sekretarza to prędzej czy 
później musi nastąpić taki moment, i i 
fikcyjny kochanek stanie się najbardziej 
autentycznym. Joanna naprawdę za­
kochała się w Filipie Marcelin i być 
może, rzuciłaby dla niego męża, gdy­
by nie pojawienie się pana Vidala — że 
tak powiemy — w momencie kulmina­
cyjnym. 

Rzecz się kończy sielanką; pani 
yidal zostaje przy mężu, a Filip Mar. 
celin, który przekonał się nietylko w 
teorji, ale i w praktyce, jaka jest różnica 
między kochankiem fikcyjnym i praw­
dziwym, — wraca do »wei narzeczonej. 

J Przy tej okazji roztrzepana Joanna wy-

Czytelnlcy nasi zapowiedź tę P?*]J i>*& 
wnością z zadowoleniem bowiem ;^\T >. i' 

głasza niesamowitą ilość rozkosznych 
głupstewek które nav;et w każdym me-
lancholiku muszą wzbudzić optymi­
styczny pogląd na świat. 

«* 
*# 

^ Wesołą tę komedję wykonano na-
og-T dobrze, mimo bardzo prymityy.-nej 
reżyserji. Joanną Vidal była p. Zojja 
Marcinowska. Młoda ta i utalentowa­
na artystka po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie otrzymała większą rolę, le­
żącą w jej emploie. Wykonała ją pod 
każdym względem znakomicie. Stwo­
rzyła typ rozkosznej, roztrzepanej, roz-
szczebiotanej, lekkomyślnej, zwarjowa-
nej i trzpiotowatej paryżanki. Miała [ 
w. sobie szampański humor, djabelski 
temperament, anielską słodycz i jeszcze 
wiele wiele innych uroków i czarów | 
kobiecych, które powinna okazywać 
każda bohaterka dobrej francuskiej j 
sztuki bulwarowej. Końcową scenę II-go 
aktu, najlepszą w całej komedji, ode- 1 

grała p. Marcinowska koncertowo. Part- \ 
ner jej p. Tatarski (Filip Marcelin) grał' 
naogół szczęśliwie, zwłaszcza był dobry 
w momentach groteskowych. 

Reszta zaspołu. p. Dehnelówna (Mrs. 
Smith), p. Michalak (De Brerolles) 
i fi, Daniłowicz (Aleksander Duval) p o - | 
prawna. 

W. POLAK. 

niana, mając na uwadze obecne 0\fi^T\,^, 
nie linansowe szerokich warstw, .^ITTFJCĄ 
maksimum dotychczasowe ceny P° s '^R 
terjalów, starając się odpowiednio .^je 
nym wyborem zaspokoić najwybr*" p, 
gusty swoich klijentów -dol''!^* 

W oiągu 10-letniej działalność * r y j 
E. Wistehube dobrze rorgaf l '^%* * ] / ma E 

fachową i sympatyczną obsłui* . prf* 
wartością towarów zaskarbić s 0 " 
życzliwość odbiorców 

Ze swej strony firmie E. 
my zasłużonego powodzenia. 

Arcydzieło filmowe 
Metro-Goldwyn-May 
upaja czarem młodo 
żyserji Freda Niblo, twórcy 

„Sen o miło5?,, 
Najbardziej IROMANTYC7NA o D

( a n i » » szych czasów, dramat r t!ff!f 
spotkań i uśoiiecnO" 

W rolach głównych NaiP'« 
dowana kobieta Hollywoodu.^^ j ^ 
która roztacza niezwykły " . j , A5' 
J o a n C r a w f o r d oraz ^ My* 1' 5^ 

Ailleen Pringle i Carrnel ^ 
na 

Wspaniała ilustracja muzy c 1 ^ 
stry symfonicznej pod dV" 0 g. |, e 
nowskiego,— Pocz, a e 8 0 8 0 * ^ , , °\ O& 
w sob, i niedz, o g 12 * s«s'"L I 
g. 10 w. — Ceny miejsc n» ' \2 0 S V, 
1 zł., w sob, i niedz fd ^ t\. 

wszystkie mieisca P° 
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P A S T I L L E S 

V A L D A 

oa oriBilcuiema. 
przedat w aptekach 
Madach aptecznych-

W OBRONIE Dr. BOGUSŁAWSKIEGO. 
Odpowiedź na zarzuty i oskarżenia posła Żuławskiego. 

bist 19-fu członków rady miejskiei m. Rudy Pabianickiej. 

pJ*bjani€e. 
U e l e f . od , v od własn. koresp.). 

— o — 

w - BUDŻET, 
sial „:n I u, 3 1 stycznia magistrat prze-
t^erdw i w l wojewódzkiemu do za-
•ftezrai? r°zpatrzony i uchwalony 

r a a e miejską budżet na rok 1930/31. 
ty AKADEMJE. 

diieży Au, dzisiejsz\ m związek mto-
ocicseni c " °rsanlziije akademje ku 
akadem i P 0 W s t a n i a styczniowego. Na 
WL," Przemawiać będzie dyr. Sam-DRULF0,1- Starzewski. 
Wtt p a k a d e m j ę organizuje KOLO ko-

^AR$ZAWYMAWIAĆ P r e l e g e n t k i z 

° K
K A Z J 1 IMIENIN P. PREZYDENTA. 

W i v ^ Z c z e n i u Imienin P. Prezydenta 
tao * p o , l t e i dr. Ignacego M o ś c i o 
«i« z e h r ] ? n a z 3 u m męskie oraz niemicc-
Jicks»a Ly w ś r 6 d uczniów i nauczycieli 
^ < W « o t c « którą przeznaczono na 
licach; P o m n i k a niepodległości w Pabja-

1 ODZNACZENIE, 
^ch 2 f k o s k i c h związków sporto­
w a J ° . . n a Jwyższa władza sportowa 

« a l a n i c k l e m u towarzystwu cy-
% s h H i y i s z e odznaczenie sportowe 
f^rjftł'* y p l o m u honorowego za za-
,0*ariv . o n e w okresie 24 lat istnienia 
te*. 4 y stwa dla rozwoju sportu w Pol-

N WŹ A D A N 1 A KUPCÓW. 
? W 5 l y z e n i e drobnych kupców w NAL l, ROSIŁO do magistratu me-
r̂PLAT. t 6 r y t n domagają SIE zniesię-
^0we \ S R ? O W Y C H . pobieranych w dnie STRAKA?,YKUPC<IW. P o s l a d a ^ c y c h w l a " 

J ^ t u w U w . a ż a 3 ^ . że przez opłacenie 
v s t o s u n ^ n ^ i a Już swój obowiązek 
N a ł ," K u do miasta 1 państwa. Me-

Pobw n a c z a « że podatek ten może 
°^ych. n y t y l k o od kupców zamiei-

-Mazowiecki. 
n e m od własnego korespondenta) 

fr 

—o-
godz. 7-ej wie-

dij1 k | e j . N a

 e s i e Posiedzenie rady 
%w n i l e ni i 7 n ^ r z ą d k u dziennvm mię-

n a n | a ffiduie s i ( ? sprawozdanie z 
P , e k U n ó t n a r o k 1 9 2 8 " 2 9 - w y " 

W w * > v 4 r a r i c i f D 2 e c z , l v c h o r a z u c h w a 

Wt»i. d n c i i dla pożyczki dla ga-

1921 f y 
«HcnT

DS rąk frfl f a l ? r y k a N. Piesch prze 
^ch r , l e s c h p c u s k i e j spółki Etablisse-
s n k c ? o ś c i NNIF-Y.AKCIE sprzedaży nie-

RS0r°w ; ° J " . n , t f y został ieden ze 
ce o^zina ta , n y P i e s c h - Wobec te-
*ci. p i e n i e A17toczyła D r ° c e s fabry-
^ y s i / ° C e s tPn u n a h y c i a nieruchomo 

H V e h ' " ^ y w o ł a l w kołach prz< Wielki 

^ \ G e j s z e , M 

ie zainteresowanie. 
prze 

konferencji robotni-
i t u i „ " " magistratu ustalono, 

K j S a t i r S P r z y s z l e g o tygodnia 
bot»iic? d z ' eń ^ - l a c b edz i e robotników 
* t ać w r a ? i l ę c ? j w tygodniu, aby ro 
*>ni? ^ 2 c > r o b y , modi korzy-
J 0 C » ^ S S j n K a s y chorych. Na-
0 r a 2 > i e , ^ o n o sprawę zasiłków w 
Ł ÎAD7d ân?iUr2e dla bezrobotnych 

r n i - W ę R , a bezrobotnym, 

^ S , p ^ O B I S T E . 
* Pfiiy .°?tariW" A r m a n d Akerberg zdał 

^ k H m y w w Radoniu 

Do Redakcji „IL Republiki" 
w Ło<Jzi. 

W związku z notatkami, Jakie ukaza 
ły sią w prasie, a zawierające zarzuty i 
oskarżenia rzucone przez posła Żuław­
skiego na posiedzeniu komisji budżeto­
wej sejmu pod adresem dr. Stefana Bo-
gusławskiego, byłego burmistrza m. Ru­
dy Pabianickiej, niżej podpisani radni 
biorący udział wspólnie z dr, Bogusław 
skirn w pracach tutejszego samorządu, a 
zatem i ponoszący odpowiedzialność za 
stan gospodarki, w imię sprawiedliwoś­
ci wyjaśniają, co następuip; 

1) Nieprawdą jest, jakoby dr. Stefan 
Bogusławski będąc na stanowisku bur­
mistrza dopuścił się jakichkolwiek nadu 
żyć i działał na niekorzyść miasta. 

2) Nieprawdą jest, jakoby dr. Bogu­
sławski piastując mandat burmistrza przy 
załatwianiu tranzakcyj handlowych w 
imieniu miasta ciągnął z tego korzyści 
materjalne, bowiem zawsze interes spo­
łeczny stawia} ponad sprawy osobiste. 

3] Kłamstwem również jest twier­
dzenie, że dr. Bogusławski z gruntu na­
bytego dla m :asta od Wejgta i Machera 
rzekomo sprzedał dwie morgi swemu 
szwagrowi i odnośnie kupna tej nieru­
chomości wyjaśniamy, że w swoim cza­
sie uchwałą Rady Miejskiej m. Rudy P a 
bjanickiej powołano specjalną komisję 
szacunkową, której celem'i zadaniem by 
ło zbadać n a miejscu zaoferowanaj ma­
gistratowi posesji 

Po trzykrotnych oględzinach komi­
sja szacunkowa składająca się z pp. rad­
nych Władysława Fuksa, Chaima Her-
sza Kuczyńskiego, Jana Rutkowskiego i 
członków magistratu p.p. ławnika wy­
działu gospodarczego Antoniego Kudliń­
skiego, wiceburmistrza Michała Choj­
nackiego, architekta miejskiego inż. Ale 
ksandra Przecjawskiego ustaliła, że ofer 
ta Weigta i Machera jest korzystni dla 
miasta i wystąpiła z konkretnym wnios­
kiem do rady miejskiej by teren składa­
jący się z około \2 mórg wraz z zabudo­
waniami fabrycznemi, po byłej cegielni 
zakupić z a sumę zł. 230.000 — w złocie. 

Wniosek powyższy zgłoszony n a ra­
dzie miejskiej dnia 21 lutego 1929 roku 
przyjęto jednogłośnie, przyczem w gło-
sowanu brało udział 17-lu radnych oraz 
4-ech członków magistratu, a między 
innymi dzisiejsi oskarżyciele dr. Bogu­
sławskiego pp. ławnik wydz'aju gospo­
darczego Antoni Kudliński i radni Naro­
dowego Bloku Gospodarczego Jan Rut­
kowski, Borecki, Śmiechowi c z Józef, 
Berger Jan, Oleksiński i wiceburmistrz 
Michał Chojnacki, którzy wówczas soli­
darnie głosowali z a kupnem omawianej 
powyższej posesji. 

4) Stwierdzamy, że prawdą jest, iż 
magistrat m. Rudy Pabjan-cWej zgodnie 
z uchwałą rady miejskiej z dnia 21 lute­
go 1929 roku (w której wyraźnie jest mo 
w a o zakupieniu około 12, a nie 14 mor­
gów ziemi) istotnie zakupił 12 mrg. wraz 
z zabudowaniami fabrycznemi, po byłej 
cegielni Wejgta i Machera z a łączną su 
mę zł. 230.000 w zlocie. Dodać musimy, 
że dziś wartość realności tej wzrosła w 
dwójnasób i dzięki właśnie osobie dr. 
Stefana Bogusławskiego Ruda Pabianic­
ka przez nabycie wymienionej powyżej 
nieruchomości zyskają poważną polać 
ziemi, stanowiącą centrum miasta, gdzie 
w niedalekiej przyszłości zrealizowane 
zostanie rozpoczęte przez niego piękne 
dzieło wzniesienia domu ludowego, łaź­
ni, kina oświatowego oraz boiska spor­
towego. 

Jak dalece zarzut o nieudolności dr. 
Bogusławskiego w gospodarowaniu mia­
stem jest kłamliwy, świadczyć między in 
nemi, może fakt, że w chwili objęcia sta 
nowiska burmistrza przez dr. Bogusław 
skiego w roku 1927 majątek miejski 
w/g orzeczenia specjalnej komisji szacun 
kowej przedstawia wartość zł. 300.000, 
zaś przy ustąpieniu w dwa lata później 
dr. Bogusławski swemu następcy i 
przedsiębiorcy budowlanemu St. Kowal­
skiemu przekazał majątek wartości 
1 milj. 450 tysięcy zł. 

Tak oto w świetle prawdy wygląda 
rzeczywistość, która bezsprzecznie oś­
mieszy w oczach opinji publicznej lekko 

myślnych oszczerców w stosunku do któ 
rych dr. Bogusławski popełnił ten 
„grzech", że będąc na stanowisku burmi 
strza we wszystkich sprawach i posunię­
ciach podczas swego urzędowania jasno 
i wyraźnie stawiał swe zdecydowane sta 
nowisko i popierał rząd Marszałka Pił­
sudskiego, 

5) Stwierdzamy, że również wyssaną 
z palca i złośliwą jest wiadomość poda­
na, że dr. Bogusławski za czasów swego 
urzędowania jako burmistrz tolerował w 
biurze magistratu sekretarjat partji ko­
munistycznej — natomiast prawdą jest, 
że dr. Bogusławski podczas piastowania 
mandatu burmistrza do żadnej partji po-
litycznej nie należał, żadnych pracowni­
ków protegowanych przez partyjników 
nie popierał i nie przyjmował — nato­
miast z pośród personelu, który zastał w 
magistracie, osobników zajmujących się 
poliiyką usuwał ze stanawiska i przyj­
mował siły fachowe bezpartyjne. 

6) Jak dalece bezpodstawne i kłamli 
we są zarzuty wyłuszczone przez oskar­
życieli i nadto świadczy jeszcze fakt, że 
przed ustąpieniem dr. Bogusławskiego 
ze stanowiska burmistrza w miesiącu 
czerwcu 1929 roku na skutek skargi wnie 
sionej do Wydziału Powiatowego zosta­

ła przeprowadzona lustracja przez Wy­
dział Powiatowy w osobach p. Inspckto 
ra Edwarda Szczerbińskiego j ref. En-
glówny z czego sporządzoio odnośny 
protokul stwierdzający należyte prowa 
dzenie gospodarki samorządowej, zgod­
nie z obowiązującemi przepisami przy­
czem żadnego uszczerbku ani też nadu­
żyć nie ustalono. 

Znając dr. Bogusławskiego od szere­
gu lat { współpracując na niwie społecz­
nej stwierdzamy, że nigdy nie dbał o do­
bro doczesne i sprawy społeczne zawsze 
stawiał ponad interes osobisty, a ustępu­
jąc ze stanowiska burmistrza zaofiaro­
wał na rzecz oświaty poza szkolnej mia­
sta Rudy Pabjanickiej zł. 5.000. 

Ruda Pabjanicka, d. 30 stycznia 1930. 
CZŁONKOWIE RADY MIEJSKIEJ 

M RUDY — PABJANICKIEJ: 
1) Józef Cieślak, 2) Leon Łukasik, 3) 

Franciszek Pankowski, 4) Jan Szczygieł 
ski, 5) Chaim Hersz Kuczyński, 6) Anto­
ni Okruszek, 7) Teodor Pankowski 8) 
M Rękorajski, 9) W. Fuks, 10) Edward 
Bielawski, l l ) Antoni Kasprowicz, 121 
Aron Goldstein, 13) S. Lubiatowski, 14) 
J. Nital, 15) Fr. Jakubowski, 16) J. Osiń­
ski, 17) M. Gawlak, 18) Wł. Pankowski, 
19) A. WalL 

10,000 odbiorników 
Z okazi otwarcia 7 -e j s t a c j i n a d a w c z e j w Ł o d z i , 
wybudowanej przez firmę .MARCONI" dla Polskiego Radja, 

staw ają 

P ® ! $ k S & Z a k ł a d y M a r c o n i , S e A . 
do dyspozycji przyszłym radjoahonentom 
N O W O C Z E S N E A P A R A T Y D E T E K T O R O W E 
w nicznirzczalnych skrzynkach metalowych i bonifikuja 
przy kupnie 
L A M P O W E G O A P A R A T U M A R C O N I E G O 

W C I Ą G U D W Ó C H L A T 
koszta zakupu aparatu detektorowego, 

CENA KOMPLETU 
(z kryształkiem, słuchawka, 

linką antenowa i wtyczkami* 
t y l k o 

Datemy zatem P. T. Publicz­
ności nasz aparat detektorowy 
właściwi* 

GRATIS! 
N W MM u p i i i u . 

fe2i<*ic_' . 0 . ' . ' . ; v . 

Zamówienia przyimuie 
oddział w Łodzi 

Piotrkowska 84 
oraz wszystkie poważniej­
sze iitmy radjowe w kraju. 

W A H A M I 

d iotrków-Srubunalski. 
(Telef. od własn. koresp.). 

W Piotrkowie rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym uroczystości z okazji 25-let 
niej rocznicy wybuchu pamiętnego strej­
ku szikolnego. Do wieczora dnia wczo­
rajszego przybyło do Piotrkowa 200 osób 
z pośród dawnych uczniów i uczenie b. 
gimnazjum rosyjskiego męskiego i żeń­
skiego. Na powitanie wychowanków 
Piotrków udekorował swe domy cho­
rągwiami. Balkony szkół przybrane są 
w zielone krzewy oraz napisy 1905— 
1930. Komitet organizacyjny, pragnąc 
uczcić 25-letnią rocznicę walki o szkol­
nictwo polskie trwałym pomnikiem, 
ogłosił odezwę do dawnych kolegów 1 
koleżanek oraz obywateli m. Pioterkowa 
o składki na budowę gmachu szkolnego 
w Piotrkowie. Odezwa znalazła przy­
chylny oddźwięk w miejscowem społe­
czeństwie. Zrzeszenie nauczycieli szkół 
średnich zrzekło się w dniu wczorajszym 
aktem fejentalnym na rzecz rządu ca-

okolo 70.000 zł. na rzecz budowy nowe­
go gmachu szkoły żeńskiej. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w gimnazjum pań-
stwowem zebranie kolegów dawnych 
uczniów z 1905 r. W zebraniu wzięło 
udział około 150 osób. 
• • • e e e e e e e e e e s e e a e e e e e e a e e e e e o e 

p i r a n u u n t DATOM 
I«f. QUR¥ 

PIOTRKOWSKA 69 
PRZENIESIONA ZOSTAŁA 

NA ULICĘ 

lego swego majątku'szkolnego, wartości '9 H H W M M M M M » M » t M I M M » 
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ESZCZE 
czas krótki trwać będzie nas i* wiel­
ka wyprzedał polnwentarzowa, pod­
czas które] ceny zostały mocno zre­
dukowane: PALTA od zl. 49.—. FU­
TRA od 427-50, UBRANIA od zł. 80 . - , 
koszule, krawaty, kapelusze oraz inne; 
artykuły. Jest to okazja, która sic nie 
powtórzy. 

Zwiedzanie na^ceRo sklepu 

H 

obowiązkiem kupna, ale przekonacie 
sie że podczas naszej wyprzedaży ku­
puje się naprawdę tanio j dobrze. Pro­
simy więc nie zwlekać, bo będzie t 

A POŻNO 
PleHer, m. -

P u d e r d l a d z i e c i 

H Y G E N O L 

; j e s t p r a w d z i w i e n o w o c z e s n y m 

ś r o d k i e m d o p i e l ę g n o w a n i a d z i e c i 

VISTRA NIE JEST SZTUCZNYM JEDWA­
BIEM, LECZ WŁÓKNEM. 

Nie tylko w sferach laików, lecz l wśród 
'•ichowców rozpowszechnione jest błędne mnie­
manie, że VIstra Jest sztucznym jedwabiem, 
'twlemanle to Jest równie błędnem, co przypu. 
-zeżenie, że Vistra Jest produktem odpadków 
co sztucznego Jedwabiu. 

Włókno Vistry wykonywane iest droga 
: (ocesu wiskozowego wyłącznie dla celów 
przędzalniczych 1 Już w drodze wytwórczej 
'óżnl sio od sztucznego Jedwabiu. Główna róż-
• .ca polega na tem, że włókno Vislry, Jak to 
-resztą sama nazwa wskazuje, Jest włóknem. 
i więc surowcem przędzalniczym: Ylstra. do-
•*arc'zona'do przędzalni, Jest w niej poddawana 
raklcj samej przeróbce, Jak każdy inny suro­
wiec. J. t. wełna, bawełna lub Jedwab schappe. 

Ponadto przędza z Vistry Już w samej 
i.wcj strukturze różni się zasadniczo od sztucz­
nego jedwabiu. 

Nić sztucznego .Jedwabiu składa się z 
»lóklen nieskończenie długich, które są skre-

.one dość luźno, przędza z Vistry składa się 
t włókien krótkich l falistych, które są prze­
czono mechanicznie. Cechy dodatnie przędzy 
z Vlstry są tedy oczywiste: grzeje ona więcej 

'iest bardzo miękka { posiada połysk subtelny 
jedwabiu naturalnego. 

BERLITZ - SCHOOL. 
Od 4-ch lat znajduje się w Łodzi przy ulicy 

Piotrkowskiej Nr. 39 oddział słynoej szkoły je,-
tyków Berlitza, uznanej przez państwo, której 
główna siedziba jest w Londynie. 

Każdy nauczyciel wykłada wyłącznie w swym 
lęryku macierzystym Głownem zadaniem szkoły 
iast dawanie możności uczniom w możliwie krót-
• im czasie rozmawiać w jeżykach: angielskim, 
francuskim, niemieckim I t d 

Dlatychj którzy mają zamiar wyjechać, ale 
rozporządzają zbyt małym czasem, t. j. studenci, 
'»upcy i t. d. szkoła przedstawia nieocenioną 
wartość. 

Zgłoszenia do nowych grup przyjmuje sie 
w tym tygodniu codziennie od 12-ej do 1 i pół 
I od 6-ej do 7-cj tylko. 

GRAND HOTEL 

Sala Malinowa 
W CZWARTEK, d. 6 b. m. o g. 10 w. 
odbędzie sic dla stałych bywalców 

Z A W I A D O M I E N I E . 

Niniejszym zawiadamiamy P. T, zainteresowanych o objęciu 
przez nas zastępstwa na województwo Łódzkie samochodów 

9 9 e W V A i i i i u - i I I W M • f f i mm M I I I a u 9 

wyposażonych w ś w i a t o w e j s ł a w y s i l n i t t i „ C o n f l n c i t f a B ' ' * 
Salon nasz zaopatrzony jest we wszystkie modele samochodów osobowych, 

ciężarowych oraz wszelkiego typu autobusy z pomieszczeniem od 16 do 4 5 osób. 

Części zamienne do wszystkich reprezentowanych typów 
na składzie. 

T o w a r z y s k o Handlowo-Przemysłowe „ G R A N I T " Sp. z o. o. 
Łódź, Kilińskiego 80, telefon 218-60. 

P R Z E P R O W A D Z K I . T 

"rtfrawtT R A M S PORTY SAMOCHODAMI 
W A R S Z A W A - Ł O D t 

wielki 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA, 
Zespół artystów Teatru Kameralnego pod 

protektoratem grona wybitnych osób ze sfer 
przemysłowych i towarzyskicn naszego miasta 
urządza w dniu 27 lutego (tłusty czwartek) w 
wielkiej sali Filharmonji zabawę maskaradową 
p, n .Reduta artyslyczT|i' lj» Niewątpliwą alrak-
cją tego wieczoru karnawałowego będą występy 
świetnych artystów stołecznych, którzy specjal­
nie w tym celu przybędą z Warszawy, a miano­
wicie paóie! Hanka Ordonówna, Karolina Lu­
bieńska i Mira Zimińsl<a 

Bilety na Wielką Redutę Artystyczną jui 
można zamawiać w kasie Teat u Kameralnego 
(Cukiernia Gostomskiego lub Traugutta Nr,t). 

V'/ i - ' 1 V, )f<:'-'^. ^ '• ' J C ' . . i" . y ' , ' . . ' 
REDUTA .PRZYTULISKA". 

I Jak się dowiadujemy w dniu 22 lutego b. r. 
odbędzie się tradycyjny bal na rzecz biednych 
sierot ..Przytuliska". Bal ten, który ma Już 
ustaloną reputację najelegantszego 1 najwesel­
szego balu w sezonie karnawałowym Łodzi, 

! zapowiada sJę I tym razem wyjątkowo wspania­
le. Komitet balu. zajął się już energicznie przy­
gotowaniami, a nad częścią rozrywkową pra-

l cuje elita młodzieży łódzkiej, która z catym 
zapałem przystąpiła do przygotowania szcregu 

j atrakcji i niespodzianek. Reduta tegoroczna 
odbędzie się w odświeżonych 1 ładnie udekoro-

' wanych salach „Oazy'' (dawniej ..Teatralna") 
i nie ulega wątpliwości, i e stanie się najświet-
nielszą zabawą tegorocznego sezonu 

ROMANSE ROSYJSKIE. 
We wtorek, dnia 4-go lutego o godzinie 

8.30 wieczorem odbędzie się w Sali Filharmonji 
niezwykle ciekawy koncert, poświęcony sztuce 
rosyjskiej, a więc pieśniom, muzyce i tańcowi 
Wprograonle bierze udział znakomita artystka 
Irena Niewiierowa, świetny baryton opery M. 
Ardatow, słynna artystka baletu Koslasizewslca 
Cześć muzyczną wykona znany skrzypek Stani­
sław Frydberg. Przy fortepianie dyr. Teodor 
Ryder. 

ZE STOW. ESPERANTYSTÓW „LABORO". 
Zartąd stowarzyszenia esperantystów , La-

baro'* informuje nas, U z dn 1 lutego stow. 
przeprowadziło się z ulicy Cegielnianej Nr. 75 
na ulicę Zachodnią Nr. 66. 

W najbliższych dniach zarząd organizuje hit 
w nowym lokalu 3-ci a rzędu kurs początkowy 
języka esperanto za minimalną opłatą (za całko­
wity kurs 12 z ł , dla bezrobotnych 8 zł.), 

Sekretarjat czynny jest 1 przyjmuje zapisy 
na kur* codziennie od godz 8—10 s wyjątkiem 
niedzieli i środy 

MOULIN ROUGE. 
DyrAoja przemiłego kabaretu „Moulin Rou-

ge'' przygotowała dla swych gości na miesiąc lu­
ty przebojowy program karnawałowy. W pierw­
szym planie zasługuje na uwagę wszechświato­
wej sławy duet Overburys, który swoimi charak-
terystycznemi tańcami wzbudza niebywały, po­
dziw na widowni. Niezrównana tancerka hisz­
pańska. Vidalita zbiera sute oklaski za mistrzow­
sko wykonane tańce Pani Stańska rozwesela 
publiczność swojemi świełnemi piosenkami. Po 
programie dancing przy powiększonej orkiestrze 
pod kier. znanego tanemistrza p, Sandego 

Warto zaznaczyć, że , Five oYIooki" odby­
wają się w Moulin Rouge'' z pełnym programem 
i liozncml niespodziankami 

Tańców nowoczesnych 
wyucza 

prywatnie, 
ulica G d a ń s k a Nt O, telef. 166-93 i w Szkole 

swe) u l . W s c h o d n i a 6 7 , 
dypl. naucz. H . H E N R Y K O W S K I , 

w asyst, zagrań, mistrza p. C a r i o N o v a r r o . 
Lekcje w grupach i pojedynczo d'a początkujących 

i zaawansowanych. 

połączony z koncertem ulubionego 
Jazz-bandu pod dyr. S. Welnrotha i 
występami nowozaangażowanych sil 
artystycznych. Szereg atrakcji 1 nie­
spodzianek 6 NAGRÓD. Najlepsze tan 
cerki, ew. tancerze odznaczeni będą 
cewicmi nagrodami, które są Już do 
obejrzenia w oknach sklepu Jubil. A. 
Kantora (gm. Grand Hotelu). 

Wejście bezpłatne. Strój wieczoro­
w y . Uprasza się o wcześniejsza za­
mawianie stolików. 

T E A T R 

5* ARARAT 
A l . l - f lo M a j a 2 . 

ft 
Kier. art, 
M . B r o d e r a o n 
Dyrektor 
i. S t r u g a ć * . 
Kompoz. 
D. B a j g e l m a n 

t > l l ś 2 przedstawienia o 7,45 i 10 wiecz. 
przebojowel rewji p. t. 

A b y ż y ć ! . . 
Bilety sprzedaje kasa cały dtfotf bes p u s i w y . 

Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiamy wszystkich naszych Od­

biorców, i i z dniem 1 lutego 1930 r. powierzyliśmy 
zastępstwo naszej firmy.na miasto Łódź i oko­
licą firmie: 

A. U i L KNEEIB 
£ód&. Jlawtot 2. tel. 17*-** 
i uprzejmie prosimy z wszelklemi zleceniami zwraca <-
się do powyższych panów. 

Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e 

KRYSEK i S - l * * 
W a r s z a w a , G r z y b o w s k a • | 6 ' 

F a b r y k a C u k r ó w I C z e k o « » 0 } r 

P a k o w n i a H o r b a t y f KaUa°' 

Hclcnów. 
Chcąc udoUcpnić najszerszj tn warstwom jwiedzanie menażerji zostać 

z n i ż o n e . — Wejśc i e 6 0 gr. I 30 gr. 



LIIU 
lód* 

2 l u l e g o 1930 K U R J E R HANDLOWY Łódź 
2 lutego 1930 

£zy kartelizacja jest przyczyną kryzysu. I M Z M J * 
publ:c naszych ~ » J ~ » « « ' - * _ j « j u. . . . . . . . . . . . _ *»_.» . . . . najpoważniejszychl Niewątpliwie także i te kartele w 

ekonomistów wystąpił w { pierwszej linji sięgają, względnie sięgną. 
* tezą, i i jedną z istotnych; do najbliższego środka — ograniczania 

rozmiarów wytwórczości. Odwracając 
tezę na wstępie wypowiedzianą, można 
stwierdzić, że takie ograniczenie jest 
dostosowaniem do rozmiarów popytu, 
reprezentowanego przez rynek we­
wnętrzny przy niskiej sile nabywczej 
rolnika. 

cystów 
dniach t l e zą, i i jedną z istotnych 

["Yciyn obecnej dekoniunktury jest 
"^telUacia przemysłu. Teza ta opiera 
^ n a przesłankach, które streścimy 

Polityka karteli polskich opiera 
na podnoszeniu cen prze­sypowych — ^ u u u s t s n r a cen prze­

róść r,„i.. C 2* g 0 n a s t Cpstwem jest roz 
Uotym!^izy n i e m i a cenami rolne-

°'esienie °° Z k o l e i w y w ° ł u j e 

Bezsprzecznie każda kartelizacja 
operująca tymi środkami jest atakiem 
na rolnika. Rzecz tak wygląda, jak 
gdyby rolnik i przemysłowiec walczyli 
o prawo do mniejszej nierentowności 
ich warsztatów pracy. Gospodarcze ani 
inne przesłanki nie dają zasady dla od­
mówienia prawa tej czy drugiej stronie 
do tej walki. a. 

prze 

Odroczenia czwarte] rafy 
zaliczki na podatek przemysłowy domaga się 

w myśl wniosku radcy Hertza, 
izba przem.-handl. 

iłu „ 8 ClSżarów finansowania przemy ptactwo, 
n a s t

 a r t ehzacja sprawia, ie przemysł 
n e ' a 8,'* n a wysokie ceny wewnętrz 

^ 'a i t zaniedbuje eksport, zwią-
3) e u ^ r ° n n i e z silną konkurencją. 

ni« a r , ' e " z a c i a spowodowała poniecha 
C l

 r a c , 0 n a bzacj i produkcji, skutkiem! W związku z ciężką sytuaqą gospo-
v 8 0 Przemysł pozostaje i pozostawać tarczą w naszym okręgu gospodarczym, 

w*>e w tvl« T- : • „ na ostatniem zehranm plenarnera Izby 
mnemi przemysłami p r z e m , o w o _ H a n d l j w Ł o d z i r a d . 

- . . , • . i . i . . « Jak c lalec enie |ca Mieczysław Hertz zgłosił nagły wnio 
sanacyjne wskazuj s c k ) domagający się podjęcia akqi w . u . . u v j r i u c m a j v a £ u i e se\ii domagający się podjęcia akq'i w 

Port * U t o r z w r ócen ie się do eks- kierunku odroczenia wpłaty czwartej 
BeJ ' P r z y żywieniu rynku wewnętrz- raty zaliczki na poczet podatku prze-
«Jo1 ^ f o r o w a n y c h cen oraz rojstowego, oraz 

»V » lansowania rozwoju przemy-, ^ ^ ^ do 
Głr 

« Z a 
0 1 ten, wysoce znan* lenny, poru-

*akr Z e c z y w i ś c > e istotne zagadnienia z 
6 S U ,lruktury gospodarczej Polski. 

^ i & ^ S z y s t k i e jednak poglądy wypowie-
lW. n e d a d z ą s i e - b e z zastizeżenia przy-

p 
ly t

 W n e gałęzie, dość wcześnie zdoła­
l i 1 S s k a r t el izować, i kartele ich dzi-
"y o t d° S a d a ' ą c n a r a k t e r całkiem odmień 
oltre t Y C h ' k t 6 r e k a r l e l i z u i A się ^ w 

U H J ! " ^ Z Y s u , względnie które skar-
J ? V a ć zamierzają. « 

• U r i Ł w * a M C w polityce owych 
PoiWi Yj h . k a r t « i i istotnie niektóre fakty 
Uriai '*c* P r z y t o c z o n e n a w s t ęp 'e 
linjj y ' Odnosiłoby się to w pierwszej 
^ikj P r z c m y 8 ł u ciężkiego. Przemysł 
* ą r u . m a v pewnej mierze w naszych 
«iv .i wybór: rynek wewnętrzny, y e ksport 

skarbu memorjał, w któ-
o wydanie następujących 

B y c , 

'*go p r z

 e- *e niektóre poczynania 
, l rOnnM0

 y s l u s t a ł y Pod znakiem jedno 
B V A n a c 5 s k u na rynek wewnętrz-

l n o»troB*°* e ' ** P 0 1 1 1 ^ * c e n 'DY* 
' — Wj kierowana była na zwyi 

l < i w- Nj ę C e i ' ' ^ i ^ l i powiększenie obro 
ftawet 1 t ' . 0 d w a ż y l i b y ś m y się jednak 
*ei ł w i e r ? . t w y w lorrnie kategorycz-
Vr6ci6 ^ Możnaby zarzuty od-
t ł Y tańycK I C r d z ą c ż e wskutek tych 
^'owea ^ i ę d ó w uzasadnianego, de 

°dbij4} Wywozu przemysłu ciężki 
''^ty. w '̂* n a krajowym konsumencie 

ministerstwa 
rym prosiła 
zarządzeń: 

1) wstrzymania dla okręgu łódzkie­
go poboru IV-ej raty zaliczki na poda­
tek przemysłowy za rok 1929, płatnej 
dnia 15 stycznia, czy też dnia 29 stycz­
nia, 

2) polecenia łódzkej labie skarbo­
wej udzielania jak najdalej idących ulg 
przy ściąganiu zaległych podatków od 
płatników, znajdujących się w ciężkicm 
położeniu materjalnem (art. 94 ustawy 
o państwowym, podatku przemysłowym) 
a w związku z tem również rozszerze­
n i okólnika ministerstwa 6karbu z dn. 
30 grudnia 1929 r. L. D. 5 Nr. I9064/1'29 
na wszelkie zaległości w podatku prze­
mysłowym, dochodowym oraz w grzyw­
nach do 1929 roku włącznie. 

Izba podniosła w owym memorjale, 
że obroty w roku 1929 zmniejszyły się 
niewspółmiernie do obrotów z r. 1928, 
które stanowią podstawę zaliczki na 
rok 1929, wymierzonej podatnikom, nie-, 
prowadzącym prawidłowych ksiąg hand j 
lowych, gdyż w roku bieżącym nastąpi-; 
ła poważna redukcja zatrudnienia, iak 

oraz surowców, co w konsekwencfl mu­
siało spowodować znaczny spadek obro 
tów przedsiębiorstw. Ściągnięcie w 
obecnej sytuacji zaliczki podważy egzy­
stencję gospodarczą wielu płatników 
i pociągnie za sobą w ostatecznym wy­
niku nadpłatę podatku. Rezultatem tego 
będzie pogłębienie kryzysu, gdyi płatni­
cy chcąc wywiązać się z ciążących zobo 
wiązań podatkowych, zmuszeni będą 
sprzedawać ze stratą ok. 20 proc, towa­
ry za gotówkę, wskutek tak wielkiej 
rozpiętości między ceną gotówkową i 
kredytową. Odnośnie zaległości podat­
kowych wogóle, Izba zwróciła uwagę, 
że forsowne ściągan'e podatków zwięk­
szy ilość upadłości i nadzorów, które 
w lut. okręgu w ostatnich czasach wzra­
stają w sposób zatrważający. 

Izba z naciskiem podkreśla w swym 
memorjale, że zarządzenia Ministerstwa 
skarbu w zakresie ulg podatkowych 
uważa w chwili obecnej za jeden z pod­
stawowych i najpoważniejszych aktów 
polityki państwowej, zdolnych ustrzec 
okręg łódzki przed <hlszemi konsekwen 
cjami, mogącemi zagrozić byt znacznej 
ilości warsztatów, zatrudniających nie­
tylko podatników, ale takie szerokie 
rzesze robotników, 

Sąd rozpatrywał podanie o odrocze­
nie wypłat K. Rudnickiego, właściciel* 
przedsiębiorstwa wyrobu i sprzedały 
towarów półwelnianych 1 Jedwabnych. 

Fabryka mieści się przy ul. Gdańskiej 
Nr. 133, sprzedaż przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 39. W bilansie petenta figurowała 
suma 316.000 zł., obniżona przez biegłe­
go o kilka tysięcy złotych. Bilans ten 
sporządzono na podstawie dokładnie pro­
wadzonych ksiąg handlowych, choć po­
świadczono je dopiero niedawno. 

Aktywa firmy są przeważnie płynne*, 
składają się na nie towary, mające cało-
roczny zbyt. Plan sanacji oparty był na 
nadziejach, związanych ze spieniężeniem 
składu. Opinja biegłego była przychyl­
na dla udzielenia nadzoru. 

Sąd postanowił udzielić K. Rudnickie, 
mu odroczenia wypłat na 3 miesiące, po­
czynając od dnia 28 stycznia 1930 roku, 
sędzią komisarzem mianował s. h. Pawła; 
Szulca, a nadzorcami sądowymi kup­
ców A. Warchiwkiera 1 R. Bibergala. 

• I 
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Ani grosza Kredytu * 
ber lastęgniecfa tnfonnacfł w Biurze 

ił 

Biuro Informacyjne Banków I Ortfanlaąetł 
GrspoHarczycn w Łodzi. Wólczańska 17. 
tet. 129-30. 

« 1 — . w . V H . « f - — £ jtlt i ćV-JU. 

również wydatna zniżka cen towarów i t * N M » N M H l M i N N N N | i i j | | 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OfEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia l-do lutego 1930 i 

'^tik ni. ."J" 
««!. u. o j ó l n o 

Jeżeli 

gospodarcze 
ekspansją zewnętrzną 

. i " l i 
0 P^em^i 0* 1 1 8 "strzeżenia czynić co 

TRANZAKCJE* 
Dolary 8.86 

CZIKI. 
Belgia 134 18, Kopenhaga 238.45, Londyn' r 1 * - 9 , 2 ; 

43.37 i pół, Nowy Jork - czeki 8899 Nowy 1 0 0 0 1 6 3 5 
Jork — cabel 8 917, Paryż 34.98, Szwajcaria 172 
Sztokholm 239.35, Wiedeń 125 46, Wtochy 46.66, 
Berlin 213. Gdańsk 173.47. 

Nowy Jork, 31 atyernta 
Bawełna amerykańska — zamkniecie) luty 

16.13. marzec 16.22—1625, kwiecień 16 34—16 35 
maj 16.48, czerwiec 16.58, Upiec 16.70—16" 72'. 
aierpień 16 80, wrzesień 16 85, październik \(> yo 
—16.92, listopad 16.96 grudzień 17 03 — 17 03 

AKCJE. 
Ba«k Polaki 184, Bank Zarobokowy 80— 

80 50, Spkss 98 Chridców bez kuponu na rok 
1928/29 bez nolow., Cukier 27 75, Węgiel 51-50, 

H s lysm cięikiego — a fortion da 2 X 2s—21—21 25. 

' / ^ w 2 y n i Ć C ° d o P " c m y s l 6 w liej- E R Y P A N S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W K Ę 
d & l ) r S n r v . 8«:zególnoŚci przemysłów ? o U c ^ inwestycyjna 122.25-122. dola-
Piero w

0 * y w « y c h . Narazie są one d o J r 6 w k . " . 7 5 - 7 3 M, k o i e i
a ^ e J ° 2

9
5 J ' 5 J 

> I * :?SC*™« k a r t e l i z a c j l . p r z y ; ^ ^ ^ ^ f* 
d 0 t ^ lwUl ,^- : - . . . -ń w kartę'skiJ Źl. 50. 8 proc m. w.r««»Y |1 1 r 

ii o ba lw'ol«-cnnictwol) w kartę si<ie il £ 
r d 2

o słabej konsystencji. Kar.?!-™*
5 

8 proceat 
procent, 

ziem-
 ; 

Nowr Orlean, 31 stycznia. 
ańska — zamkn ;ęcie: ma-Bawełna amerykań_. 

rzec 16.04—16 06. maj |6.30—16 3t, lipiec 15.55— 
16.56, październik 16.71, grudzień 16.85, loco 15 89 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 1 lutcljO. 

Żyto 22.00—22.50. pszenica 3-1.50—35.50, Je«z 
mień browarniany 24 00—26.00. jęczmień zwycz. 
przemint. 20.50—21:00. owies 16.50—17.50 mąka 
żytnia 70 proc. 35.00. maka pszenna 65 proc. 
54.50—56.50. otręby żytnie 13.50—14.50, otręby l 
pszenne 16.00—17.00. wyka 29.00—31.00. pelesz-! 
ka 27-00—29.00. groch polny 21.00—31.0.. groch 

Drugą r kolei była sprawa o odro­
czenie wypłat A. H. Leszczyńskiego, 
właściciela składu cukrów, czekolady l 
towarów kolonjalnych przy uL Zgier­
skiej Nr. I. 

Bilans firmy wykazywał sumę 190 
tysięcy złotych. Aktywa płynne 1 pół­
płynne — 150.000 zł., długi — 95.000 zł., 
kapitał własny — 95.000 zł. Do wydania 
wyroku jednak nie doszło, ponieważ nd 
rozprawie pełnomocnik petenta colnaj 
podanie. 

W czerwcu ub. roku wniósł podań!* 
o odroczenie wypłat Bruno Rosenberg. 
właściciel sklepu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 103. 

Bilans firmy, załączony do podania 
przekraczał sumę 400.000 złotych. Sąd 
udzielił mu odroczenia wypłat, a następ­
nie przedłużył je na skutek postępują­
cych naprzód spłat wierzycieli. 

Ostatnie podanie wskazywało na dal­
sze spłaty, tak. Iż cała suma spłaconych 
długów wyniosła 50 proc. ogólnej kwo­
ty zadłużenia. Wobec tego sad przedło­
żył Roscnbcrgowi odroczenie wypłat po 
raz ostatni do dnia 18 kwietnia 1930 r. 

M 
W podobnych warunkach" znajdował 

się B. Llchtensztajn, zam. w Pabjanicach 
przy ul. Tuszyńskiej Nr. 45, fabrykant 
towarów włókienniczych. Bilans złożo­
ny przez Llchtensztajna, wykazywał w 
zamknięciu sumę 250.000 zł. Sąd udzielił 
mu odroczenia wypłat 1 przedłużył Je 
następnie. Termin przedłużenia upływał 
w dniu 21 stycznia 1930 roku Petent 
wniósł coprawda w terminie podanie o 
przedłużenie nadzoru na dalsze 3 mie­
siące. Sad jednak nie przychylił sie do 
lego prośby i odroczenie wypłat umo­
rzył. 

! " S a 
-• a odbywa się na rubieży ren >. a -

m oże nawet poza jej grani 
j^ywjjy J5a c Wakter zupełnie de u:: M a 

8 proc. m Ćzcatochorwy 60.50, 8 proc, 
m* Piotrkowa 51, 10 proc. m, Siedlec 72. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LlTtrpool, 31 atycrnla 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: luty 
K*POM " wszelkie z a l e c e n i a co do 8 52, marzec 8 59. kwiecień 8.62 mai 8.70, czer-

«Ci , ^ Pr»v„.- • . Z a l C " m a . , ° wieć 8.72. lipiec 8 78, sierpień BA), wrze.ień 8 82. 
y ^ fiat— , m n e l 0 0 d o w»ekszo- „ b i e r n i k 8.84, listopad 8.85, gdudzUń 8-90. 

ioco 8 85. 
LiTerpool, 31 atycznia, 

Ł t t i c v a m a p u i a - B a w e ł n a egipska — zamknięcia: marzec 13 61 
i yką r a cionalizacji jest dla nich'maj 13.79. lipiec 13 98 październik 1405, gru" 

H*] d a , C k i e i P r Z y « ł 0 Ś d ' W | d Z , ( : ń 1 4 ' 5 ' l O C ° 1 4 AUkaandria, 31 stycznia. 
. ^nali,. W* — niezbędne dla każdej I Bawcba egipska — zamknięcie: Sakellarl-
^fil - . ttcU ł«~i—! • dis: marzec 27 59. mai 2T 01 lipiec 28,29, listo­

pad 28.39. Ashmouni: luty 19,02, kwledeń 19-51 
czerwiec 19.S0, październik 19.92, grudzień 20.25. 

Hi d o ir e i Z I > 8 ą oczywiście niemożli-
dro„7!OVv,ania- Zalecania pota 

H e: ' z a e j i f 

Witały, M c j 1 « < " ! » « y l - J S 

ft°Itribin niebieski 20.00-22.00 J u b i n żółty 23.00-25.00 
Warszawa. 1 lutego. 

Ceny bez zmian. 
Lwów. 1 lutego. 

Ceny bez zmian, 

SALON HIGJEN.-KOSMETYCJEWY 

jJftHUKUlłlK teletou 1 3 9 0 1 

K. SZWAJCEROWA. 
Godziny przyi<ć 10—2 i 4—7. 

Oprócz powyższych spraw, są<I ror* 
poznawał jeszcze jedną opozycję prze­
ciw wyrokowi, zarządzającemu ogłosze­
nie upadłości B. Fiszoffowl 1 M. Gold­
steinowi. Ciekawa ta sprawa przedsta* 
wla się, Jak następuje: pierwotnie ogło-, 
szono upadłość Fiszoffowl. W prośbie do 
sadu zaznaczono, że Flszolf, który mie­
szkał uprzednio we Włoszczowle, nie za­
płacił swoich długów l przeniósł się sam 
do Łodzi, gdzie przystąpił jako cichy 
wspólnik do przedsiębiorstwa swego 
szwagra Goldsteina, następnie na zasa­
dzie opisanych tutaj okoliczności, wie­
rzyciele uzyskali ogłoszenie upadłości 
Goldsteinowi. Przeciwko temu ostatnie­
mu wyrokowi wniósł opozycję upadły 
Goldstein, motywując Ją tem, że wszy­
stkie protesty, które stały się podstaw* 
ogłoszenia Fiszoffowl upadłości, pocho­
dzą z czasów jego pobytu we Włoszczo­
wle, a więc zanim został Jego •— Oold. 
stelna spólniklem. 

W tych warunkach sąd uwzględnił 
opozycję Goldsteina, a ponadto 1 opo­
zycję samego Flszoffa; Fiszoff powołał 
się na to, że uregulował we Włoszczowle : 

długi ze wszystkimi wierzycielami, C 
wyjątkiem Jednego, nieustępliwego, któ­
ry wniósł podanie o ogłoszenie mu upa­
dłości. 
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P I E C U P A D T O S C L 
ogłosił wydział handlowy sądu okręgowego w dniu wczorajszym 

tóp V I * ; : • ' 

I r 
Na ostatnie] sesji wydziału handlo- Franciszka Gluglę, a kuratorem apl. j 

jrego sądu okręgowego ogłoszono nastę 
pujące upadłości: 

Pierwszą upadłość ogłoszono Mcna-
chemowi Pogłowi, właścicielowi skła­
du I wyrobu mebli przv ul. Głównej 47 
W Lodzi, na żądanie trzech wierzycielu 

Fogel z tytułu dokonywanych tranz-
akcjl z firmami wierzycielkicmi winien 
tai 13.300 zl. 

Wszystkie weksle Fogla wracały z 

adw. Mieczysława Sarnę. Wolfową od­
dano pod dozór policji. 

* 
Czwartą upadłość ogłoszono Szymo 

nowi Najfeldowi, prowadzącemu przed­
siębiorstwo wyrobu swetrów w Łodzi 
przy ul. Konstatynowskiej 28. 

Firma ta istnieje od roku 1912. Żą­
danie upadłości zgłosili trzv wierzyciel-
ki. załączając do podania 7 zaorotesto-

adw. Jakuba Kona. Najfelda oddano pod 
dozór policji. 

K R A N D 

protestami Z adnotacjami że Fogel pod wanych weksli na sume 3.320 ZŁ. wskazanym adresem nie mieszka, lub 
też, że wystawca towaru nie otrzymał, 
dlatego weksla nie wykupuie. 

Jak się później okazało. Menachcm 
Fogel we wrześniu r. ub. zlikwidował 
swój interes i wyprowadził sie. a w li­
stopadzie tegoż roku interes zaiąt teść 
Fogla — Horszkowicz prowadzać iden­
tyczne przedsiębiorstwo pod nową fir­
mą. 

Wobec zas* Jawnego dz'ałania na 
szkodę wierzycieli, sąd postanowił osa 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no tymczasowo na dzień 6 września 
1929 r. 

Sędzią komisarzem mianowano s. h. 
Wacława Kaffankc, a kuratorem apl. 

Piątą wreszcie upadłość oeloszono 
'Brandli Lipszyc, prowadzącej sprzedaż 

manufaktury w Lodzi przv ul. Nowo-
miejskiej 20, na żądanie trzech wierzy­
cieli. Firma istnieje od 1920 roku. 

Upadłość ogłoszono na zasadzie 10 
załączonych do podania weksli prote­
stowanych na kwotę 2.918 zł., chwilę 
otwarcia oznaczono na dzień 25 wrześ­
nia 1929 roku. 

Sędzią komisarzem mianowano s. h. 
Kazimierza Roszaka, a kuratorem, apl. [ 

adw. Wandę Dutkiewiczównc. Lipczyc 
oddano pod dozór policji. 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Korona nainow<szei produkcji »we r V 

kańfkie). Na'bardziel emocionu 
dramat ta lonów -erotyczny P> " 

It 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 1 lutego 

KOMISJA BUDOWLANA, składająca s i o ' koniunktura na rynkach międzynarodowych 
z przedstawicieli zakładów ubezpieczeń społecz przedstawia sie wprost katastrolalnie. Ceny 
nych oraz delegatów ministerstwa pracy i opie- tegoroczne są najniższe z notowanych w ciągu 

dzić Fogla W areszcie dla dłużników, ki społ., przem. i handlu, skarbu, robót publ.' ostatnich 2 3 lat. Widoków poprawy w niedale-
O Z N A C 7 A I A C c h w i l e o t w a r c i a n n n r l l n ś H 0 T a z s P r a w wewn. , odbędzie w dn. 4 b. m. p o - , kiej przyszłości niema. 
oznaczając cnwne otwarcia unaaiOSCI siedzenie, na którem omówiona będzie sprawa N O w A TARY r A , CELNA przewidywać bę-t>MCZAIOWO na UZien I września 1929 , nabywania terenów pod budowę domów tniesz- dzie stawkę celną na książki polakie drukowa-
TOku. kalnychl sprawa typów mieszkań, opracowa- ne zagranicą w wysokości 1 2 0 zl od 10u kg. 

Sędzią komisarzem mianowano s h.' ">:c1' ?*?cz

 b j u r o p ,:o i e k t^- J A

 o r a z w n y c z n e ' 
P 7 rP , , , przyszłej organizacji zakładów w zakresie 

awła Szulca, a kuratorem Leona Ru- akcji budowlanej i sposoby pokrycia kosztów 
Dina, apl. adw. komisji budowlanej 1 komisji rzeczoznawców. 

Z ogólnej sumy 125 milj. zł., przewidzia-
D r m r a unadłnść nrrłnsynnn Tninp n y c n n a b " d o w ę domów robotniczych | pra. 
urugą uparj OSC OgfOSZOno JOjne cownlków umysłowych, na okres 5cio letni za-

WcinbcrgOWi 1 Herszowi WcmbergOWi kłady przeznaczyły w r. b. na pierwszą serję 
prowadzącym wspólnie sprzedaż g o t o - . d o m ó w 37 milj. zł. 
wych ubrań w Łodzi przy ul. Wolbor- w ZAGŁĘBIACH NAFTOWYCH Polski 
skiej 28 i Podrzeczncj 10. na żądanie wydobyto w grudniu ub. r. 5 1 0 5 ton ropy w o -
t r 7 e c h f i r m W I C R 7 V C I E L P K I b c c 5 5 5 4 7 t o n w "stopadzie ub. r. Z zagłębia 
uzecn nrm wierzyć eiek. | b p r y s l a w s k i e g c odtloczono w grudniu 3836 .1 

Pomimo IŻ tylKO JOjne WCinbcrg cystern 1 0 - tonowych , gdy w listopadzie ub. r. 
był rejestrowany w sądzie okrecowym, 3e2o.2 cysterny. 
jednak obaj bracia prowadzili wspólnie! ROZSZERZENIE ROLNICZEGO KREDYTUj 

W rolach głńwnych gwlarrly ekranu1 

E r i c h v o n S t r o h e l m , F a y Wr«y 
i inni. 

Fascynująca wystawa na laką 
tylko 

może się zdobyć Ameryka. 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzcM' 
nie nieważne.—Orkiestra pod DYF™* 
p. R. Kantora — Początek sean»6" 0 

godz. 4-e|. ost. o god/inie 10.15 » < ł C ' 
W sob. i niedz. o g 12 w poł.—Cen* 
miejsc w sob. i niedz. na I-szy sesn» 

wszystkie po 1 zl. 

Mimo bowiem, że zarówno nasz przemysł gra­
ficzny jak i papierniczy nie ustępują zagranicz­
nym, sprowadza się do Polski coraz więcej ksią 
żek w języku polskim, drukowanych w Niem­
czech, Czechach i Austrji Drukarnie zagranicz 
ne dają bowiem swym odbiorcom kredyt 9-cio 
miesięczny a nawet 1 2 -mies ięczny. a papier 
przeznaczony do druku polskich wydawnictw 
nabywają po cenach eksportowych, od 25 proc. 
niższych od cen wewnętrznych, które u nas i 
zagranicą są mniej więcej te same 

W KRAJOWYM PRZEMYŚLE MASZYN 
MŁYRSKICH panuje od dłuższego czasu przesi 
lenie spowodowane ostra, konkurencja, niemiec­
ką. Wyroby niemieckie konkurują wyłącznie do 
goóWejszymi warunkami kredkowymi. 

KONFERENCJA EKSPORTERÓW JAJ, 

przedsiębiorstwo W ten SDOSÓb. że ra- Z A B A W O W E G O na drewno oraz energiczne, P " ^ ^ P ™ 
t walki ze spadk em cen domaga się ogólny zwią- "nyżowy 

handlowych oraz ministerstwa prze 
mysłu i hairvd'u rozważała kwestję nowelizacji • . • | „ . . . „ I . „ L . . . . 1 WTTLM I C NUDUK. CIII TE 1 U L/H 1 DK.I AOE UUUIU.V £WL<T 

zem kupował i sprzedawali, weksle zas z t k w l a S ( J c i e l i lasów. a.odzi mianowicie o z a - , 
podpisywał Hersz Weinbcrg, a Żyrował rządzenia z dziedziny celnej oraz taryfowej. P « « P » 6 w odnoszących się do ekspor u jaj. JoJne Wcinbere Iktóreby broniły produkcji leśnej od dnmpingo- . y*M™<, potrzebę nowel.zac,, polskich stan 
J U J M C W C J I I U C I J , . . • , i™,,!,„,„„,.?: RNC, k u p i dartów w tym kierunku aby slandarty te do-

\ . V N C L N L N W H ^ T F I C N R H C N F M N W 7 ! Ł K T L - W C J Konkurencji TOS.V)SKLEI. C u J - Ł J „ Ł „ * . 1 „ 1 . . , . . . . . < - 1.1 ' V ^ U . M . I . 
W ostatnich czasach spólnicy, zaku ( 

pili u łódzkich kupców i przemysłow­
ców większą ilość towarów, którą na­
stępnie ukryli, skład zaś świeci pust­
kami, a weksle dopuszczają do prote­
stu. Spólnicy inkasują swe należności, 

GAŁĘZIE PRZKMYSŁU METALOWEC ) FCL*DO^ o k r c f l a , y w ^ < ? jaj Konferencja okres 
związane z ruchem budowlanym, najmniej od- A

 v£ztt°l°"<>. ™*K W w 6 grupach standar 
czuły na sobie recesyjny ruch koniunktury I t

 Ł R N A D T O *
e b r

« ™ e , wypowiedziało się za 
znajdując s ic w końcu Jesieni i z p o c z ą U l e m ' ' ? ° * W E B Ą Ł " M O O L , " ' « » k < " " ^ , t o s o w . . 
zimy pod wpływem intensywnych prac około i V " • p r W M ) u s 6 w " k a r ł o w y c h przez eksporte 
wykańczania nowych budowli I remontu daw m ' 
nych. W pewnej mierzę na pomyślnej sytuacji 
tej grupy zakładów zaważyły względy struk-a przed wierzycielami ukrywała się 

To też sąd Oprócz Ogłoszenia Weln-! t u r a '" e : , ^ !• w " " s t Potrzeb kulturalnych 
bergom upadłości, postanowił zastoso- k

v

a n

d z i e d z i m e b u d ( > w t o 1 u " a d " n i a m e » " 
waó względem nich przymus osobisty. TEGOROCZNA KAMPANJA CUKROWNI-
Chwilę Otwarcia upadłości oznaczono CZA została już przez wszystkie cukrownie 

województw zachodnich, na terenie których. 
grupuje się większość naszych cukrowni, za-
ićończona. Produkcja tegoroczna przewyższa ' 
poważnie produkcję kampanji 1928-29 do czego 
przyczyniła się głównie nadzwyczaj wysoka 
zawartość cukru w burakach oraz nieznacznie 
powiększony obszar plantacyj buraczanych. 
Obszar ten wzrósł zaledwie o 4.96 proc. a prze­
rób buraków o 10.28 proc. Produkcja cukru 
za» wykazała wzrost o 18 06 proc. Zjawisko! 

tymczasowo na dzień 20 listopada 1929 
roku. 

Sędzią komisarzem mianowano s. h, 
Maurycego Sachsa, a kuratorem apl 
adw. Zelmanowicza. 

* s 

Trzecią upadłość ogłoszono Marji 

Lekarz>dentysta 

Fanny Horowicz i 
C E G . E I N I A N A 2 5 , 1 P. FR- ? 
przyjmuje Od godz. 9—1 % 

Teleion 108-26. t l««4»04)«)C4» 

Wolf, prowadzącej Skład restauracyjny j to Jest powszechnem dla całej Polski, edyż 
pod firmą „Marja Wolf, Restauracja w , produkcja z kampanji bieżącej wynosi ogółem 
lodzi przy ul. Narutowicza 5. na żąda 

Henryka Woicikiewi-
okolo 818.000 ton wobec 672.541 ton w kam­
panji ubiegłej, co stanowi wzrost o blisko 21,5 
proc. Zbyt cukru w kraju rozwija się skutkiem 
dlugotrwałeg 

nie wierzyciela 
CZa. długotrwałego kryzysu gospodarczego oraz ni 

Na Zasadzie CZTERECH WCKSLI zapro- d t i c h c e n n a b i a , u — niepomyślnie. Natomiast 
testowanych Wo'/owa winna iest Woj-I 
cikiewiczowi 4052,40 zł., a cflv ten o-l 
statui zwrócił się do firmy o dobrowol­
ne wykupienie weksli, oświadczono mu 
trm, że właścicielka firmv nie płaci, 
gdyż wszystko już zostało zajęte przez 
Innych wierzycieli. 

W powyższych warunkach prowa­
dzenie egzekucji byłoby bezcelowe, to 
też Wojcikiewicz żądał ogłoszenia upa­
dłości. 

Chwilę otwarcia oznaczono tymcza 
sowo na dzień 16 stycznia 1930 r. 

Sędzią komisarzem mianowano s. h. 

M Y D Ł O 
DLA WSZYSTKICH 

M A J O L A 
. Z N A K O M I T E M Y D Ł O T O A L E T O W I 

Wielbiciele ta^ntu i urody 

Zbyszka Sawana 
t zwolennicy zdioaego humoru 

Władysława WaIfCt?a 
się, gdyż atrakcyjny 1 ftmocjonujący film polski CIESZ :IE 

itiwiimziiiE imdw 
dla Ocbrooy nandla I Przemyśla 

zaprasza wierzycieli f-y n H . L. 
S z y d ł o w s k i " w łodzi, Ce­
gielniana 36 na zebranie w po­
niedziałek dn. 3-go b m o go­
dzinie 6 ej wiecz. do lokalu Kra­
jowego Związku. Moniuszki 5. 
U w a g a ! We wiórek dn. 4-0o b. m. 
o g id i ( - E J wiecz. O D B Ę D Z I E się zebra-
B I S WIERZYCIELI f-y .Bracia Siwka", 

Warszawa. Gęsia 10. 

„ P o d banderą miłości" 
ukaże się już wkrótce na ekranie 

Czy (rwała dii. 
bau/elny? 

LIVERPOOL, 1 lu' c s [ 0 ,

t f 

Tutejsze sfery zainteresowane ^ 
handlu bawełny są poruszone spa1"1

 | ( ) 

cen. W dniu 30 stycznia w LłvcrP°" 
podobnie Jak na amcrykańskicli 6 

dach nastąpiło nagłe załamanie cert* ^ 
Przyczyną tego ma bvć o ś , ij 

czciile prezesa Fcderal Faruiboa''0' 
nowo stworzone Cotłon Marketing A ^ 
ciatlon nie podejmie zamIerzonvcli 
kupów, celem podtrzymania cen. . 

Również komunikat Interna'10 , 
Master Cotton Splnncrs Federatlo11 

dalszym czynnikiem, potęgującyni P 
mizm, gdyż podkreśla dalsze P 0 * 0 ^ 

nie się położenia w Lancashlre. " ^ 
cji sytuacja w przędzalniach n,cC<^a[[l. 
polepszyła, w przcciwiciistwie do 'K 

gdzie nastąpiło pogorszenie. r f l 1j. 
Te czynniki wpłynęły na P c S j 

styczną ocenę rozwoju cen bawcl'^' ( ( 

Livcrpoolu zrobiło wrażenie P r Z > r

 v C |« 

parowca z ładunkiem rosyjskiej b ' ł ' 
ny, którą sprowadziła sowiecka 1 , 1 

tucja handlowa ARCOS, której ^ 
ter odpowiada Wnlcsztorgowl* 

liandsl z zairanic?^ 
W biurze izby przemysłowo-h^j^ 

wej w Łodzi (Targowa Nr. 63) * D i U 

5«ę następująca zgłoszenia: 
Tirma w Algierze pragnie 

wać z Polski na własny rachtmeK 

we ubrania męskie i damskie 
Firma wiedeńska obejmie zasw ^ 

firmy krajowej, pragnącej eksp°r

 s\v 
soczewicę, groci, fasolę, mak 
na. (L. 509S) 

Firma w Algierze nawiąże f.-^of 
z firmami krajowemi, pragnąceml " 
tować wina (L.55C). . * t*' 

Firma syberyjska pragnie o W : r 0 J l 1 ' 
stępstwo fabryk włókienniczych. 
kujących towary białe, sukienne, ic 

ne i dziane (L. 540). ^t^O 
Firma syryjska obejmie 

i fabryk towarów odzieżowych 'TI 57' 
j damskich oraz na obicia meblowe ^ t i t 

Firma wiedeńska pragnie n a ^vrt' 
stosunki z fabrykantami towarów N ^jj. 
towych ze sztucznego jedwabiu ^' \m> 

Zainteresowanym szczegóło^ jjatf' 
formacyj udziela izba przemys' o W 

dlowa w Łodzi. 

W sobotę, d. 8 lutego o godz 11.30 w urządza 
ŁÓDZKIE ŻYDOWSKIE TOW TEATRALNE w salach teatru .Ararat", Al 1-go Maja 2 

WIELKI RAUT REPREZEN1ACYJNi 
połączony z obfitym programem artystycznym.Program, wykona zespół teatru „Ararat'1 wrtz 
z zaproszonymi artystami.—A"oc niespodzianek. Mass atrakcji. Nadobne łodzianki śpieszcie 
do wyborowi Wybrany będiie „MiaUr" ŁoJżi.Prawo wyboru przysługuje wyłącznie kouieto:n_ 

Bilety nabywać moi.ua w kasie teatru .Ararat ' . 

1 1 I I 
w LOAZI. .jfi 
IINII«I,IMIIIJII«ŁTIR1^ M 

d c P E K l . A M 6 ^ Kii ISK łtEtfĘSb 

J 

http://moi.ua


to 3 2 

S P O R T . 
polska bije JaponieiŁO (ŁO, 2:0,1:0) 
K*OE?!!?,A *R« WOS«EF REPRESENLACF I. - Jlieoczetzi' 
CohJ? ftfcsli« €*CCFIOSLOIPAC|I n> spotkaniu ze fzwai 

Kia--2>ziś gra (fotsha z reprezentacja JlU 
N C H A M 0 N 1 X , 1 lutetfo, 

* S S R Y . ^ a s n y „Republiki"). , 
He jp/T ^ ^ j s z y m rozegrano dal-
**kU. p ^ * hokejowe o mis trzos two 
o d j u ^ ^* r c P r e z e n t a c j a hoke jowa 
B< JftDo W 8 p a n i * * y aukces, bijąc dru iy -

p n , h w "tosunku 5:0 (2:0, 2 : 0, 1:0) 
., c * Przez o.ł 

3o: Str. 13 

Przy większem szczę-
^cłnie l p o l s k i e j wynik mógtby być 

W p i e

 Z y s Ł n i e i « y dla Polski. 
Wiln ' e ' W s z e J i drugiej tercji drużyna 
°»ł»tnim j T a ł a wspaniale j dopiero w 
^ *ytni« n s i e £ r a c z e n i e wysilali 

GRA (Jotsna z reprezentacją Jliemiec 
zdobył Kowalski a dalsze bramki zdo­
byte zostały kolejno przez Krygiera, 
Kowalskiego i Tupalskiego. Drużyna ja­
pońska grała słabo i znacznie ustępowa­
ła polakom. 

Prócz powyższego spotkania odbyły 
się jeszcze w dniu dzisiejszym następu­
jące mecze: Niemcy—Węgry 4:1, Austr 
ja—Francja 2:1 i Szwajcarja—Czecho­
słowacja 3;1. Największą niespodzian­
ką dzisiejszego dnia była porażka zesz­
łorocznego mistrza Europy do drużyny 

J'«li znacz! r Z M c a l ? c z a s zawodów 
i * ' która ą . p r z e w a ^ n«d przeciwni-

cvł m* uwidoczniona była na-
* d r u i ^ ^ 0 

Pi 

, Dwaj łodzianie 
odznaczeni przez Związek 

Związków. 
W związku z 10-leciem istnienia Zw. 

Związków Sportowych odznaczeni zo­
stali przez najwyższą magistraturę spor­
tową w Polsce znani działacze sportowi, 
zasłużone kluby, oraz związki. Z okręgu 
łódzkiego nagrodzeni zostali wyż­
szem odznaczeniem sportowem pp.: dyr. 
Kannenberg z Pabjanic oraz prezes Tie-
hle z Łodzi. 

Obaj wyżej wymienieni znani są na 
gruncie łódzkim i polskim ze swej ofiar 
nej pracy dla sportu. Dyr. Kanneberg, 
długoletni pracownik na niwie sportowej 
był iniq'atorem założenia klubu Krus­
che Ender w Pabjanicach, który to klub 
pod kierownictwem dyr. Kanneberga 
wspaniale się rozwija. 
Pozatem dyr. Kannenberg czynny jest 

w kilku związkach sportowych na tere­
nie Łodzi. P, Thiele zasłużony jest spec­
jalnie dla Irolarstwa. Dzięki p. Thielemu 
kolarstwo w Unionie osiągnęło tak wy-

lerw 
bramkę dla polskich barw 

. . . . , , . . . , , . K o l a r s t w o w u n i o n i e osiącnęio taK wy-
szwajcarsk e|, która miała doskonały , , . D „ , „ n * n A T . . . . . . . „ . , soki poziom. Pozatem dyr. Thiele zasłu-dzien. W dniu dzisiejszym Polska zmie- 1 

rzy się z reprezentaq'ą Niemiec zaś re­
prezentują Szwajcarji rozegra półfina­
łowe spotkanie z Austrja, 

zjfi- warszawska 
Vc'&yła Kadimah 4:7. 

W 8 a l , Y

n | " wczorajszym rozpoczął się 
* udzia}' C ' A - turniej ping-pongowy 
V. c

e i ^ mistrza stolicy tamtejszej 
<Vyn * ^' Pierwsze spotkanie gości z 

cw. d z k ą Kadimah zakończyło się 

graczem drużyny sto 
< ! 1 , Naiin?'" Y* M - c - A. w stosunku 

:*1ej ]t 
^ • ! < w a ? a ł S | C Lewandowski, znany 
Stu y L ł ó d 2 k i ei * 

Y ' M - C. A. w Łodzi. 
zeszłorocznego 

W dniu dzisiejszym odbęazie się dal­
szy ciąg turnieju. O godz. 11.30 gra 
Y. M. C. A. warszawska z Y. M. C. A. 
łódzką, zaś o godz. 4.30 odbędzie się 
najważniejsze spotkanie turnieju mię­
dzy Hasmoneą łódzką a Y. M. C. A. war 
szawską. 

C z u M o f c S e 

„REPUBLIKĘ" 

żył się w pracy w Polskim Związku Tow 
Kolarskich. 

Na liście odznaczonych spotykamy ca 
ły szereg znanych nazwisk sportowców 
z całej Polski. Pozatem nagrodzone zo­
stały państwowe związki sportowe, a 
mianowicie; Związek Polskich Tow. Ko 
larskich, Pol. Zw. Narciarski, Pol. Zw. 
Lekkoatletyczny, Polski Zw. Piłki Noż­
nej, Polski Zw. Szermierczy, Polski Zw. 
Tow. Wioślarskich, Śląska Rada Sporto 
wa i Śl. Zw. Kolarski. 

C ^ k ' « 9 o 7 4 , 7 6 . 
r ^ - C B ? 5' 6- 8. 9 i 16 do 
SR*-';}*1 11 7 5 fi- III 50 gr. 

t ł " ! - ' 0

P " P ' ' . w soboty, nie-

W związku z projektem skreślenia 
z budżetu państwowego na cele wycho­
wania fizycznego sumy 1.500.000 zł., do­
wiadujemy się, że w sferach sportowych 
czynione są usilne starania o niedopusz 
czenie do skreślenia z subsydjów na ce­
le wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego tej sumy. 

Hakoałl - UI.K.S. (4:3 (Z:1) 
Wczorajszy mecz pił­

karski w Łodzi. 
Ilakoah łódzki zmierzył się w dniu 

wczorajszym z drużyną W. K. S-u, zwy 
ciężając wojskowych w stosunku 4:3 
(2:1). Mimo rozmokłego boiska gra pro­
wadzona była żywo i w dość szybklem 
tempie. W drużynie W. K. S-u wystą­
pili Klimczak, który pod koniec ubie­
głego sezonu przeniósł się do Geyera 
oraz Gross, były zawodnik Hakoaku. 

Meczem kierował p. Szer J. 

Szczegóły zwycięstwa 
Petkiewicza w Bostonie 

Nadeszły do Łodzi szczegóły zwycię 
stwa Petkiewicza w Bostonie. 

Nasz znakomity długodystansowiec 
startował w Bostonie w hall Boston-
(iarden w sobotę wieczorem na zawo­
dach organizowanych przez Rycerzy 
Kolumba (Knights of Columbus). Dy­
stans biegu wynosił 2 mile angielskie t. 
j. 3218 metrów. Petkiewicz wśród owa-
cyj 10-tysiccznego tłumu zwyciężył 17 
współzawodników, uzyskując czas 9 
min. 39,2 sek. Z powodu braku powa­
żniejszych rywali zainteresowanie bie­
giem niezbyt wielkie. 

Czas Petkiewicza jest o 41,1 sek gor­
szy od rekordu światowego Paavo Nur-
miego, czego jednak ze względu na nie­
wielki obwód bieżni nie można znów u-
ważać za wyczyn zły. 

Prasa amerykańska pisze o występie 
naszego biegacza dość obszernie, pod­
kreślając zacięcie Petkiewicza, ładny 
styl oraz naturalną pracę rąk 1 nóg. 
I H H H M H i n N I l M H O I M N N t 

Inkaso weksli na Lwów 
po 50 gr. od sztuki bez względu na wysokość 
odcinka zatatwia Dom Bankowy Jakób Ułam. 
Lwów. 3 Maja 12-

Ostatnie 2 dni! Wielkiego szlagieru produkcji europejskiej p. t. | Następny program! 

K s i ę ż n i c z k a C y r k ó w k a l « mr 
A - - . l , , , . , . . Arcyweso ła pełna w e r w y i humoru tragi-komedja ze s łynnym amantem ekranu HARRY 
L I E D T K E, któremu dzielnie sekundują przepiękna gwiazda filmowa Hilda Rosch, 

Marjanna Winkelstern I Fritz Kampers. 
Pierwszorzędny Z e s p ó ł muzyczny. Passe-partout 1 bilety wolnego wejścia w soboty i niedziele nieważne. 

w roli głównej 

DOLORES 
DEL RIO 

Przebojowy program karnawałowy! 
Wszechświatowej sławy duet Słynna w Europie tancer-

cerka hiszpnńska 

Tańce, śpiew, muzyka, akrobatyka 
grot ska. 

O r k i e s t r a p o w i ę k s z o n a . 

^ B y D r z y L \ 143-63 

To czego Łódź nie widziała! 
W soboty, niedziele 

I święta 

„Five 0'clocki" 
nnych atrakcji. Conferenc ler p . SANDE. | pO zł. 1.50 

- p o progr . dancing t o w a r r y . k . p o d kler . p . S a n d e g o , z pełnym progr.i mespodz-i 

0VERBURYS yidaia 
Doskonała polska 

pieśniarka 

Starska 

Pafl 1 panów: 
_ Q 

I a i A D W , A C V C H 
i f e o l l z a l ^ M ^ a c J a 

7 - H e | | C i a ) J t «alvanoiara-
8 c t f C R C E , ( ^ e n t « n . kwarc 

t W 1 ' wiiek!" v f « n e | (blizny 

C L 7 l t - p r a l c e n i a - n o w o -
, K R , 7 U N M E M ru ' 
"Od uf * •* P.) — 

obra, 

^Jty p f f i 0 K a z y "ie do 
" <! iod 2 o^^owska 236, 

po pol). 

Największa w Polsce 

Fr. Gręikiewicza 
w Łodzi, ul. PłotrKowstta U l , tel. 175-35. 
Sala wykładowa zaopatrzona w najnowocześniejsze modele 
i zdobycze techniki samochodowej. Całkowity i szczegółowy 
przekró) samochodu poruszany elektrycznością, daie możność 
słuchaczom dokładnego zaznajomienia się z konstrukcją sa­
mochodu — ułatwia i przyspiesza naukę. 

Jedyny m o d e l w P o l s c e . 
Zapisy przyjmue i udziela informacji kancelaria szkoły od 
godz. 9-e| rano do 8 wiecz. — Nowy kurs rozpoczyna się 
1 i 15 każdego miesiąca, — Garaże i warsztaty przy szkole, 

Gabinet Kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odesklego 

Zielona N° 17 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski. Usuwanie bezpo­
wrotna i bez śladów szpecących 

włosów 
Przyimuie 1 0 - 2 i 4—8, 

z lepszej rodziny dokładnie ob-
znajmiony z branża trykotazową, 
oraz z klijentelą, zechce złożyć 
ofertę sub. „Esem". 

Mieszkanie 
3 pokojowe, z kuchnią i wszclkiemi wy­
godami przy ul. T r a m w a j o w e j 3 od 
zaraz do wynajęcia, Wiadomość na 
miejtcu u gospodarza od 3—4, lub lcle-
fon 160-34. 

Dr.med. 

.LUBICZ 
C e g l e n i a n a 4 3 

T e l . 1 4 1 - 3 2 . 
Speciaiista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od3— 5 

£$QJUiyCL INSTTTUT EOSMEF!Q.UE 
UĆU. Piołfkttw&lia 175. parlep4 nx 2l TeL 

prowadzony przez absolwentkę 
„Acadćmie Scientifique de Beautó" 

W P a r y ż u . 
Racjonalna nowoczesna higiena urody. Masaże pla­

styczne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu­
wania wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie. Ma­
saże ogólne i częściowe ciała Pielę .'nacja włosów. Sollui 

d'Arsonvalizacia. Upiększania na bala 
(Maquillage). 

Godz. przyięć od 10—2 1 od 4—8, 

Hurtownia s z k l ą o k i e n n e g o , 
d a c h o w e g o , o r n a m e n t o w e g o 

SZ FA1NER Z 9 l e « k a l f c 2 8 
>JŁś. Ł n j l l L , i \ , T e l e f o n 1 8 5 - 9 8 
poleca s z k ł o I n s p e k t o w e we wszystkich rozmiarach 
po cenach bardzo przystępnych na bardzo dogodnych wa­
runkach. UWAGA. Gotowe okna inspektowe, 

~ D Z I E Ł A S Z T U K I I 
kupuję i sprzedaję. Szacuję, ustalam autentycz- I 
ność i konserwuje 

S. WAITEOBERG i 
prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 

Uwaga: Porcelanę przyjmuję do reperacji, B | 
zarówno wyroby z marmuru, szkła i kości sio- B8 

niowej Wykonanie trwałe < tanie. 
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W y p r z e d a ż 

i n w e n t a r z o w a 

P*lta rl«miV;i 
z futrem 
O D 1 » 2 . S O 

G a r n i t u r y B 
ć w i k l e 

cd 5».- • 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym zawiadamiamy P. T. odbiorców, 

że firma nasza Towarzystwo Mandlowo-Prze-
mysłowe „GRANIT", Sp. z o. o., mieszcząca się 
dotychczas przy ulicy Zielonej 11 

i l u t e g o b . r . p r z e n i e s i o n a z o s t a ł a 
DO LOKALU przy ullky 

Kilińskiego BO. lei 218 GO 

Lokale 

III 

PANI poszukuje jednego lub d w u i po 
koi, czysty komfortowy dom, pierw­
sze piętro, tramwaj. Cena obojętna 
sub: „Mata". 2 
PRZYJMĘ na mieszkanie panów lub 
panie, ewentualnie małżeństwo lub 
odwynajmę pokój słoneczny z wygoda 

_ mi. Podgórna przy Dąbrowskiej, Nr. 25 
ZT m. 9 . I piętro. 

OTWOCK pensjonat Mlchelsonowej, POKÓJ dwuokienny 1 balkonowy do 
telefon 6 8 poleca ładne, ciepłe pokoje wynajęcia, ewentualnie z pianinem. Ze 
z pościelą, bieżącą ciepłą i zimna T o m s k i e g o 4 , m. 8 . 
wodą. L _ J 2 KAWALERSKI pokój z niekrępującem 
CHORA na suchoty, o zdrowym wyglą wejściem zaraz do oddania. Przejazd 
dzie. przystojna, lat 3 0 poszukuje zna 4 9 . m. 6 . 

Obwieszczenie. 
Magistrat m. Łodzi — Wydział P°datk?*£ 

podaje niniejszem do wiadomości, że u* . 
czono wymiar podatku od lokali, oraz P 
s twowego 1 komunalnego podatku od P l a e 

niezabudowanych za rok 1930. , T , n e 

D o płacenia podatku od lokali zobowla?a\ 
są wszystkie osoby fizyczne 1 prawie, i - J ' ' , 
Jące lokale a podatku od placów niczaDU" 
wanych w s z y s c y właściciele placów n u J ° n | e 
nych. niezabudowanych lub niedostatek 
zabudowanych. ,-0 

Podatek od lokali wynosi 8 proc. roc*n« 
przedwojennego komornego, płaconego . 
czerwcu 1914 r. względnie wartości czynsze 
z czerwca 1914 r- lokali nieoddanych * 
jem. . ty 

Państwowy podatek od placów nlezao" ^ 
wanych wynosi dla placów polożonv- n 

śródmieściu i ulicach głównych 1 proc. dla v 
zostałych 0,5 wartości szacunkowej; r ° r 0 < ] . 
komunalny od placów Je«st pobierany na v 
stawie uchwały Rady Miejskiej z dn. 2 7 J „ 
nia 1928 r., ogłoszone! w Dzienniku Zar" 
m. Łodzi (Nr. 52 z 1928 r.) i Łódzkim W" 
niku Wojewódzkim (Nr. 1 z 1 9 2 9 r.l od pla c u

c h 

położonych w śródmieściu I ulicach c ' ° y

0 $ 
w wysokości 0.9 proc . a dla pozostały-" ' 
proc. wartości szacunkowej placu. 

P o w y ż s z e podatki płatno są w 4-ch j» 
nych ratach, mianowicie w lutym, maju, * i e 

nlu | listopadzie. ,.(. 
Wobec ukończenia rozsyłania nakazów P^j, 

nlczyoh w z y w a się płatn. wyż . wymicnlo n L 
,t'.-/W Irłńmr Hn»:,<l n a k a / ó w file _ ° 5 : |S 

LECZNICA NA WÓLCE 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

ul , P i o t r k o w s k a 1 5 7 . T e l . 1 4 9 - 0 0 
Z R E O R G A N I Z O W A N I A 1 R O Z S Z E R <tOHJ* 

i>r. i t z u l t * 
Or, S p e l d e l 

3 - 4 
5 - 6 Chirurg ja 

Dr. B e n i n 
Dr. L e w i t t e r 

4-5 niedz. 12-2 
5-6 

chor. kobiece 
i akuszerja 

Dr. G o l o l u s t 
3r. S z a r o g r o d e r 
3r. K a m e t n a r 
Dr. K a l e c k a 
> . K o p c i o w s k l 
Dr R o s e n b l l t 
it. W a r s z a w s k i 

5 - 6 
1 1 7 , - 1 2 7 , 

6 - 7 w. 
1 - 2 niedz. 1 - 2 

7 7 , - 8 7 . 
4 - 5 

3 - 4 niedz. 1 1 — 1 2 

chor. wewnętrzne 
chor, wewnętrzne 
chor. wewnętrzne 
chor, wew. (płuca) 
chor. wew. (płuca) 
chor. wewnętrzne 
wew, (żotąd. t lelit) 

Dr. S z m i r g e l d 1 1 - 1 2 chor. nerwowe 

D r . L a m e n t o w s k l 
Or. Szare szewsHa 

1—2 
1 1 - 1 2 . 5 - 6 

niedz. U l | , - 1 2 ' | , 
chor. dzieci 

Or, S o m m e r 
Jr , Z l o m b o w s k i 

1—3, niedz. 1—2 
7 7 , - 9 

chor. skórne 
i weneryczne 

Or, L ' b e r a k t 
D r . J a s t r z ę b s k i 

(zast,) 

6 - 8 niedz. 12—2 

1 2 - 1 

cbor. nosa, gardła 
i uszu 

chor. oczu 

Dr. S e l l w a n o w a przez cały dzień analizy 
Or. O a r e w l c * 1 2 - 2 , 5 - 6 ' j , - rentgen 
Lek. dent 

G r o d z i c n c z y l t 
O l s z a n l e c k l 
I w a n o w s k i 

1 0 - 1 
5 - 8 w. 

Zębów i jamy 
ustnej 

Operacje. Lampa kwarcowa. Diatermja Rentgen 
Analizy. Pogotowie położnicze w dzień 1 w no­

cy. Wizyty na mieście w dzień i nocy 

Jomoścl pana wykształconego, pode- PRZYJMĘ jedną, ew. dwie panienki na 
buie chorego. Oferty S U B „ 6 6 6 ' . mieszkanie. Killńsklet •> 9 2 . in. 1 9 . I I 

HALLO 1 8 3 - 4 0 . „Radjo"*- Pogotowie" DO WYNAJĘCIA dwuokienny slonecz 
wł. Nachumow, Pomorska 2 0 . Naprą- ny,' umeblowany pokój z wygodami w 

przebudowa, ładowanie wypezy - nowoczesnym domu. Gdańska 2 6 m. 5 wa 
chanie akumulatorów 10- 2 2 POKOJE z kuchnią ze wszelklemi 
Czatlie a K u m u w o r o w . Ł Ł _ d , 8 n a d o j r o d n y d i warun-
NIEPOSIADA.IACY przebudowanego k * * w i ( j m £ p r z y u ) wólczańskiej 
radioodbiornika zastosowanego do ra- 2 g 3 ^ d o w y n a j e c l a . Bliższe in-
djostacji Łódź pozbawieni zostanąi od- f o r m a c j e „ m | e , s c u mlfićzy n , i i u b 

lorów Europy. Pośpiesz się. Dzwoń M r f ) , 1 3 9 . 7 8 , m l e d z y 3 , 5 

g Ł w l ^ I R 0 W ! E 'JSi^M^m^^k .Hft 
ZIOŁA L e t n i c z e przeciw c h o r o b o m , ^ W M o m o ś ć ul. Radwańską 56. III 

& V n e S ^ 
ł o m , błędnicy artretyzmowi etc: Z,-'ściem 1 obsługą d a pana. Zawadzka 3 6 
dajcie bezpłatnej broszury pouczającej ! r o ! l t - m - ° 1 P W P : . . 
Adres: Liszki — Apteka. 8 2 POSZUKUJE ,1—2 pokojów, kuchnia, 
n T r . 4 T ? I , P f tretTv 1 0 5 i | u D używalność umeblowane. P o ś r e . 

żawe w Rudzie Pabjanickiej dom, skła 
dający się z 2 mieszkań po 1 pokoju z,WYGODNE pomieszczenie dla sympa-
kuclinią z ogrodem owocowym. 5 m l - ^ ^ n c J P ą n l ę n k i J J Z R . ) _ Al. Kościuszki 
nut drogi od przystanku tramwajowe-'? 0 , lewa of. I piętro, m. 7. 
go Marysiu. Wiadomość: Gdańska 7f>, SOLIDNY młodzieniec (izr.) poszukule 
dozorca wskaże od 10—4 pp. \ skromnego pokoiku przy rodzinie. Of. 
WYKWALIFIKOWANA higienistka |- Tylko tanio" 
wykonuje zastrzyki PO cenach niskich. CICHA rodzina przyjmie pana, pannę 
Wiadomość: ,.Bon-Ton'' t Zielona 6. 2 na mieszkanie. Kaliska 10/12. m. 1, 
1 W JESIENI życia serca spragnione'P, r zy N - Zarzewsklej.. 165 
miłości zdolne są przemówić Jak prze PRZYJMĘ panie lub nczenlce na mle-
mawiają cudne jesienne promienie szkanle z całodziemiem utrzymaniem 
słońca- Of. sub: ..Nel - Taka inna". 2 lub bez (chrzśc) . Południowa Nr. 20, 
PRZYJMUJE do mereczkowanJa s z y - H L i i 
da" okrętkietn i haftu w najniższej OD ZARAZ do oddania 3 pokoje z ku 
cenie Pracownia bielizny. H. Lewlń- cłtnią. wyremontowane z wygodami. Kl 
ska, Piotrkowska 83. 2 lińskiego 60, zastać można od godz. 9 
PRZYJMUJĘ do szycia bieliznę: d a m - d o " - e i r a T 1 ° - Wiadomość u dozorcy 

| BERLITZ SCHOOb | 
N o w e K u r s y J ę z y K ó w 
E v e r y b u s i n e s s m i n o u g h t t o k n o w 

E n g l l s h ! 
C h a c u n d e w r a l t c o n n a f t r e l e f r a n c a l s l 
E i n J e d e r m u s s t e D e u t s c k k d n n e n l 

L' I t a l l a n o e u n a l i n g u a s u a w e l 
Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 

i Niemcy i t d . 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty, 

Małe grupy, Lekcje prywatne. Koresp. Han­
dlowa. — Zapisy tylko od 3 do 6 lutego 

od 1 2 - 1 7 , i od 6 - 7 tylko 
PiotrKowsKa 39, front 

ską, męską oraz dziecinną po cenach UMEBLOWANY ciepły pokój < 
bardzo niskich. Wykonanie solidne. 1 osób wydzierżawię, Zgierska 38 Do 
Tamże różną bieliznę do reperacji, zorca wskaże. 
Adres: Zawadzka 17, m. 14 Gordon. l P 0 K ó , , umeblowany z p r j l w e m u ż y . 
PRZYSTOJNA panią chętnie zapozna,walnoścl kuchni, pojedynczej osobie do 
mężczyzna średniego wieku. Cel to- wynajęcia. Wschodnia 72 m 19 
warzyski. Oferty .^JIO" do admln. 2. 1 < '• 
PIANINO na paTę godzin dziennie od- D 0 WYNA.IĘCIA dwa frontowe poko-
n a t T « « i -oa ira^a , r f r « T P n ( a ' CpffłpUie z używalnością telefonu. Wól.-zań 
nl 

ImX Łaskawe'' JHET C « • / $T£^£ł n W 
nna 57, II podwórze, m. 1 6 cd 2—5. ^ a ?

2 2

-
 m

-
 8 ^

 1 1 ' ? M

-

BARDYNI. Piotrkowska 31. wydaJeOD ZARAZ d o oddania p o k ó j u m e b l o -

MŁODA: P r z y s t o j n ą , in te l igentna pan- G ^ ; ™ > ™ D ° ^ 1 J 

s k ^ p o s f f l e t b n " JS-S« wyl .POKÓJ z fortepianem do w y n a j ę c i a z 
kształceniem do konweroc j i 1 towa-lutrzymaniem łubi b e z . Nowo - Cetfel-
rzystwa. Oferty i wymagania^ proszę nlana 19. II Piętro ir. * ) 
składać d o adm. pod ..M- Z." 2> 

Łódź, dnia — stycznia 1930 r. 

PrzeAV(.<lnicz.tcy Wydziału Podatkowego 
( - ) L. KUK. 

Wlce-Prezydtnt 
Dr. EOM. W I K L I N 

.fili l l a ^ i t f r i s i r A A ^ f » i t i l l ^ r i B s l i sil i ń J l I i l f l l t P M 

DYREKCJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO-

MIASTA ŁODZI. 

W zastosowaniu się do 5 22 Ustawy 
rzystwa, D y r e k c j a podaje do Powszec i jncj ^ 
domośd, że zażądane zostały pożyczki 
ruchomośd: _ , . e Z 0' 

1 pod Nr. 912a przy ulicy Wodna P " ' 0 t n » 
Busch I J. Baumgarten, pożyczka P ' e i 

zt. 30 .000 . - . „ 0r« c? 
2. pod Nr. 1607 przy ulicy Al. I M a ) a- a d. 

I. B. małż. Frajman, pożyczka plerwo"' 
60.000.—. „ urlńsk'*1' 

3. pod Nr. 1274a przy ulicy Ro k' c" rtf0<' 
przez małż. Myśliborskich, pożyczka P l t 7 

na zt. 200.000,- . n , ł a m { 1 ' 
4. pod Nr. R, H. 2359 p r z y ulicy P^ott* 

przez Rodz. Ciurapscy, pożyczka P ' e i 

zl. 50.000.—. .„5klel 

1 

5. pod .Nr . j05 /6 /7 przy ulicy. D r c ^ ^ u i S 

1.1 
przez Rodz. Ciurapscy, pożyczka 
zł. 50.000.—. 

6. pod Nr. 1343 przy ulicy Z a g a j n * ^ 
przez M. Eokersdorfa, pożyczka pierwot"» 
80.000.—. I e ) , 

7. pod Nr. 806 ros. b. przy ulicy O d a i j s ^ 
przez S. Serejskl. pożyczka pierwotna »• 
ł y s j e c y ' «rte» 

8. pod Nr. 4654 przy ulicy Krakusa. P 1 ^, 
M. Pawelec, pożyczka pierwotna zl.  50-,ty 

Wszelkie zarzuty przeciwko u d z i e U ^ L , a 
żądanynt pożyczkom stowarzyszeni z \ , $,<- \ 
przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni l 4 °r. § 
ty wydrukowania niniejszego obwieszczę"1*" 

| POSZUKIWANA faTbiamla z kotłem 
i parowym do w^z ierżawien la . Oferty 
Ipod ..H. M. 120". . 4 

* * M Ł » 4 » « * « ^ U « t » * r < # * r t # ł > t f %T%f%f%gH ZNAM różnego rodzaju hafty 
KX4%4*K*L4W4^W*>#****4W4»4^#»4* pracy w pracowni 

ręczne. 
Łaska-

w c oferty sub: ..Ręczny haft". 2 
BUDOWA i reperacja rowerów, mo:n 
cykli, emaliowanie ram, xl. 7.50. Piotr 
kowska 1 3 4 . 2 

•klada,ą<.y się z dwóch sal i kilkunastu pokoi 

d o o d s y p i a n i a 
Oferty do adm. .Republiki" pod „S. W." 

XXXXXXXXX3QCXXXXXXXX>3CXXXXXXXXCOCXXXXX? 

nam mirta iett zawne nJim mit\ \rm 
Kołnierz sztywny „Hudson' 

. półsztywny „Keilog' 
Elastyczny trwały, elegancki 

Do nabycia we wszystkich skle­
pach galanteryjnych 

Wytwórnia bielizny 
j „ B E L" i m — i ni 

Kurt WYTRZYC 
P i o t r k o w s k a 1 4 1 , tel. 163-49 

poleca w wielkim wyborze 
TYTONIE 

PAPIEROSY 
CYGARA 

krajowe i gdańskie. 

Weksle i marki od najmniej-1 
szych do największych sum. 

raBtyczne 
zeczywik le 

I dealne. 
ra ocne, 

E lastyczne 

Wt enomowane 
O chraniające 
s 4 

ZEGAI 
z imitacji 

z wleeznem 9 % 

(HE 30) lylUB W W-

PNI 
U ^ M E R O S M tMtismmatKEi 

antyseptyczne spreparow. 
Żądać tylko prezerwatyw | 
J P I R i r a E E t O S * * 

Do nabycia: 
Mg. Ph. J. FRYDMAN. 

Nawrot 35. 

Wysyłamy na listowne zamów 0 1 1

 ) c g ; # ( j ' 
llczki z e g . klesz. plaski, fantazyjni ^ oi'(ii 
imitacji złota niczem nie różniącego ^po ,t-
wdziwego złota, nie mającego " ' S R J I R T I J N P ' 
z rcklamowancmi podobnemi  zC*c\j\l0^tt' 
goż. Zegarki prawdziwej marki ~ I*. $«'• 
TRE. ś c i ś l e wyregulowane, z 5-Iętnia ^ ( 4 . 5 . 
cją z a dobry chód zl. 7.95, 2 szt. 1

 t\. g> 
30.—. 6 szL 49.—. Lepszy K a t u " 5),— 
13^0, 15 JO, 18.75. 2 1 . - . 2 5 . - - . W t y ' 
Kryty ANKI ER z trzema k o p e r t a " 1 1 3 5 . ^ , J 
zł. 16.73. 1 9 . - , 2 2 . - . 2 6 - , 3 0 - - . \ l < > 
garkl męskie lub damskie na reKC tfrm 
złota najnowsze fasony z P A S K ! F „ ^n n t£ ' , 
18.95, 21.—, 25.—, 28.—, 3 0 . - . "? c>r'*r u*1 

zcgaTkl mogą być ze świecącym pe^^jf,'' 
i wskazówkami za dopłatą zl. g,50l< 
Imitacji złota zł. 2.25, 3.75, 4—- c+ 
8 — 

Za opakowanie 1 przesyłkę P f a u 

Adresowaó: -ZEGAROPOL". W a f S ' ..f 
Twarda 24. H . ; 3 y 

s r ? o e < » o s ) g s j o o t o > — » o e ) o p w c o e c 
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FIT 

L S T R 32 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
19 REPUBLIKI" 

KIO 
ci!!*'V?!!u • , , ' * ' t u ' 0 C ł n ' c l * 7 y , i i środkiem reklamowym. Kałdy 

kio K H ^J *uplć lub sprzedać, kto poszukuje nileszkau a albo lokatora BRIE inaleźo pracownika lub posadę — każdy, zamieszczają: dro-
w «zo «• L " 1 ' 1 " 0 W „Republice" mole być pewien największego ruożll 

MIHCE»u, 

b« j . c ' u '"dii sprawdziło, t e rekordowa Ilość otert pochodzi zaw-
'*tules»o i t n ' z a m l e s z c z a n v c h W „Repubrce". Dlatego te i wszyscy 
U % L I , a ' drobne ogłoszenia W ..Republice", czego dowodem Jest. 

u v m numerze naszego pisma posiadamy największa Ich Ilość. 
»ry t i * n a drobnych ogłoszeń oblicza sic wedle Ilości s łów: 15 g r v 
I W Y N O S I L I 0 ,

 0 K ' 0 S z c n 0 Poszukiwana pracy cena Iest zniżona 
l n sii «° aroszy za słowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 

*r. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — I zł. 20 Kr. 
Ooszulml . " " " C O W I drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
"""ukuł * u S N V ° s t a ' c wytwarzane wyroby, wielu nauczycieli 
ca|y n , L V C n lekcyj, zamówiło W ..Republice" drobne ogłoszenia na 
** w»d»i«* k a z d y m numerze. Twierdza oni t e te drobno ogłoszenia 

**» Ich bytu. gdyt coraz przysparzała lm nowych kliicntów. 
^ e p u b n r

k

n r U , c l ' r 6 w n l c * « » , a M a ó ^ w d z J a l « nDrobnych Ogłoszeń" 

i i k m ^ M c * m T Pewni t e wówczas nie zaniechacie Jut takiej taniej 
VlV u i ' N L * ' R E K L A M Y , stanie sic ona bowiem nieodzownym składni-

I M , * o d z e o l 4 Waszych Interesów. 

IIIZT'TERJA. zegarki na raty. ceny go 
•ńwkowe „Preoiosa". Piotrkowska 12." 
w podwórzu _ _ — 
,51/1 tt.K.lt K U P U I E Helna wartość 
otace Solidne traktowanie .Piectosa 
'>l,.»rkn«'«k* 12.1 w P I N T W W U 

DO SPKZLDANIA dom w śródmieściu 
Wiad.: ul. 6-go Sierpnia 44 (gospo­
darz); 
DLTŁKTORY nailepszt poleca firma 
Natawis, Piotrkowska 152. 

2 POKOJE z poczekalnią i telefonem 
dla doktora lub Inżyniera oddam. Po­
Ł U D N I O W A 2 0 , Drener od 2—4-ej. 2 
UO WYNAJĘCIA 2 pokoje FRONTOWE 

umeblowane, niekrępuiace, lub P O J E -

dyńczo. Andrzeja nr. 48. m. 10. 2 

MIESZKANIA do odstąpienia w sta­
rym domu pojedyncze pokoje Z kuch­
nią, 2, 3. 4 5. 6 pokoi z kuchnia i wie 
ej w centrum miasta z wszclkiemi 

wygodami. Wiadomość: Żeromskiego 
6 9 , tront. m. 17. 2 

LADMt umeblowany pokój z wszcl­
K I E M I wygodami wyna|me solidnemu 
P A N U (Izr.) Zawadzka 36. front M . 12, 
od 2 — 5 I R-9 w. 2 
POKÓJ przv rodzinie dla Izraelity do] 
WYNAJĘCIA. Południowa 23. m. 7. 2 
POKÓJ elegancko umeblowany* t te­
lefonem I łazienką oddalę Inteligent 
rodr... Kilińskiego 30. m. 21. i 
POKÓJ do wynajęcia dla Inteligentne) 
osoby, Żeromskiego 41, m. 5, Ul p, 

DO WYNAJĘCIA 1 Pokój z umeblowa 
niem dla 2 panów (izr.) ewentualnie z 
całodzlennem utrzymaniem. Konstanty 
nowska 4 9 . Wiadomość u dozorcy 31 
LOKAL 3 pokojowy z kuchnią ładny 
słoneczny odstąpię rodzinie chrześcijan 
skiej zaraz. Sprzedam stół, kredens, 
tremo. Nawrot 4 4 . m 2 9 . 2 

ŁADNY słoneczny pokój z wygoda 
MI do ODDANIA. Żeromskiego 13- m. 4 9 

POKOJE komfortowe mieszkanie w 
starym domu na Gdańskiej do Andrze­
ja lub okolice poszukiwane. Oferty 
sub: ..Gotówka". % 
PRZYJMĘ PANA 

trzymaniem lub 
m. 14. 

na mieszkań e z u> 
bez. Zawadzka 49. 

_ _ 1 
MIESZKANIA do odstąpienia w starym 
domu. pojedyncze, pokój z kuchnią. 2. 
3, 4. 5. 6, 7. 8 w centrum miasta s 
wszelkiernl wygodami. Pośrednik: An-
drzeja 13, m. 14. 2 

'UMEBLOWANY pokój dla jednej oso-
oy z wszclkiemi wygodami, telefonem 

1 LUB 2 pokoje umeblowane do wy- do oddania. Cegielniana 46, m. 3, 
najęcia. Piotrkowska 10, front Ill-ie front. 1 piętro. 2 
P I F tro M . 1 

S i m ^ U N I F - Piotrkowskiej w naj-
F * W * . I ? A , ? B

K D * M L A S L » * 
Tl lub IT . m u r **<l»mlem t 

POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo, to każdy może dostać: 
materace, otomany, tapczany, 1 eżarki 

krzesła solidnie wykonane u Tapice­
ra P. Weisa. Lódź. ul. Sienkicwi 
cza Nr. 18. 30 

punkc ie miasta R dużą wy- § PRZED AM syplalke Jaworową, kre-

) bez 

I T & ^ y W e U R U O T O " c 4 * a p i * t 8 - 1 4 K R Z C S E L- R « ° ^ K A M , ra. 17 
«ŁRN 

U , 

D E N S P O K O J O W Y , M A S Z Y N A G A B I N E T O W A 

« » V W O D U ' V T O " U N K Ó W " R £ F T Ó Ł 6 KRZESEŁ. 6 S T O L I K Ó W C E R A T A K R Y . 

POKOJU umeblowanego możliwie z 
telefonem, poszukuje młode małżeń­
stwo. Oferty ,.Z wygodami' do „I<c-
publlki". ? 
TANIO ładny pokój centr. ogrz. do 1 2 
od 2 — S . Nawrot 7 / 2 3 . 
POKOIK umeblowany, wygody, tele­
fon (149-85) wejście z klatki schodo­
wej odnalme. Narutowicza 38/12, win­
da. _ _ _ _ _ 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój umeblowany 
frontowy. I piętro. Aleja 1-go Mr.Ja 2 9 
m. 5. dla izraelity. _______ 
POKÓJ dwuokienny ze wszclkiemi 
wygodami do wynajęcia dla 2 panów 
izraelitów, Gdańska 23. front. I piętro, 
m. 2. 2 

POKÓJ frontowy z oddzielnem 
ściem do wynalecia pojedyńcz. 
( I?r) . Cegielniana 57. m. 3. 

- 3 POKOJE z KUCHNIĄ z 
wej- słoneczne, warunki dobre, 

wygodand 
parter J 1 

panu pętro. Dowiedzieć się można Sosno-
__2 wa Nr. 17, 5 - 7 w. m. 23. 7 

POKOI z utrzymaniem dla 2_ch pa-PRZYJMĘ panów do wspólnego mle-
nów lub uczniów za sto 20 zl. Naru-^zkanla m. 1. ul. Leszno 30. Plac 
towlcza 23, MV 84. 2 Hallera. | 

2 POKOJE z kuchnią w centrum mia- J 5 ° « T O Ł u _ 
sta Z wygodami do odstąpienia. Wia . G ' ™ ^ ™ ' ™ - Z n v ™ d ' k a 4 9 " i 
domość: Zielona 3 3 m. 1 4 . tel. 1 6 9 - 4 1 ELEGANCKO umeblowany pokój. no . 
— — — - 7 - — ; ; - ; woczecne wygody dla solidnego pana 
MIESZKANIE do wynalecia z meblami d n w y n n j c r t a - Piotrkowska 1 1 3 . m. 6 
na własność, ulica Wólczańska nr. 97 
Wiadomość u dozorcy. . POSZUKUJE umeblowanego pokoju w 

centrum ze śniadaniami cw. calodzlen-
POKÓJ dwuokienny, frontowy, umc- nr*m utrzymaniem. Oferty •Jotes'* 2 
B L O W A N Y z telefonem odnajmę solidne- | LUB 2 elegancko U M E B L O W A N E poko-
mu panu. Narutowicza 47. m. 33 front j c do wynajęcia ul. 6-go Sierpnia 7. 
H piętro. 2 m. 1 9 od 2 — 5 pp. 2 
SAMOTNA Pani poszukuje panienki łn PRZYJMĘ na mieszkanie 2.ch panów, 
T E L I G E N T N E J lzraeiitk! na mieszkanie z Przejazd 55, m. 23, oficyna I piętro 2 
P O Ś C I E L Ą , Z A C L I O D I R A 2 1 . Józefowicz. -2 • 

Piotrowic* 

J ^ l ł . 0 0 *^icdama, stolarnia. Wo­
li 

C H e v i o l « « 

O T M , . . _ I E * oebowyci 

dobiym sta-_e 
9 

tapczan, le-
l mate-| 

4a0Śiliń"L f.nc "Ływuu t»nlo sprze 

V ł»iUo <IL d t b o * a stylowa okazyj 
ftiliiąwsi, f p r «<ianla Stolarnia, ul. 
° U ^ u ^ V I L J - Z Y Napiórkowskiego 

H„ > ł Sing sera prawie nowa ta. 
n "ma. Wiadomość: Klliń-

S I * ? * b. dobrym stanie okal 
S A J W I Ń ^ " ^ M A . Gdań:' 

L # r ? e d a « n bardzo tanio ^Przedarn 

J r 

j t r a k w s k l e g o 93. 2 
niICi ł e leKancki sprzedam 

L H > « Ł J I R Z E I
 s z . e w s k l - Pomorska 22 ^ l n r r ^ L J _ _ J D N L 

Z A K Ł A D 

F O T O G R A F I C Z N Y 

i P R A C O W N I A P O R T R E T Ó W 

Z A K O Z I I 3 5 4 E I N I E Ó O J U B I L E U S Z U 
L I R M Y 

^ j ^ A r ^ ] [ » • obstalunkl Prze 

f j ^ i l k l - « i / c e " y « warunków do 1 W ( I I 

^-L_Ąpteczny", 

| ? i U a L w w o m s k l e g o 85.' 

marki angiel 
«anle, okazyjnie do 

M - 4, pom 
2 

dwusprężyno-
mksusowy. nowy TA-

I V . B , ! I « BLUr« ' N A D A J * C E SIE NA 
P A I ^ J P ^ ' ^ " - K I W A N E , O . 

Y F F L Y O T Y - ^ D ^ 47, B p. m'. 6 2 
Jikań r 4 a w | e tZt'^ sprzedam lub 
20 ^ . W S T K U " m u f o w a n y 7 m e-

liffl W i a J ^ 0 tramwaju w Rado-

D . 
Ogrodowa 28, 

2 

II^EDAM K O L R _ e r ? L ^ > L E , L C A C H 1 W Y ' 
} . Si.*1?, ° k a z v l n ł

e m ^ P f ^ i e nowe 
& 5L** ] **kH l n i e ' Obejrzeć od 1 0 -
A f ^ S r . * • «n. 16 ostatnie wej 

d o 
S U : N ^ l - D A M " ^ 1 * D 1 1 U R « K 

Ł % " 8 2 f i r i s c z n , m , , „ Konstantynowską 
- ? r ^ ? 5 A k m. 42 

"A PIOTROWSKI" 
P L A C W O L N O Ś C I 6 

N A C R O A I I Ó N E T zTółeml m c d o l a m t na wszcehswlatowifch wyislawadh W P Ń T Y I U , 

Wiedniu I innych M I A S T A C H Z A a i iy s lycznc w\fkonaiiie pracy W zakresie foto^ralii! 

>Jlnle |szvm komunikuje P . T . Publ icznośc i 1 Sz. Klienteli, ż e W roku błeżejcym 
obchodzę; 35-cio lelnt Jubileusz Islnlenta s w e g o zakładu, klóry był popierany 
przez lak dluQI szereg lal pelnem zaufaniem przez najszersze slery miasta Łodzi. 
Z okazji Jubileuszu pos tanowi ł em na c z a s krótki -zniżyć ceny by udostępnić , 
o g ó ł o w i s f o t o g r a f o w a n i a s i e o t a z m l e ć a r t y s t y c z n i e w y k o n a n y Folo-Porirel 
W p izys łepuet cen ie • pracowni moje), urzqdzoneJ podług oalalmch w y m a g a ń 

liu—taiM-" l-chntkl fo łogia l lcznej . 

1 2 F o t o g r a i i j J u b i l e u s z o w y c h b i u s t z l . 3 
3 P o C Z t Ó w k i P O D W Ó J N I E R E T U S Z O W A N E C . L z ł . 3 

l F o t o - P o r t r e t duty t natury 40x50 cm. c L z l . 1 0 
Wykonanie B E Z K O N K U R E N C Y J N E 

Zdjęcia wykonywa osobiście znony oper«!or 
p . F . B U D I C A R były w iasc . tlimy J. Tyraspolski 

Olłccnle Plac Wolnośc i Nr, U 
, w Łodzi 
1 8 9 5 - 1 9 3 0 

liton - Dentysta 

i i m 

PiotrKowsKa5I 
T«L 121-23 

Godz. przyjęć 3—7. 

Piotrkowska 130 
r>raz do wyna­

jęcia 

4 pokoje i Kuclinla 
z wszelkiemi wy 
godami III P CLRO 

fr. m eszkanłe 
A . G jldmann. 

v:ałn_ ma M 
Pończochy Jedwa­
bne i inne reperu'ę. 
Wykonanie solidne 
i punktualne. Po­
morska 25 m. 76. 
B. laniol Informacje 
a dozorcy. 

M A R M C N A . 
Chlromantk a—TeV 

Catka. Członkini 
owarzyalwa P«y 

chofizycznego War-
łzawikicgo I duło 
innych. P R Z E P O W I A ­

DA przyszłość prze­
szłość i terazn.e|-

•zość. Porady I 
wskazówki, 6 Sierp 
nia 18, m. 3, Iront-
I-e piętro. Od Soda 
10-cj do 7-ej wicca 

^ \ V i » ? h r * e u l ? r e t k a dwudzwtowa 
^^7vfd-S220Sć- »^"'""a do sprzeda-

' » K I C D A 

^ N O ^ ^ " l 6 a . ^ ^ • N Ó l a z d K a ^ w n < e m _ . 7 

, I . Ł . T I W MNŁ*ra'Fi F O A N C K O umeblowany dwuoklcn-'POKÓJ umeblowany z nlekrępują-eml—2 FRONTOWE pokoje z nlekrępu-
. a n > u ż ^ a n d " « ) W Y 7 O W ^ f OTOMANY, tapczany, leżanki materi^ ELEOANCKO W ™ « D O W Y N A J C C | A. WIAD.: Nowo- jacem wejściem w śródmieściu do wy 

^35!2!' do H ' dJ^» a

c

w i u

a *M .^Zielona 3 9 1 . d o oddarta. Refe- C Ę . I C L N I A N A 18. m. 10- 2 naleci, 
-*»wad,i,. , l ,?*4 u Inż. G. Pra-™.55,*~? y*" l L a i « n 17. Ircncje pożądane, hlektr. światło, tele-'3 POKOJE z kuchnią do odstąpienia. . 5 » _ Ą . 

Refe- Cegielniana 18. m, 10 2 najęcia. Ogld. 2—4, Wólczańska 29. 

_ 9 POKÓJ ładny, ciekły do wynajęcia za-— Y T „ R . , N I C 7 N E L m a r , o n - Wiadomość: Piotrkowska 55. m. 8 O e ^ i r a n n U2. 

Gotowe w D O B R Y M f l ^ S ^ 0 0 J T ^ T 2 U U W V N A J I I C L A r>5LAi £ r«edatii. . . o w e w dobrym ki okazv, 
S ^ ^ " T k i I V l a d ° m o ś ć u dn- L ^ N U L T . t ^ ' ? z k a l ń v m a m , :

 P R Z E M Y S Ł O W E - faca do sprzedania. 
4?.»DH. ŁWZL<i 51 w dobrym nunk-Cmentarna N r _ L _ 

:ivnk 
2 UWAOAI Piwiarnia dobrze pros.peru 

ELEG. POKÓJ umebl. w śródmieściu ( P R Z E D P O K Ó J , wygódka, łazienka, A1.J?2_P2i 
front, wejście z klatki schodowej l - s z c ' , K O Ś C I U S Z K I 4 1 . dozorca. 2 KOMFORTOWE sześciopokoowe mie 

3 Z L A 

A r S S S S . I C H E ! Z S ' p O K ó 7 W

U m e b l o w , n y 
dobrym punk 

Wiadomość ulica (Pletro. tolefon. Dia adwokata lub leka-JPOKÓ . l trzyokienny duży, n t e u m e b l o - ' ^ 1 1 1 1 ' 6 w śródmieściu na drug im ple 
D z w o - w a n y słoneczny, telefon odnajmę. C e . t r z e d o oddania. Dowiedzieć się moż-

2 -ielniana 8. m. 3 l piętro front nK»j "a teł. 178.92 miedzy 10—12. 
utrzymanlem'rzeć od 10-

6 rza, może BYĆ Z poczekalnią 
NIĆ 154-66 

i DO ODSTĄPIENIA 6 pokoi komu/uo-
J ^ T , - , ^ ^ Ł Ć ^ W ^ S M A G I E " i7£SSSL S L E N ^ E W S ^ j s A M O T N A przyjmle^anienkę na mie- L ^ T ^ m ^ S D T C E 
W " " H J N W N T T T ; ^ - . . . J . . - . « i A w t m Wvmvslów. P O W . L A S K I . I M - 4. FRONT. 2Urk»NLO. M N I E H V Ć z całodzicnnrni 11-trum. ul. Piotrkowska. O F E R T Y «ub: 

^ C 3 V I T R ^ - ^ - e ' ^ 4 4 nadającą s l Q na inne przedslębior- .waja przy ul. Żeromskiego 
walerów DN trzymaniem, Konstantynowska 49, Jr. 

nr. 7. II p., Bczhroda. l DO WYNAtECIA w centrum 2 poko-

W , : k ' ch - L ń , s k a 92 poleca po OKAZYJNIE do sprzedania 3 pictro- ODNAJMĘ 1 LUB 2 ładnie umeblowane 
6 , «ty i . K ^ p l erzykJ. śllnlak'wy dom z duży-n placem, Maryslń-frontowe pokoje. Piramowicza Nr. 5 . t 

4 K°raJi. 2 ska 3 u gospodarza. ^ . %\ front, 1 piętro, 2. 

SAMOTNA przyjm'e Inteligentną pa- ie z używalnością kuchni 1 z wszelkie 
3 pictro-ODNAJMĘ 1 lub 2 ładnie umeblawanc'nicnkc (panią) do wspólnego pokoiu. mł wygodami. WHadomość: Skwerowa 

Południowa N r . , 5 8 . m . 17, parter. fr. m. 5. 



S!r. 16: 2 . 1 1 I 9 3 0 
# 3 , 

P r z e w r ó t w s z e w c t w i e ! ! ! 
W czasie ogólnego kryzysu goupodarczego kiedy każdy zmuszony lesł Uczyć się z nelmnlełazym nawet wydatkiem, I |edne | strony, I drugiej ta i (TRONY NARAIONY |EAI AA saacss* 

straty z powodu dania wiary w dobroć szumnie i przedwcześnie reklamowanych wyrobów tandetowych. przeważnie pochodzenia tagraniczoego. 

' ' ^ O " ™ ^ ^ r ę k ą r o b o t n i k a p o l s k i e g o . 
Do wyłtąpienia tego zmusiły mnie ciągle narzekania P.T. klientów twierdzących, T E wyroby moje są B E Z K O N K U R E N C Y J N E P O D W Z G L Ę D E M D O B R O C I L E C I . . . c s a W l * 
Badaiąc .zynłone mi zarzuty, ora* kontrolując swój system pracy, stwierdziłem słuszność tego zarzutu I Z N A L A Z Ł E M S P O S Ó B P O Z W A L A J Ą C Y M L Z A R Z U T T E N U S U N Ą C I 

pr.es w y r ó b m a s o w y , ?;Z™ZC?Z?Y elegancja, trwałość i dostępność dla każdego. 
Powyższe T R Z Y oa(wat"ieisze Z A L E T Y B U C I K Ó W osiągnąłem przez połączenie D U Ż E G O K A P I T A Ł U Z A M E R Y K A Ń S K Ą O R G A N I Z A C J Ą P R A C Y w mojej firmie, oras przez dl u 

letnią wytrwałą prace w swoje) branży. Firma moja nagrodzona dyplomem uznania na wystawie Prób i Wzorów Przemytu Krajowego w roku 1¥27. 
Dowody tego uznania P. T. Klilentów oraz fachowców dadzą niewątpliwie Sz. Publiczności dostateczną G W A R A N C J Ą , Ż E pod każdym względem zedowolnię nawet najwybred­

niejsze wymagania PT. Klijentów. 

Celem umożliwienia w jakna<'krótszym czasie i |akna:wygodniej Sz. Publiczności nabycia moich bucików, rozpoczynam sprzedał O f J 4 I l l t G g O I". t>. W ITI2 i t j8" 

zynle moim w Łodzi przy ul. Pomorskiej pod JYs 24, telefon 175-74, (dojazd tramw. G, 4, 14), oraz O D 
1 marca r. b. w Domu Towarowym , , 3 U L 3 U 2 T £ R O S N E R " * w Łodzi, Piotrkowska 98. 

Z powalaniem 

A L F R E D H E I 

PT1 Dr. med. NAUCZYCIEL (z wyż«zern * ł * n* 
cenlem) udziela lekcy) w I * h I' , , , i i^ 1 ' 

' -vm. Specjał.- ~ J * k l - * 

Nasze 
;lna, matematyka. T « c h n l K , . . L . ''J 

polski. 1

0 , " I , | t i* ' 

Z ,wadl»» J 

Posady T 
CIICLSZ otrzymać posddę? Musisz I 
ukończyć kursy lachowe: koresponden [ 
cyjne profesora bekulowicza. War­
szawa. Źóraw a 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: buJialterji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowi.), 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro- ] 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki | 
polskiej. Ho ukończeniu świadectwa. | 
Zadalc<e prospektów. 3j_ 
FAM młoda Intelgentna, zna pracęI 
biurową, pisze na maszynie, poszukuje 
posady Sub: „Najlepsze referencje" 
POSZUKIWANI zdolni zastępcy l o so - | 
wi. Płacimy najwyi>ze prowizje. Sta­
lą pensja, karta kolejowa, zaliczki Już 
po krótkie] próbie. Zgłoszenia: Ogrodo 
w a 26. steń 2 od Gd.ińskleJ m. 7a. 
RUTYNOWANA maszynistka poszuku­
je posady u adwokata. Oferty do „Re­
publiki" pod „Lotos". 
WYUCZAM damskiego fryzjerstwa za 
wodowo. Specjalista z Wiednia Sta-
plk. Składowa 25, m. 3. 
ZDOLNY ogrodnik poszukuje posady 
Łask. oferty do „Republiki" dla „I. 
Rcmus". 
W C1AUU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko, wyucza praktycznie na samod­
zielnego buchaltera - bilans,stę. R Z E C Z O 
znawca z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł- — Kończą­
cym świadectwa, bliższych Informacji 
7—° wieczór, Piotrkowska 183, I p. 2 
PObZLKJWANA wykwal.iikowana oso 
ba do 7-let chłopczyka Nowo . regie l 
nlana 19. m. IU, S-A. 2 

H A S A * W WS$® W • 

Białe Tygodnie 
v 1 wypracowali. 
30a. Braun 

UULNT I roku prawa 
warzysza do wspólnej nauki-. *> 

kupna 

od 3 lutego 

są wyjątkowemi 

Okazjami do 
wyrobów 

Z a k ł a d ó w Ż y r a r d o w s k i c h 
Obejrzenie naszych wystaw przekona wszystkich 

o szczególnie niskich cenach i wyborze. 

D L . 6-oo Sierania L « » . I teleion 220-26 POUCZA.IACEJ ^ " ^ S T D .Tl 
' chor. skórne dróg sklęgo J P o b m r » « B J R

L 7 , „ WIJH 
mocz. - T r - T « . - f f l f l f c | (Anglika) U l c f T Y ^ H Ł - ^ T T I T ' * 

| i kobiece. STUDLNT W Y Ż S Z E G O » e m ^ „„yrfl % 
Przyimuie od 9 do lekcji 1 K O R E P E T Y C J I . Z A P O Ź N i o > (TTY 
12 przed poL i od T O D Ą S K R Ó C O N Ą . ' P R Z Y G O T « R W U ) E

K A & I 5 do 9 M I N Ó W . S P E C J A L N O Ś Ć : T N A T E I N A W -jjjg 
W niedziele i lwię- skł. Udańcka 23. m. 2 I I 2 £ - - r > »' 

I ta od 1 0 - 1 2 . iLKCYJ G R Y F O R T E P I A N O W E ! " > f r W ^ 
Oddzielna poczekał S O L W E N T K A B E R U Ń S K L E G O * , , N . K R ' " , ' * 

NIA DLA PAŃ. LAMPA cwarcowa. 
rium. uczenlca prof Antona 
Wiadomość: Południowa 4 2 ^ 4. 

SI. 
l)r med wlmn w godzinach od 10 ^ 

UDZItLE francuskiego wra" 1' 8 

S K I F G N . Olerty gub ..S I nklegn. Olerty gub ..S " >—ZIF 
STUDENTKA, wykwallflko*sn'' „J 
gogiczka udziela lekcy). *™Z 
oraz przygotowuje do egznmm .cni' 
runkl dogodne. Olerty sub: \ 
ka A " do admln. - t^U' 

M o n i u s z k i 11, 
teleion 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne • W c - , M t M I L C M t U O u d z i e l a fftyj „itC 

troterapia. | n a u c z y o i e | z dyplom. unlwerS- "» J 
IV-& 8 - 1 0 | k l c i ' o . O F E R T Y ..Dr. L." ^ ~ - ^ > 

w°niedz B D W - ' l 2 » > " N N E d ę f r a n c a * C J J ' Ą 
• tlon. literaturę. 52, rue Sie" 1 0 i' 

D 3 . appartement 36. 

RRPEP0RT MI 
C H » , . b , ' ° ' « . 9 k . p , . | M A L R Y M O N ) A L N « 
cherza i dróg mo- fli 

czowycb | ,— -^$A 
OL. P M NAMLOWITIA Z! MATRYMONJALNE P O S R E D F J ^ 

(Dzielnai lei. 144-10 sla dyskrecja. Biuro próS" > 
Przyimuie od 1—2 rzewska 70. oficyna. 

1 4—8 STUDLNTKA nożna pana 
STUDLNTKA pozna pana - . „„gi 

x stanowisku. Oferty w 

sub „Maryla 22" 

P I O T R K o v ^ R K A > S § 
motk ewskiego 

konserwatorium 
U D I T E L A 

L E - C C I I G R Y 

F O R T E P I A N O W E J 

W S C H Ó D . 1 . A 7 ^ 

M I O . 

sympatyczna *diL<itn<j' 
brel rodziny, pozna Hiic"1^ ^ 
izraelitę, będącego na D < > B f > | , u . J^, 
WLEKLI. M. ,ŁRVMNNL9LNV SUD- I wisku- Cel matrymonialny 
mowe ogryjsko". ^—;—oJii11. 

DO PULIOKAkOCZM-OO dziecka 00 
czukiwana panna od 15 lutego, lagod-

S U S S E SIE AODUIRRZA-UX'WAŻNE dla Panów Agentów. Zosta- LEKARZ - DENTYSTA sjamodzleltia z UDZIELAM 

< v Główna 51 2 niecz naprawdę zadowolonym, wstc-i kilkuletn ą praktyką poszukuje p o s a d y . p o cenach przystępnych ćwiczenia na ••Energiczny'. 
"~" pując do naszej pracowni portretów w Oferty sub: „A. F.' . _ 2 miejscu Cegielniana 23, front Ul pic : PANI, sympatyczna 

W\KWALIFIKOWANA gospodyni z 

KA WALLU L A T 23 pozna fl 

w colu matrvm<mialnym.OL->-r , 
MŁODA b. S M T M A T Y C Z N A P » N J F N , N I ^ 

siadająca dobrze prosperująca' 0 ' 
poszukuje Intellgerrtnego .„y »»j 

* r e i R O D Z I N Y C E L N W T ^ n 0 " ^ ^ 

| R I T E L L K T ' J D I P J L 

2modziclna. posiadająca V^[.^ Û JT A^ZMI i^tadoctwaińr oóezukuJe no- charakterze przedstawiciela IUD W - S > Ł U £ A C A do wszystkiego potrzcDna. tro. wejście na prawo. £ modziclna, posiadająca pc* 

J 2 V za UI zymanie 1 O F E R T Y lzraeliU stepcy. Nie obiecujemy, lecz wypla- Zgłoszenia ze świadectwami między 1 AUSOLWLNTKA Uniwersytetu Lyon- W™ w celu m a t r y m o n i a l n e § 

sady za utrzymanie. Ulerty „izraeiu. ^ ^ p r f ) W , z j e K o b o t a pierwszo- d o 2-ei Andrzeja. 58. m. 3. ?.skiego udziela lekcji Irancusklego. Jo- Pana Izr. I. 3 2 - 3 5 « E 7 f l o > ' J 
rzędna. Reilektuje sie tylko na slly j»OTRZLBNY malarz szy ldowy - kali-'chelsonówna. Piotrkowska 26 od 3 do kroju. Zgłoszenia tylko nieś" 

2 4 I pól albo Wólczańska 7 od 7 t pól 0 'erty .Zrozumienie 
do 8 I pół. 2 

ka. 

MATURZYSTKA pisząca na maszs-nie • J ^ ^ A N Ć ; Zgłaszać się: Ł ^ ^ ^ t o ^ Ś S V » S S t t 
poszukuje posady mundarttki u adwo- Konstantynowska 71. m. 7. 2 * 
kata. lub Jakiejkolwiek innej posady I N C T V T L L C I A łiankowa poszukuje: 2 
biurowej za bardzo m a G N . w y n g r o - T T U G A 2 ^ Z L S \ O Ł ^ . T 
dzęniem Łaskawe oferty sub . . Kwa- s t £ n o p . f r a n c & n g c l i 

liflkacje . 
; | J N A U ^ A ^ J J W ^ R C ^ 

MLMILCKI gruntowny: gramatyka, 
literatura, konwersacja, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorska 
22, front 1 p.< m. 4, od 7 wieczorem, 
proszę dzwonić. 

2 Inkasentów, 2 woźnych. Oferty z ży 
INSPEKTOR - organizator p i e r w s z o - c j o r y s c m , włączeniem zn. poczt. 5 0 > _ 

I E " d o e d ° z i a l u ^ ^ ^ ? d ' P 0 W l C d Ź d ° " R c p u b l l k i " P O d

2 D R . FIL. UnJw. Paryskiego udziela NAUCZYCIEL gimnazjum udziel, lek- ZGUBIŁEM książeczkę ' 
ł i i - N » N L E 1 nanów Dobre B a n k Ł " ' — : J , , francuskiego, przyjmuje korepetycje, cyj angielskiego I niemieckiego, lite- daną przez P. K. U. w \ A 
zentujące sie panie I panów, uoore p n S 7 , I K I W A N A iest panna do 8-mlo ,.,,„•„„, , Ę ^ , J , ,L„t • p | c t r o . ratury. konwersacji. korespondencji nazw- Ooldring Izak. ^ ^ g f f l j , 

9 ltandlo\vej). Lipsztayn, Lipowa 1 od Z O K T A I N > r , ih i , ; n . 1^*., I>f^ 

z e r u j ą c e s e panie i panów uoore p 0 S Z U K I W A N A iest panna do 8-mlo ^ ^ „ , 8 ^ 25.' 
warunki Olerty do nin. pisma sub l e t n | e K 0 chłopczyka na godziny. Na- o 0 d z . 2 - 4 . 
„Dobrobyt w rot 7, m. 22 ANGlELSKltOO konwersacji I literatu ' -30-2.30 i 7..X)-I0 wlecz. 

ZOSTAŁO zgubione • Ł "i i« .cr 
.od rejestracji do poboru. V* 

POLSKO 
poszukuje posady ma 
sar&kie. Oferty do „Republiki 

; 7 , I J F D ślii- INTELIGENTNA doświadczona gospo- n a U c Z y C i e l szkół powszechnych. Do- ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 "tera- WŁADYSŁAWA W O I S A K -

A a ; d v n l 1 P ^ « r a a r k a P° długiej Praktyce w i c d z i e ć s l c u Szajnfelda, Łódź. Za- tury udzielam. Korespondencje | tlu- F „ O V C K A 16^^ Z K U K I ł * * ^ ^ 
A 0 - 4 poszukuje rx>sady. Oferty proszę z ł o - w a d z k a 15. maczcnla w anclclskim niemieckim. "JA^ J ł a hrv^e | K 

* A mm A . . . 0 - . ^ . . K I I ^ « " NNA . C L B Ł N N " 7 _ _ _ — . * . . . W \ < I A N E W TANRYCC I . "V——rT..rt." żyć w ..Republice" pod „Cl ętna". 2 francuskim, polskim i rosyjskim za ła . \ .™Z," . \7^^>\ 

LLK.-l^NT.^ poszukuje zajęcia. Oferty P 0 T U Z Ł I J N Y chłopiec na posyłki. Ra- LEKCY.I gry fortepianowej udziela ab jwjam. Markowicz, Cegielniana 66. ^ ^ , j i t k .n C S °r taP 0" 1 do adm. sub: F." ; dlo - Splendld. Piotrkowska 61. 
Markowicz, Cegielniana 66. 2 „ U L C : L V S ^ Czesław. 

2 solwentka berlińskiego konserwato- UDZIELAMIckcll gry fortepianowej. ? V V H p UV P 
POWAŻNE przedslcborstwo poszu- pnTRZEBNA panienka 1 dziewczyna, RIUM, uczenlca prof. Antona Krause. Tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen - , , r f ^ o n c . 

Y I Wiadomość: Południowa 42 u p. Tu- hofa 14, m. 29. , 2 ZAOUBIONO weksel " pri«* «»* 

sima w godzinach od 1 0 - 1 2 i 4-^6 2 STUDENT udziela matcmalykl. ł a c i n y . S ^ T ^ . ' . ^Zl\>^>t 
A I Ł Z " O S E R B « k o n ^ c y d j n e j P r a ^ ^ ^ ̂ ^^S^ oferty z po sima w godz-nach od . 0 - 1 2 1 4 ^ 2 S T U D E N T udziela matematyk.. W S S T F I T Ł S E N T ^ ^ 
R 0 B E , V ^ k o ^ n ^ . . « 5 N L % a » zajęcia pod UDZIELAM lekęll matematyk. Języka ^ . ^ k ó w . gferty I K t o ^ i e : 6go C Ł \ , e e " R W E T ^ « N F ^ ^ ' ^ 
pens a. Tylko Inteligenta panowie M r v l v , t k a . , 2 , l i e r n , e c k l e g o . Piotrkowska 103. MIL. Sierpnia 14. m. 28. . Kona dla Klej- n | a , 2 n a c y S t a c „ u r s k l , P<^ 

łfont. I p. m. Nr. 6. 1 1 - 1 I 4 - 6 . 2 — nr. io. 

Redakcja I A D M I N I S T R A C J A . P I O T R K O W S K A 49. G O D Z I N Y przyjęć R C D A K C F L 6—7 P O P O T . T E L E F O N A D M I N I S T R A C J I 1 . 2 2 - 1 4 . T E L . R E D A K C J I : 1 . 2 7 - 2 4 . [ . 3 M ^ J ^ I 

, e w s z y s t k ^ d o d a t k a m , wynos, w" Łodz", zł. ^ DCŁOSZBILIA: TG&ŹK 50 gr! II SZ THSK, T ' . f t 'F^ 
P R E N T I M ^ R A T A za odnoszenie do domu 40 I T , Z przesyłką pocz- NA STU. I-ej zl. 2.— ZA wiersz milimetrowy (na stronie «; ( J » ' 

„ . „ , D r . N 1 I H L I « - I " ™ V R . I „ , i T, w M T R A N L C A zł 10 .Ezoress* NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str 4-szp.L Z a r e s o v'°.Z. 

Jlustrowaaei KCPUbUal tową w kralu zł. 6J0. zagranicą zi. to. ..czpress Slublnowe po tekście 10 zl.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe <> -°0i\r 
i „Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowi""?' rosW 

szenia specjalne o r 3 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1^0, poszuk. pracy »u 

najmniejsze zł,.'. .20. . . . 
164. Wydawca: Władysław Polak- Redaktor odpow.: Wacław SmólskL •W drukarni „Republiki" sp. I OGR. oap., riotrkowska 4 9 
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„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 
x dnia 2 lutego 1930 r. = 

A d a m a i Ewa. 

Kryzys wszędzie, plajta wszędzie 
Co to będzie, co to będzie? 
Płaczą kupcv. niczem bóbr* 
A Jest przecie pomysł dobry. 

Niech posłucha pan dobrodziej 
Toć raj można zrobić w Łodzi, 
I twierdzimy nie bez racil. 
te Jest wyjście z sytuacji. 

Ot, poprostu wam powiadatm 
Żyjmy tak jak pradziad Adam 
T niech nasza pani Ewa, 
Toalety już nie wdziewa 

Będzie tanio 1 wygodnie 
I przyjemnie i swobodnie. 

Pomysł stary, nie wesoły? 
Tak... Z nas każdy — dawno goły 

9 X 

1 
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STREJK WIELKICH UCZONYCH. 
Profesor angielski zgłosił wniosek, przerwania pracy naukowe na 10 lat. 

Nie tworzyć nowych teorji i nie wydawać nowych dzieł. 
Nietylko profani, zwykli śmiertelni, kto miał najbardziej zapchaną ^ 4 , u flłczo1* » ^ W o B 7 n o s e k ' M ' t p Ą 

cy, t. zw. szeroka publiczność n'e mott lami i datami. Dzii nie wymaga się wca WWJ «« ••*»« opixJob«a'a, u « f i w l ljei* 
nadążyć za nieustannym postępem nau-1 le od profesorów fenomenalnej pamięci, * an*ypet|*. Gdy oa mówił tak, o n j^p*" 
ki. Tragizm polega na tem, te w takiej Komu naprawdę przyjdzie dziś na mysi »»• »*. **? •*• °*owl'« "Ĵ  0 , 1

 b rl la' 

Na jednym z ostatnich zjazdów angel 
tkiego towarzystwa naukowego jeden z 
członków tego zjazdu dr. Burroust zlo. 
tył niezmiernie oryginalny wniosek, w 
którym domagał się wprowadzenia „wa 
kacyj naukowych" na wzór „wakacyj 
morskich", jakie były uchwalone przez 
5 wielkich mocarstw na konferencji wa. 
szyngtońskiej. Mocarstwa te zobowiążą-
ły się w ciągu określonego czasu nie ba 
dcwać okrętów, by pozwolić odpocząć 
obywatelom, którzy nie mogli jui pła­
cić, podatków na cele wojenne. 

Wniosek dr. Burrousta nit nval jed­
nała nic wspólnego z wartościami mater-
jaltrwni. Wnioskodawoa miał na myśli 
wyłącznie ekonomję intelektualną, 

— Za dużo jest nauki — twierdzi 

{loteainy profesor. — za dużo nowych 
aktów, iowych zjawisk i idei, nowych 

książek naukowych!.. 
Stare aksjomaty idą w niepamięć, a 

przychodzą ciągle nowe zasady, wnios­
ki i pewniki. Człowiek normalny nie mo 
że aadążyć za tą lawiną nauki, nie mo 

M A J ! T U M 
Małżeństwa. 4 

OB by! wysokim mątoyzną , hynto**'^ 
uiebieskie oczy i owalną twarz. Pon*""0 ™ 
e e ł s l i c n i e rwżbiony nos i mat* w** ^ 

One był* wysoką kobietą Wont^* jf 
nł*M*sM* oczy | „w.lną twire Pon*" 0 JT. 

samej sytuacji są również uczeń', któ-I uczenia się na pamięć tablicy logaryt- «W ó*» byta jago eeb*» . , . ief 
rzy nietylko n*e mogą ogarnąć całego mów? Rolę pamięci spełnia dziś WMjo. <*•«• G d T o n P" 1 "* 1 d o , T O ł T**.. , ĵ o t** 
otfromu nauWi wsnółczesraei. lecz nawet teka, specjalne kartoteki itd. Nikt ne wy .0*7 patrzała do lustra, widzaia . ogromu nauki współczesnej, lecz nawet 
tej drobnej dziedziny, w jakiej się spec­
jalizują. 

Jak wiadomo, czasy uczonych — en­
cyklopedystów, uczonych — uniwersa­
listów minęły już bezpowrotnie. Czasy 
Arystotelesa i Leibnitz-a, mogących śmia 
ło pochwalić się znajomością wszystkie­
go, co stworzono w ich epoce, już się 
skończyły. 

Dawniejsi uczeni potrafili jednocześ­
nie studiować medycynę i filozotję, te-
orję muzyki i teologję. I teraiurę i sztu­
kę wojenną. Przyrodnik w pierwszej po 
łowię XIX wieku znał doskonale bota­
nikę, zoologję, mineralogię, geografię, 
antropologię, chemię i fizykę. 

Wstępując na drogę karjery nauko­
wej, uczony dzisiejszy odrazu postana-

te przyswoić sobie całego współczesne. \ wia czy zostanę zoologiem, czy botani-
go materiału naukowego, nie może z<*łę ki*m, czy też mineralogiam i wszystkie 
bid wszystkiego co niesie dzień dzi«iej- inne dziedziny nauki z góry odrzuca, 
izy. Dz'ś nawet zoologja jest zbyt obster-

Koniecznie trzeba wprowadzić wa- ną dziedziną dla jednego człowieka, któ 
kaeje — twierdzi wnioskodawca. ry odbiera dla swych 6tudljów tylko jej 

— Złóżmy zobowiązani, w myśl któ część, naprzykład naukę o kręgowcach, 
regla n'e będzie wolno w ciągu 10 lat Następnie specjalizacja ta idzie jeszcze 
występować z nowemi teorjami nauko- dalej i uczony zoolog obiera sobie za 
woal, nie wolno będzie drukować no- specjalność jedną tylko grupę kręgcw-
wyeh książek naukowych itd. W ciągu Jców, z nich zaś poszczególne zwierzę i 

maga od uczonego aby o wszystkiem 
pamiętał, wystarczy tylko, jeśli potrafi 
szybko znaleźć to, co mu iest potrzebne. 
Teraz należy wszystko nietylko umieć, 
lecz również rozumieć. 

Jeden z najznakomitszych profeso 

Byto t e • 1 t « s e s ą i M w * JT pif 
D o n i e one de upadku « P°*,, j , ^ 

Każdy z nieb miał dość siebie, ni* 
zataić nawzajem 

Jeden z najznakomHszych prof-o-1 ^ J S Ł J T I S ? ł ' - T S - r S ^ - . ^ S ' " ' 
rów na uniwersytecie berlińskim pozwą . « J J S Z E „ ibkmy n « I «*>• 
la korzystać studentom podczas egzami- ^ W c . , ^ m ( *l. 
nów z jego podręczników 

Jeżeli pan rozumie 
| okrążą twarz lak bania Ponadto 

treść mego, j . K ł ł i l n y B O ł { ^ 
podręcznika ~ powiada ów profesor TITO* n^0\Zfo, r ó i w •T»Hj,Gł 
i jeżeli pan potrafi wszystko objaśnić, t ó i J p t A ^ Gdy on mówił tak, ona mów'* ^ 
znaczy, że pan umie. Na pamięć uczą się -«- . - i . c i v » 
tytko papugi. 

Żaden uczony nie potrafi więc prze­
czytać wszystkich książek nawet z jego 
wąskiej specjalności. W dodatku dzisiaj 
trzeba koniecznie czytać również dz;eła 
z innych dziedzin, albowiem obecnie ró­
żne gałęzie wiedzy mają wspólny korzeń 
i posługują się często temi samemi me- j czucia locz dozo mlloici 
todami. 

Tak naprzykład połączenie matema. 
tyki X chcmją, lub chemji z bjoiogją dało 
korzystne rezultaty. 

Lecz książek tych nie należy czytać 
tak, jak my czytamy powieści —- od po 

ona mówiła nie on mówi! tak, Gdy °° ^ 
do lustra widział swą twarz, t&1 on* P 

do lustra widziała również swoją t«**- yfl 
NI* było to szcząsliw* malzeB*"'0' 

o^arnąla lek nuda i rezeszli >ią,. 

On miał wlale uczucia, wlal* r°*B

0J»«' 
mała miłością Ona miała mało rezo 0 1 ^.^;** 
czucia lecz dużo mlłoici. Było ł* a l * * ^ # 
msi łcós lwo, gdył on wymajał TJT 

ela i rozumu, ona, wymagała ofl" »"» ( UF 
1* miłości. Nawzajem wymagali 
czego ni* posiadali, 

Gdy zestala zoną i*matlcą, M*^8*' 
cząhku do końca. Książki naukowe n:e W wszystke co oaiągnąć « °^ o ^« l 

ł yd 10 lat wszyscy UĆZW. poświęca się ' w końcu zastanawia się przez cale życie! is*«ieją wcale po to, aby je czytano. Spe P * « " F F " 1 " * » ^ Z ^ L T S ^ ! ^ 
przestudiowaniu wszystkiego, co dotjch nad rozpoznaniem jakiejś bjologirznej! ci»K*ta przedewszysłkiem l |«yta recen- w* amt* siata stą trywî na i f ^ 
C Z M stworzono, B Y pbznaćnasz dorobek właściwości rzadkiego okazu z rodziny! » wskazówki l*1fcgraiiczne. I dopie [ ^ J ^ ^ ^ f ^ ^ L j , 
naukowy i cdróżnić prawdziwe ziarno kręgowców. Lecz nawet w tej wąskiej, 

• N A R O A R A Z I E I I N T E R E S U J E , WYORANSJ « S I ^ K I i -» — » - — • - — r,tiWu' 

nie czyta w całości, lecz tylko ją prze- lp^T-^ *rci« » < i o ^ F .1 Mi 

od plew. Dopiero gdy ogarniemy naszą szczuplutk;ej dziedzinie nie można ogar 
przeszłość naukową, pójdziemy dalej!.,. I nąć całej literatury. Alby sprostać temu 

Oczywiście wniosek dr. Burousta n'e 
miał najmniejszego powodzenia. Prezes 
angielskiego towarzystwa naukowego z 
miejsca odrzucił ów wniosek a dzienni­
karze poprostu zakp'li sobie z niego. 
Bezwątpienia projekt urządzenia waka­
cji naukowych posiida wszelkie cechy 
fantastyczności, trudno bowiem pomy­
śleć nawet w naszych czasach ogólnej 
ekonomji i racjonalizacji o wprowadze­
niu tak śnrałego projektu w życie. Mi­
mo to wniosek ten jest dla naszych cza­
sów ogromnie charakterystyczny i za-
wlera< ziarno tragicznej prawdy. 

zadaniu, trzeba śledzić dokładnie pkma 
naukowe, wychodzące w równych języ­
kach. Współczesny uczony musi więc 
być jednoczcrn:e lingwistą. 

Prace narikowe ukazują się nietylko 
w Berlinie. Londyn*e i Paryżu, lecz rów 
nież w Tokio { Kalkucie, a każdy z nczo. 
nych ma zwyczaj drukowania swych rze 
czy w swoim rodowitym języku. 

W dodatku współcześni uczeni pra­
cują w szyhszem tempie, niż dawni ency! 

gląda, znowu zwracając szczególną uwa 
gę na spis rozdziałów. Jeśli orientuje się 
w danej specjalności, w takim razie ma 
lo czasu straci na to, aby wyszukać w 
dziele naufko-wem to, co go naprawdę ob 
chodzi. 

Współczesna nauka upadabnia etę do 
Ogromnego żywego organizmu, w któ­
rym miejsca poszczególnych tkanek zaj 
mują uczeni specjaliści i ich dziedziny 
wiedzy. Od pracy tych specjalistów zale 

klopedyści i uniwersaliści. Inne jest dziś ży życie całego organizmu 
podejście do tematów naukowych. Oto dlaczego projekt dr. Burousta w 

Dawniej za uczonego uchodził ten. sprawie „wakacyj naukowych'* wydaje 

mu zbyt często, z* Jest żonaty. ^ ° ^ 0 I" 
s B o i ą ł l l w a 

łenstwo bez miłości 
MAŁŻEŃSTWO 

Przykładów takich mógłbym n*0 „ 
Jakie #» 

iii''* 
In . Taras należałoby dowieść, faW" .""^t 
jest szcząśUwe, lecz tego zadania B ^ F L F L J ^ 
podłąć 

się, mezi6zezalny. Żywy orga"! j e & 
nie może zamrzeć ani na mg"1 ^{TF 
Każde chociażby chwilowe 
nie oznacza śmierć. S.1 

FRANK J. BRAUN, 

O POENOCf 
Inspektor Helbig wracał z komisaria­

tu. Przechodził właśnie cichą ulicą św. 
Małgorzaty. Na ulicy tej mieszkali spo­
kojni obywatele, którzy o tej porze le­
żeli już w łóżkach. Tylko gdzieniegdzie 

— Żona pańska nie żyje 

. 

stwa Gorda od dłuższego czasu 1 byłem'dzwoniłem do pańskiego w ' e . s ^ n i% 
niezwykle zdziwiony, gdy p. Oorda za-1 mawiał pan jeszcze przez teler* e}<> r 
dzwoni! do mnie w nocy, oświadczając, rzem. Doktór słyszał mój < W ' «» 

nadto słyszał - podobnie 

dalej komisarz — lepiej będzie, jeśli do­
wie się pan o tem odrazu. 

Gorda westchnął ciężko. 
Domyślałem się tego — rzekł zła 

I że żona jego dostała histerycznego ata-
ciągnął ku 

~ Kiedy Gorda do pana zadzwonił? 
— Przypadkowo mogę panu podać 

dokładnie czas. Gdy pan Gorda zadzwo­
nił do mnie słyszałem właśnie przez tele-

płonęły w oknach światła. Komisarz Hel- j manym głosem. — Ona była chora. Pro- fon, jak zegar W5 'bijał tu godzinę. Była 
big zatrzymał się, chcąc zapalić cyga 
ro — gdy nagle usłyszał brzęk tłuczone­
go szkła po drugiej stronie chodnika. 

W tej samej sekundzie stało się coś 
strasznego. Z okna wypadło jakieś ciało 
ludzkie i z głuchym hukiem uderzyło o 
chodnik, iielbig oniemiał w pierwszej 
chwili z przerażenia. Spojrzenie jego pa­
dło na przeciwległy dom. Na drugiem 
piętrze było otwarte jedno okno, z po­
tłuczoną szybą. Okno było ciemne, za­
słonięte roletami, za któremi zda się czy­
hała jakaś ludzka postać. Komisarz Hel-
big przeszedł na drugą stronę ulicy. 
W tym czasie nadbiegł zdyszany po­
licjant. Obydwaj nachylili się nad po­
stacią leżącą na trotuarze. Była to mło-

bowała już raz rzucić śię z okna. Dzi- akurat północ, 
siaj był krytyczny dzień. Nerwy, wie _ Ale pan słyszał 
pan. Przestraszyłem się, dzwoniłem do uderzenie? 
lekarza, ale już było za późno... 

— Kiedy dzwonił pan do lekarza? 
— Gdy nie udało mi się uspokoić mej 

żony. Biegała po wszystkich pokojach. 
Uciekła. Stało się to pewnie w chwili, 
gdy rozmawiałem przez telefon z leka­
rzem. Słyszała pewno co mówiłem, gdyż 
krzyknęła: „Nie chcę lekarza!" i ucie­
kła do przedpokoju. 

Komisarz spojrzał na opowiadające 
go mężczyznę. 

— Żona pańska musiała wyskoczyć 

tylko pierwsze 

Tak jest. Pan Oorda przerwał na­
gle w środku rozmowy. Krzyknął tylko: 
„przyjdź pan natychmiast!" i w tej chwili 
rozległ się dzwonek przy drzwiach. 

— Dziękuję panu... — rzekł komisarz. 
Odciągnął na stronę policjanta i po­

czął mu szeptać coś tajemniczo do ucha. 
Rozmawiali kilka minut. Policjant pota­
kiwał głową. Gdy komisarz wszedł do 
pokoju, w którym czekał na niego Gor­
da, policjant przyłożył ucho do dziurki 
od klucza i począł nasłuchiwać. 

— Panie Gorda — rozpoczął komi­
sarz — chciałbym pana o coś zapytać. 
Gdy dzwonił pan po lekarza, żona pań­
ska znajdowała się w tym samym poko 

drzwiami — uderzenia zega r 3 , 

cego 12-tą godziney 
Karol Gorda podniósł śi<31 \^ 
- Jak pan śmie - krzykiw FJGJ 

kiej chwili mówić do mnie w t c " j a ffi 
Czy nie wstyd panu? Żona ni ^ rtOJ&JP 
jeszcze w tym pokoju, %W.%tfj 
do lekarza! Nie mogłem otrzy^^af 
zu połączenia 
Podczas gdy 
przez 
stwo! 

Wybiegła na ^ 
rozmawlałern 1 

telefon, ona popełniła 
N O 1 pan nie poibegł za nJJ:^lJt,5 

szał pan brzęku szyby? R ° z " , T l ( ) j i ł 

spokojnie z lekarzem i dopief° j 

nagle 24F 

z okna przed godziną 12-tą, prawda? 
da kobieta. Roztrzaskała sobie głowę.'zapytał. —• Gdy wchodziłem do pańskie-
Komisarz wbiegł do bramy. Szybko go mieszkania, zegar kończył właśnie 
wskoczył po schodach na górę. Po lewej, wybijanie 12-ej godziny. 
stronie „Karol Gorda". Zadzwonił. Zda-1 Karol Gorda wzruszył obojętnie ra-!iu i starała się panu przeszkodzić. Czy 
wftfo mu sie. że słyszy jakiś męski głos mionami. Wytężył słuch. Na schodach, tak? 
w mieszkaniu. Potem wszystko ucichło, rozległy się jakieś kroki. Przyniesiono 

trupa. Komisarz wprowadził go do dru­
giego pokoju. Zwłoki ułożono na kana­
pie, iielbig zbliżył się do kanapy i przy­
mknął oczy. W tej chwili ujrzał nastę­
pujący obraz: Dwoje ludzi stacza zacię 

nek przerwał panu?.. 
— Ależ proszę pana. 

znowu Gorda i urwał »«•«»« N O " ? Y 
otwarły się i do pokoju ^^Jc^J 

— Panie komisarzu — Mi­
licjant - ta pani żyje, odzf* j e t* 
chwilą przytomność. Ona wta> 
ie. że... , „, tej cj |f 

Policjant nie skończył. w

wieSzenj $ 

Tylko zegar wybijał dalej godzinę. Gdy 
drzwi otwarły się, słychać było jeszcze 
ostatnie uderzenie dwunastej godziny. 

— Stało się nieszczęście — rzekł ko­
misarz — z okna pańskiego mieszkania 
wypadła kobieta. 

Mężczyzna zakrył twarz rękoma I 
jęknął głucho: 

— Moja żona!.-
Usiadł ciężko na krześle. 
-* Czy pan się nazywa Karol Gor­

da? — zapytał komisarz. 
Zagadnięty skinął potakująco głową. 

— Tak jest 
— Pan kłamie — odparł komisarz 

spokojnie. — Gdy dzwonił pan po leka­
rza, żona pańska leżała już martwa na 
bruku. Pan ją wyrzucił przez okno. Po 

bowiem Gerda wyciągnął 1 ^\TV$\# 
wolwer. Komisarz i policja'11

 X$YK 
nań, by wyciągnąć mu bron z | 0" 
rozległ sie huk wystrzału ' M 

padł na ziemię. . n i I Tt A 
Policjant nachylił się n f d - pi-'*' 
— Nie żyje... — poznał W ,( 

rzut oka. M ^"A 
Komisarz przyłożył re ky 0,,e P 

nego czoła. Było ono zrp tern dopiero począł pan wzywać lekarza 
tą walkę. Kobietę ktoś przytłacza do Pan się chciał sprytnie urządzić i upozo- Wargi jego drżały 
okna. Skoczyła na parapet. W tej chwili rować samobójstwo żony. Pan nie mógł i — tego nie chciałem 
ktoś pchnął ją. a ona utraciła równo- przecież przewidzieć, że o tej porze ;!cho. 
wasrę.— nrzypadkowo będę przechodził ulicą św. 

Przybył lekarz. Komisarz wziął go na Małgorzaty i że niezwłocznie wpadnę do 

sf 
4* 

stronę 
Cry ta pani była chora? 
Nic o tem nie wiem. Znam pan-

, 1 . s i l ** 
Policjant wyprężył się W n : i # . 
- A może tak jest lepi^;. 

I pańskiego mieszkania. Przypuszczał pan, misanu... — rzekł urzę.'owy^ e i i 

!że dużo czasu upłynie, zanim whdze Zegar wybił wpół do p i ^ , , . ^ v 

przybędą na miejsce wypadku. Gdy i 1 
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S j Ę S T TOŁLER. 

ZYCIE ROBOTNIKÓW W AMERYCE. 
»Każdy może być bogaty!" — Robotnicy-współwlaściciele przed-

. siębiorstw.—Auto, radjo i pianola. 

A JAK WYGLĄDA ODWROTNA STRONA „MEDALU". 
^ . . za i głód.— Niema ustawodawstwa socjalnego i opieki.— 
N'e wolno siedzieć, rozmawiać i palić.—Policja w fabrykach.— 

Każdej chwili może być wyrzucony na bruk. 
FLIKÓIF^?

 2 a w s z e , żc sytuacja robot­
N A »u r y c e iest bez porównania 

"'Z W M!ov« , . . . . . 
ro­

bot "Otów ^ N i e m c z c c h i że żarobk 
dnie w i ę k s 2

a m c r y k a ń s k i c h sa. bez wzglę 
N a ^ 

^ o t j f t 
u ^ ' e \ S c U . jednak widziałem rów-

& 0 woinu v ą s t r o » e medalu. Ameryka 
».. „ U J I U E zdobyć ----«-*'-«---
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Pewna rodzina w Rochester, której 
córki również pracują, posiadała dwa au 
ta: jedno należało do ojca, drugie do naj­
starsze] córki. Podatek od auta wynosi 
niewiele. Gazolina o połowę tańsza niż 
w Niemczech. 

A teraz odwrotna strona medalu. 
Ody robotnik jakiś zachoruje lub traci 
posadę -~- nikt się nim nie opiekuje. Jeśli 
ma jakieś oszczędności, może się jeszcze 
jakpś utrzymać, w przeciwnym t razie 
zdany jest na łaskę lub niełaskę towa­
rzystw dobroczynnych. 
. Nic wszystkim robotnikom powodzi 
się tak jak tym, którzy przyjęli mnie w 
swym domu. Byłem w dzielnicach, gdzie 
o komforcie nie może być mowy, gdzie 
nędza materjajna rzuca się na każdym 
kroku w oczy. Robotnicy kopalniani, ma­
jący najcięższą pracę, najmniej, dzi­
wnym zbiegiem okoliczności zarabiają. 
Widziajem tam robotnika, który 17 lat 
pracował w pewnej fabryce, a gdy za­
chorował, przez krótki tylko okres cza 
su pobierał zapomogi. Następnie lekarz 
fabryczny uznał, że choroba robotnika 
nic m i it? a ,idc wspólnegoz jego praipą i 
tem samem przestano mu udzielać zapo­
móg. >Na szczęście zaopiekowali się nim 
dobrzy ludzie i tylko dzięki temu robot­
nik ów uniknął głodowej śmierci. 

Natężenie przestępczości w Ameryce 
tłumaczy się przeważnie nędzą takich 
właśnie istot. 

Byłem u Fonii!. Oprowadzał nas były 

amerykański offcef, lwóry na wojnie 
stracił rękę. Tysiące ludzi stłoczonych w 
jedną masę pracuje tani wśród niebywa­
łego hałasu. Nad ich głowami toczą, się r 
zawrotną szybkością transmisje. Każdy 
z tycli robotników wykonywa jeden sta­
ły ruch, w ciągu ośmiu godzin czyniąc to 
samo. Ford zatrudnia obecnie 120.000 ro­
botników. Każdy z nich pracuje 8 godzin 
na dobę. Dzień robotniczy podzielony 
jest tam na trzy zmiany. Robotnikom ule 
wolno rozmawiać, palić, ani siedzieć. 
Gdy kto chce wyjść, musi, jak w szkole, 
podnieść dwa palce 1 czekać tak długo, 
aż majster zauważy Jego wzniesioną rę­
kę. 

Biada robotnikowi, który przy wyj­
ściu z fabryki zaczepi słowem wchodzą 
cego na drugą zmianę robotnika. Zostaje 
on natychmiast ukarany, albo nawet wy 
daleny. 

Kara ta polega na tein. że pozbawia 
się go pracy ha kilka dni lub na kilka ty 
godni. Jest to najcięższa kara, jaka tylko 
może spotkać robotnika: pozbawia się 
go zarobku. A gdy powróci do fabryki, 
może się zdarzyć, żc dostanie inne sta­
nowisko, mniej opłacalne. 

W jednej, z fabryk w pobliżu Filadel­
fii każdy robotnik, który zgłosi się do 
pracy o minutę wcześniej przed wyzna­
czoną godziną, otrzymuje nagrodę w wy 
sokoścl zarobku dwugodzinnego, ale gdy 
się zgłosi o Jedna minutę za późno, traci 
zarobek 6 - godzinny. 

Tam, gdzie żył i tworzył Spinoza. 
Z okaifi 325-ief roczmicif ur<i»«9z£n 

wiell«ie^o myśliciela. 

U d z ie łów. 
zmianę w tej dziedzinie, 

kryzys. 

-za rzeczą, jeśli robotnicy bę 
toorstw

 r e s °wani w tern, aby przedslę 
t»r2 e d s !

 d°brze prosperowało. Były 
25 D r o c

ę D ; 0 r s t w ą , gdzie robotnicy mieli 

sumptom U a w e t kryw*> Pierwszym 
<Uje s i c

 m °ył krach giełdowy. Kryzys 
, L L I E D 7 T H I P r 2 e ( ł e w S 2 y s t k i e m we znaki w 

w

2 i n l e Produkcji aut. 

V r y c r

e

Z e c i w i e n s t w i e do Niemiec, w 
bracy j e

 W y i 1agrodzenic za godzinę 
*n'cy> ktń ° W i e ' e w y * s z e - Są tam robo­
to^ 0 r z y zarabiają 40 centów za 
* 8°dzii S ą 1 t a c y ' k t ó r z y z a r abia<;\ 
rabiaia P o , tora dolara. Najlepiej za-
c v i p o t n i e ; 

a r z e w wydawnictwach książ-
Ki 

Vch. 

ejedr, 
r°botniC2 ^ o t n i e mieszkałem w domach 
, e d y f , c zyci i M l e s z k a 3 a robotnicy w po-
c*ech 2 V c

h domach* któreby w Nicm-
daia „• y s k a ł y y napewno miano will, skła 

-'em z jadalni, sypialni, ku 

C I E C I E 
W 

staromodne, ale 
każdym domu robotniczym 

* e t Wairii6 r a d k ) a P a r a t , gramofon, na-
D i e i . nit i c i 1

0 , ^ o b o t n i c y ż y w i a s i ę t a m l c 

? ° n i Wł o l e d z y niemieccy. Posiada-
teużVwan a u t a >'Proszę nie myśleć 

' ^ cehi C!, C z "owe i najlepszej mar 
n i e do 1 . 2 0 0 dolarów 

W tych dniach, w Hadze odbyła się 
bardzo ciekawa uroczystość; z okazji 
325 rocznicy urodzin jednego z najwięk­
szych europejskich myślicieli Benedykta 
Spinozy, towarzystwo „Societas Spino-
ziana" urządziło uroczystą akmdemję w 
tym domu, w którym żył, tworzył i n-
marł ten nieśmiertelny genjusz ducha. 

Na akademii bardzo uroczyście, choć 
w skromnych rozmiarach zorganizowanej 
prof. Gehbardt, wydawca dzieł wielkie­
go filozofa, opowiedział historje tego do. 
mu. 

f)om zbudowany byl w roku 1646 
preez znakomitego holenderskiego ma­
larza .Jana van Hayena. W 1671 roku za 
mieszkał w nim Spmoza, a w 1677 roku, 
gdy umarł, w domu tym był urządzony 
największy dom publiczny w- Hadze. Pu­
bliczny dom przekształcony został na 
restaurację, która przetrwała aż do roku 
1922, kiedy towarzystwo im. Spinozy od­
kupiło dom i po odrestaurowaniu go, z 
zupełnem oczywiście zachowaniem sty­
lu, urządziło tam swą siedzibę. 

W tvm domu Spinoza napisał swą 
„Etykę" i tam, w małej mansardzie przyj 
mował marszałka Franqi Sain-Evremon,, 
największego politycznego działacza Fran 
q'i Jana de Witte'a 'oraz specjalnie przy j 
byłego do niego, do Hagi, Leibrritza. 

W Hadze nikt Spinozie wstrętów nie 
czynił. Podczas gdy w innych państwach 
utwory jego były zakazywane i niszczo­
ne, w Holandii ograniczono się tylko do 
wydania zakazu na rozpowszechnieni 
„Traktatu politycznego", jako niebezpie­
cznego dla państwa. Ale pozatem, w 

tym krajti wolnej myśli, nie czyniono mu 
żadnych absolutnie przeszkód. 

Dom jego urządzony jest obecnie tak, 
jak był urządzony w 17 wieku. W jednym 
z pokojów wiszą dwa portrety amsterdam 
skicli rabinów Met]asse ben Izraela 1 
Izaaka Aboab , którzy wyklęli Spinozę * 
wykreślili z łona wyznawców religii moi 
źeszowej. A w innym pokoju znajduje się 
popularna ongiś karykatura Spinozy, na 
której widnieje napis: „Spinoza iyd i 
ateista". 

W pokoju, w którym Spinoza praco­
wał, znajduje się biblioteka, składająca 
się z 161 dzieł. Pozostała ona nienaru­
szona, od 17 wieku, a kilka książek, ktO-
re się zarzucały, towarzystwo zdołało 
odnaleźć i odkupić w bibliotekach pry­
watnych. Pod oknom stoi zwykły drew­
niany stół i drewniane krzesło. Na jed­
nej ścianie portret Jana de Witte'a, a na 
drugiej rewolucjonisty neapolitańskiego 
Mazanello, którego Spinoza bardzo ce­
nił. 

W tym oto maleńkim pokoiku przez 
sześć lat żył , myślał , tworzył i zmarł Je­
den z największych i najbardziej śmia­
łych myślicieli ludzkości . W życiu był on i 
człowiekiem cichym spokojnym. Zajmo­
wał się szlifowaniem szkła, by zarobić 
na chleb powszedni i całymi godzinami 
przesiadywał w tym pokoiku, pochy lony 
ned jakimś misternym rysunkiem, który 
miał ozdobić wazę lub puhar. Lecz tara 
zem w tym pokoiku, jak rzekł Renan w 
roku 1877, w dwóchsetną rocznicę jego 
zgonu, najibardz'ej została poznana istota 
prawdziwego Boga. L in 

We wszystkich fabrykach pełno polt-
cii. Policja fabryczna w Ameryce różni 
się zasadniczo od zwykłych przedstawi­
cieli władz bezpieczeństwa. W myśl kon 
stytucji policjanci fabryczni nie mają 
tych samy praw, co ich koledzy na uli­
cach. Ale to jest tylko w konstytucji, 
gdyż w rzeczywistości policjant fabrycz 
ny Jest tak samo uzbrojony w broń palna 
1 w razie zatargu aresztuje robotnika I 
odprowadza go do komisariatu. 

Każdy robotnik ma 15 minut czasu na 
obiad. Specjalnych sal obiadowych oczy 
wiście niema dla robotników. Są tylko 
bufety, w których za 25 centów robotnik 
może kupić obiad, składający się z kilku 
dań. 

Proletariusze w mankietach t. zn. u-
rzędnicy fabryczni mają swoje kasyno. 
Są tam stoły przykryte serwetami, czy­
ste naczynia i t. d. Nie należy przypusz­
czać, że urzędnikom dzieje się tam lepiej 
niż robotnikom. 

Ford, znając psychologję łntellgen 
tów, zrozumiał, że należy uczynić dla 
nich ustępstwo w postaci czystej serwe­
ty i czystych naczyń. Pod innymi wzglę­
dami -dzieje się tam urzędnikom, gorzej. 

Średni zarobek w fabrykach Forda 
wynosi 6 dolarów dziennie. Są tam roV 
botnicy, którzy zarabiają tygodniowo dd 
75 dolarów. Umowa z robotnikami jed­
nak nie przewiduje żadnego wymówię 
nia. Robotnik, który przychodzi zrana do 
pracy nie ma pewności, czy jutro przyj­
dzie tu również. Godzien zwalnia się tam 
kilkuset robotników i orzyimuje sie no­
we masy. 

Przed wrotami fabryki przez cara 
noc czekają kandydaci na posady w dłu­
gich ogonkach. Nad ranem dozorca wy 
wiesza kartkę: „Dziś przyjmuje się ro* 
botnlków", albo „dziś robotników się 
nie przyjmuje". Gdy mimo wywieszenia 
drugiej kartki robotnicy się nie rozcho­
dzą, przybywa straż ogniowa, która ro* 
prasza tłumy strumieniami wody. 

Robotnik, pracujący w fabrykach For 
ua, nie ma prawa zajrzeć do innej salL 

Przez całe 8 godzin musi stać na 
swem miejscu i wykonywać bezustannie 
monotonnie ten sam ruch, dlatego; tet 
zdarzyć się może, że robotnik pracujący 
całe życie przy tej samej części maszyn 
ny nigdy nie widzi gotowego auta-
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łdison, tbapłin i Hnstein są naj popular-
nieiszemi osobistościami doby współczesnej. 

W H n i n 1 I N Ł O R F N M f « n a krótkim i prostym W dniu 1 lutego cały świat kultural­
ny obchodzi niezwykle doniosłą rocznicę 
— 25-lecie teorji względności Einsleina, 
która spowodowała tak wielki przewrót 
w nauce i za jednym zamachem zburzy­
ła wszystkie podstawy, na których opie 
ra.ła się współczesna matematyka i wie­
dza ścisła. 

W dniu 1 lutego 1905 roku. nieznany 
wówczas nikomu młody fizyk dr. Albert 
Einstein ogłosił w jakiemś tylko dla fa­
chowców dostępnem, czasopiśmie roz­
prawę o ciałach, pozostających w ruchu, 
opierając na tem swą. teorję względnoś­
ci- . ' 

Rozprawa- ta w świecie naukowym 
spowodowała radykalną rewolucję po­
jęć o czasie i przestrzeni, ale w szero­
kich-masach nie wywołała żadnego wrąJ 
żenią. Teorja ta była bowiem zupełnie 
niezrozumiała dla publiczności, klóra 
zresztą nie interesowała się zbytnio od­
kryciami fizycznemi — dla niej Einstein 
•był.jednym z tysiąca fizyków, klórzy 
tam coś wykrywają, bez żadnego istotne 
go-znaczenia. 

Po wojnie', w maju roku 1919 londyń 
skie towarzystwo astronomiczne wysła­
ło ekspedycję dó Brazylji dla obserwa­
cji zaćmienia słońca i sfotografowania 
tego zjawiska. Gdy ekspedycja wróciła 
do Londynu okazało się, iż jedno z głów­
nych twierdzeń Einsteina, a mianowicie 
iż siła przyciągająca słońca powoduje, 
że promienie światła zbaczają z proste] 
linji, znalazło całkowite swe potwierdzę 
nie. Słońce dotrzymało tego, co Einstein 
w jego inreniu obiecał. 

Nazwisko, Einsteina, stało„ vsię naraz, 
sławne,'a jego teorja' względności,'wyjo 
.żona w* formie, przystępnej, zdobyła so­
bie .kolosalną popularność' we wsżyst-i' 
kich krajach'i wśród wszystkich naro­
dów.*"' 

Jest tó faktycznie niezwykle intere­
sująca sława i niezwykle interesująca po 
pularność, albowiem, mimo licznych wy­
jaśnień i przykładów teorja jego dla 
przeważającej większości ludzi jest nie­
dostępna. Można śmiało twierdzić, że ńa 
5000 ludzi znajdzie się jeden który ją zro 
zumie. Ale obecnie zaczyna ją rozumieć 
coraz więcej ludzi, gdyż mimo wszystko, 
po odrzuceniu całego balastu cyfr, wy­

jaśnić ją można 
przykładzie. 

Na czem polega ona? Otóż Ein­
stein twierdzi, źe czas i przestrzeń, mie 
rzone w stanie ruchu są inne, aniżeli we 
dług systemu ciała w spoczynku. Miano 
wicie godzina spędzona w mknącym po­
ciągu jest dłuższa aniżeli godzina spę­
dzona w domu, w krześle. Wskazówki 
zegara w tramwaju poruszają się „szyb­
ciej" niż wskazówki zegara lotnika. Go­
dzina w kawiarni jest krótsza, niż godzi­
na w wagonie restauracyjnym. 

A Einstein, na podstawie danych 
cyfrowych, obliczonych najdokładniej i 
stwierdzonych już przez wszystkich u-
czonych świata dowodzi, że to uczucie, 
którego doznaje człowiek w pociągu czy 
w samolocie, kiedy mu się czas dłuży 
nie jest tylko uczuciem teoretycznem, 
albowiem w praktyce ta godzina w ru­
chu jest dłuższą od tej godziny w pocią­
gu. Metr w szybkim ruchu jest krótszy,! 
aniżeli metr w spoczynku. 

pcwiedzi. 
Rozwiązywał zadania fizyczne i ma­

tematyczne w sposób, który zdumiewał 
nauczycieli. Zawsze miał sposób rozwią 
zania uprościć w genjalny sposób, dale­
ko odbiegając od szablonowych rozwią­
zań podanych w podręcznikach szkol­
nych i wykładanych w szkołach, 

Einstein nie pozostawia żadnej kwe 
stji niewyjaśnionej. Gdy ktoś przy nim 
porusza jakiś problem metematyczny, 
Einstein bierze natychmiast ołówek do 
ręki i pokrywa stronę za stioną rozmai-
temi wzorami i formułkami dopóki nie 
znajdzie ostateczne względnie prawdopo 
dobnego rozwiązania problemu. Gdy 
ktoś przy nim niedawno mówił o fotogra 
fji barw, Einstein począł studjować ka­
merę fotograficzną. W ciągu jednego 
dnia skonstruował nową metodę foto-
grafji barw, która już znalazła sobie o-
gromne zastosowanie. 

Przy tem wszystkiem prof. Einstein . . . . . . - -
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i w calem mieście mają byc 

Miasta przyszłości 
Podróż * jfietlino d° 

Warszawo trwał bcp* 
45 minut 

Przed kilku dniami odbył s^.^jo 
linie zjazd chemików, podczas K1" 
jeden z uczestników zjazdu dr. W g | 
berg wygłosił sensacyjne przemów 
dotyczące budowy miast p r zysz ' 0 ^ ) ' 

Dr. Stolzenberg powiedział m» 
inuemi: v0jeii 

— W chwili obecnej aeroplan 
ne latają już z szybkością 280 
dzinę, mówiąc inaczej lotnicy ' r iLsit' 
mogą dostać się do pierwszego '̂ -„y, 
go miasta w Nadrenji w ciągu S° 0 
W najkrótszym czasie droga z ' } | g l 
do francuskiej granicy trwać yap0$l 
godziny i kwadrans. Z Berlina aO 
15 minut, do Czechosłowacji w \0w 

Każdy atak rozpocznie sie. od ^ 
bardowania szrapnelami i boniba"',' 
dzie to swego rodzaju ognisty ^ . . ^ 

Wystarczy jedna bomba w 3 f . jejsi{ 

aby rozwalić w gruzy .naJP o t c Z", 0 
grnachy. Bomby z wagą pół totj™. A 
szczyć mogą za jednym ząmaf1 $ 
miasta. Dzisiejszy aeroplan może 
ze sobą do stu funtowych bomb-

Przyszłe miasta, mając na 

Są więc różnej 'długości godziny,'gdy nie szuka" sławy, "ani 'N I 7"impónuje 
choć wszystkie składają się tylko z 60 se mu popularność jego nazwiska. Niedaw-
kund, są też różnej długości metry, choć no otrzymaj z Ameryki list, że jedna z 
składają się tylko ze 100 centymetrów, j fabryk papierosów pragnie nazwać pa-

I na podstawie tego twierdzenia, Ein pi.eros jego imieniem, ale bez namysłu 
stein wyprowadza taki napozór niepraw odrzucił tę ofertę, chociaż była tak po-
dopodobny, a jednak prawdziwy przy- nętna, że mógł sobie za proponowane ho 
kład: gdyby jeden z dwuch braci bliźniąt norarjum wybudować willę. Nie wynika 
odbył podróż rakietą w przestrzeni, pę- jednak z tego wcale, by Eistein był mo-
dząc z szaloną szybkością, a drugi pozo- lem książkowym. Chętnie oddaje się spor 
stał na z :emi, czas dla brata w rakiecie tom, a ze szczcgólnem zamiłowaniem 
miałby powolniejsze tempo, niż czas dla uprawia sport wodny na motorówce, 
brata żyjącego na ziemi. Gdyby więc po, Wiele lat.upłynie jeszcze do czasu, 
wielu latach ów brat ze swej podróży póki wszyscy zdadzą sobie sprawę z epo 
wprzestrzeń powrócił na ziemię, wów- kawego znaczenia teorji względności, 
czas znajdzie swego brata jako starca. Wiele lat upłynie też zapewne do czasu 
a S F L M będzie jeszcze ba.rdzo młody. O- póki znajdzie ona powszechne praktycz 
czywTście' rakieta musiałaby 'pędżiĆf̂ B i ne zastosowanie. A mimo to, jest on dziś 
szybkością, praktycznie'narazie niemoź- najbardziej znainym uczonym na świe-
liwą. Oto jedna z ciekawostek tej órygi- cie. Gdy New York Times ogłosił nieda 
nalnej teorji względności. > wno ankietę na temat kto jest najpopu-

Prof. Einstein opowiadaj źe gdy miał ląrniejszym człowiekiem na świecie, 
lat 5. ojciec jego, z zawodu elektroteeh- czytelnicy odpowiedzieli, Edison, Chap-
nik, dawał mu do łóżka kompas. Była lo lin i Einstein. Czarodziej elektryczności, 
pierwsza zabawka wielkiego uczonego, i ulubiony komik i fizyk, którego nikt pra 
pierwsze jego wiadomości z zalcresu fu wie nie rozumie. , 
zyki. I o nim też można powiedzieć, że Jest to faktycznie pierwszy wypadek 
byt prawdziwie cudownem dzieckiem, w historji kultury ludzkiej, by nauka, 
W szkole bowiem, na lekq'ach fizyki za zupełnie abstrakcyjna, mogła zdobyć 
dawał takie pytania swym profesorom, tak powszechną popularność, 
że tamci nie umieli poprostu znaleźć od Dr. Kf Mcntag. 

LY CORSARI. 

PAN SZEF. 
Erna zaprzestała pukania na maszy-' 

nie, wyciągnęła z torebki oudeiniczkę 
i'lusterko, przejrzała się, przypudrowa­
ła' łetkko nosek i westchnęła "ciężko. On 
nigdy nie' dał jej "ńjczćm do zrozumie­
NIA:,' że się nią'Interesuje. A Drzecież 
$ty!a' bardzo ładria. Miała miła. sympa­
tyczną buzię, piękną, jasną czuprynkę 
i'słodkie, ukarminowane usteczka. 

Bledzjutką, nie tyle przez kokieter­
ię; iTe z póWodii nadmierhei. pilności, z 
jaką'przesiadywała przy maszynie do 
pisania,, śniąc na -jawie piękne sny 
ośśyoim szefie, którego skrycie kocha­
ła'od wielu, miesięcy., 

• Co właściwie podobało sie jej w'; 
nim? Był coprąwda .niepospolicie przy­
stojnym mężczyzną, wysoki, zgrabny, 
z małym czarnym wąsikiem. Miał pięk­
ne, czarne oczy i ..wypielęgnowane ręce. 
Ale był gburem i brutalem. Ciągle za­
chmurzony, opryskliwy, . zwracał; się 
do niej często niegrzecznie, burcząc pod 
nosem. Nie był również bogaty. . Po­
siadał małe przedsiębiorstwo, które 
szło marnie, a- nawet chwilowo znalazł 
sie w kłopotach finansowych. 

O tem była,dokładnie poinformowa­
na, .ponieważ sama prowadziła książki/ 
nadto szef był jej winien pensje za kilka 
miesięcy.-

Ale mimo'wszystko, Erna bvła -w nim 
zakochana i mimo wszystko żywiła na-; 
dzieję; • Często podnosiła podczas pra--
cy głowę nad biurko i czasem1 spoty-i 

szefa, skiero-kała zamyślony wzrok 
wany na nią. 

Nic było to wprawdzie wiele, ale 
dość dla o.śmnastoletriiej panienki. I 
ćtąglfi wierzyła, że przecież przyjdzie 
dzień, kiedy ją pokocha... 

— Kto wie. czy mnie nawet już nie 
kocha? ; —myślała rozmarzona.— Pew­
nie tylko przez skromność nic mi o tern 
nie mówi. A może napisze?... , 

Nagle usłyszała zgrzyt zamka u 
drzwi wejściowych. Paluszki iej szyb­
kę zabiegały po klawiszach. 

Tego dnia szef był wyjątkowo zde­
nerwowany i w złem usposobieniu. 
Prawą rękę miał obandażowana. 

— Czy pan ranny? — spytała Erna 
z przerażeniem. 
. — Tak, — odparł krótko. — Nic 
wielkiego, a|c nie będę mógł dziś pisać 
swych prywatnych listów. Chciałbym 
je pani podyktować, ale czv mogę li­
czyć na dyskrecję? 

•,-. , , . T - Naturalnie — zapewniała gorąco. 
Dużymi krokami przemierza! pokój, 

rzucając od czasu do czasu szybkie 
spojrzenie na maszynistkę. Dostrzegła 
to i jakieś niejasne przeczucie poczęło 
ją ogarniać. Była wzruszona; choć nie 
zdawała sobie sprawy z czesro. Czuła 
tylko/'żc za: chwil kilka nastąpi coś de­
cydującego.-•'• 

- P r o s z ę , niech pani pisze! 
Erna przygotowała papier i wkręci­

ła do maszyny. Spojrzała nań wycze­

kująco: 
Chwilę jeszcze chodził D O pokoju, 

wreszcie przystanął, zmarszczył czoło 
i rozpoczął dyktować: 

—- Moje drogie, ukochane dziecko!... 
Przerwał na chwile. Widać było, 

że Się namyśla. Poczem dyktował da­
lej głębokim i miękkim głosem, który 
się jej tak podobał. 

—. „Kocham panią oddawna. jak­
kolwiek nigdy nie miałem odwagi tego 
wyznać". 

Erna zbladła. Poczuła w sercu jak­
by ukłucie. Spojrzała nań uważnie. 

Dostrzegł jej ruch, wiec rzekł żar- • 
tobliwie: 

— Widzi pani, żc powierzani jej swą 
największą tajemnicę. Myślę, że po- 1 

[trafi ją pani uszanować. Wiem. że nie 
powinienem tego robić i dyktować taką 
rzecz, ale bardzo ważne powody skła-
ó.'<;'y.\ się na to, aby list ten został wy­
siany niezwłocznie. 

Erna była wzruszona coraz bardziej. 
Pochylając nisko GŁOWĘ, bv ukryć swą 
twarzyczkę, pisała pod dyktando dalej: 

- „Czy pani wie, jak dawno ją ko-
! cham? Sądzę, że powinna to bvła pani 
odczuć. Zdaje mi się także, że nani od­
gadła mć uczucie.' Drżę z obawy, za­
dając .to pytanie... Widywaliśmy się 
codziennie, nigdy jednak nie miałem od­
wagi uczynić pani wyznania. Ale chy­
ba nie spotkam się z okrutna odpowie­
dzią. I dlatego pisze do pani i błagam 

| o odpowiedź na pytanie, którego nie 
śmiem postawić ustnie: „Czv zgadza 

.się pani zostać moją żona?" 

i w t a t e m . m i e ś c i e mają ay^ "T^P 
specjalne maszyny, które w °°Lro!i^ 
niej chwili mogą wytwarzać 
kłęby pary i dymu, zdolnego 
przed okiem pilotów całe miast°'o^> 

Rozbudowa miasta również 
się będzie ńa innych zasadach-

Najgłówńiejśze, najszersze «» ^ 
nąć się beda w kierunku wiatro « 
jących w danej okolicy. , -

W miastach nie będzie juz w miasiacn nie oęazic ju/. rwim 
chmur, dachy domów będą bardz-'w.. 
szczorie. , ł/jb* 

Tylko w takich warunkach ^ f j 
dzie mogło skryć się pod zasłon3 

I dymu. . 

lfed28e»lą. Podziemne dzielnice ^ 
cerzone żelbetonem posiadać beda ^ 
ne słońce, maszyny dostarczając 
wie łrza i wody. 

Pod zierriią wznosić się będą &v, 
instytucje użytóóżtlbści publicznej 
góle będzie tam wszystko, bez 
wiek nie może się obejść w n o r ł t l 

warunkach.. , uft 
Podczas wiec. H v tia ziemi V& \eV 

dą w gruzy wsie i miasta, o b y ^ 1 $ł 
mogli spokojnie żyć w okresie 

straszniejszej wojny pod ziemia- ^ 

Erna hie mogła już dłużei go­
niąc. Teraz rozumiała w s z y s t K 0 ^ 
cha ją. On, jej szef! Pan szef-
ją oddawna, lecz nie śmiał tetro I 5j« 
dzieć. I teraz użył tej drogi-
oświadczyć. 

•łuż chciała żartować ..tak"- 9 
ła rzucić mu się na szyje i "P s v

 . • 0 \ V » , : 

że przecież ona też... - Lecz Ó.?A,UW 
się.' Jej oczy'promieniały. P o I % p'p# 
nęły. Nie była tak głupia, abv n l ; 
żc to dyktando było tylko m^oiicj-
Ale postanowiła przeczekać d° -J^r 

Szef nagle przerwał i rzekł 
Jf 

nagle przerw 
" I E : . . A D E W 

— To wszystko: Podpisać 
mógł, mimo skaleczenia... . .• \ sp» 

Krna spojrzała nań figla"1"' 
tala: 

— A adres? \VICI 
-- 'Nie — odparł spokojnie- ^J^1 

działaby pani zbyt wiele. A p^r 5i 
— rozumie pani — o... bogata pjfl 
Jeśli dojdzie do skutku. otrzv"w # 
nietylko swą należność za osta' j. A> 
siące, lecz ńadtó specjalny dod< \̂ 
prószę niech pani będzie dvs,kr 

Ernę owiał śmiertelny cM6\\\'f* 
zachwiała się. MUSIAŁÂ  ła 

e.<\ muwcaz siont oy me swf.ta M 

sła. Przeraźliwa pustka pow? 1 * 1 ^ 0 ' -
głowie. Wszystko zawirowa' 0 

niej. t a | zJW 

- Co się pani stało? ,|. 
miony szef. —- Pani sic źle czu , ; 1 H 

— Nie, nic -— odparła t 0
 I 1 1 J H C I ' 

ko chwilowa słabość. Ale !!!L,,. l f' 
1 nie powróci... 



LITERACI 
m% 

jPODATEK LiTERACKO-NAUKOWr. 

... W ROLI DYPLOMATÓW. 
Jean Girandoux jest szefem prasowym francuskiego 

* ministerstwa spraw zagranicznych. 
u[oga do pacyfizmu prowadzi przez... tanią restaurację. 
^ytnef u j j j ^ i u , autor ciekawej i po-jdzam, że dyplomacja i talent literacki by ło się pięciu 
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 POWODZENIE! 

< Ą C . S K O N A Ć 

kelnerów z tacami. O k a z a ł o 
rollmops składał się z 5 przebije 

garnlrowanych części. Był to istm 

należy 
tiai d'Or 

2 ? «'« do 3 J z n i m wywiady 
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Bvł?^ j ą cemi „ 7 z a w a ' o n e m papierami, 
Ł Y ^ ° Pop ' I V S ^ l . n e s o z literatura. 
C ^ ^ Y N O Ł

 J a k l e ś a k t a - dokumen-
^ • f e * ^ których ob-i-

i a k i e F S odszkodowań wojen-
», ^ e d e w . S p ł a c a ć m i a f a Franci' 
fi.6 P y t a n t S 2 . y s t k i e m zainteresował 

By 
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 p r a s o w y m ministerstwa spraw zagrani-. poemat, a nie rollmops. Ze strachem po-
/ywiadii na\i£',<

cznych

- W dziełach swych podkreśla!żerałem zawartość półmisków. Up'r/ei-
pan konieczność szerzenia pacyfizmu I my kelner stał już za mną i czekał-Ha 
jest pan zdaje się zwolennikiem brater- [ dalsze rozkazy. Po tak bajecznej za 
stwa narodów. Czy nie ma pan z tego po .kąsce, nie wypadało wstać od stotu. 
wodu jakichkolwiek przykrości? (Zamknąłem oczy i zamówiłem jarzyny 

p • « . a i m i n , O W W l l H I 

L̂ONTACJĄZAWÓD ,UERATA NLC K 0 

— Nic podobnego! Szef mój, Mon-
sieur Briand jest przecież również gorą­
cym zwolennikiem pokoju. 

— A t e r a z o d w r o t n i e , c z y p i ó r e m p a ń 
s k i e m n i c k i e r u j ą c z a s e m j a k i e ś w z g l ę d y 
d y p l o m a t y c z n e ? 

Niech myślą, że jestem jaroszem. Nąstą 
piła.lO-minutowa pauza, Po chwili zno­
wu zbliżyło się trzech kelnerów ze srębr 
nem i tacami. Za nimi podążali dwaj pi-
kolacy. z flaszkami w ;na. 

- - Jestem a.ntialkoholikiem — rze­
kłem. 

- Cena jest jednakowa — odparł 
bez 

- Względy D Y P L O M A T Y C Z N E . K I E R U J Ą " 
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d z g « I dyplomaci •• .-
P R T W A S Z J ? , P a w e ł Morand I nasz 

? A ^ « : S U P * C " r o d k i "trzymania'. 
ko?pl°niącji 1 - (

c n v y m ° i z a w ó d widzę 
tówffihT > > r a t l I r a zaJniuj* tyl-

Jei 
'31 

Rz; 

© ^ a Ł ^ w i i a . przyjemność fakt 
" A ^ E T 2 ej dziedziny Środków 

d francuski daje urzę-
P^łną swobodę myśli 

wet 

g o s z a ^ u n l n i d l a n a s z y c h , s ą s i a d ó w ^ n a 
m y ś l p r z y c h o d z i m i z a w s z e p e w i e n d r o -
h : y e p i z o d z m e g o ż y c i a , k t ó r y z d a s i c 
o d e g r a ! w p ó ź n i e j s z y c h m o i c h l o s a c h d e 
c y d u j ą e a r o l ę . 

• - J E Ś L I p a n p o z w o l i , o p o w i e p i p a ! i u 
t e n e p i z e d . B y ł e m w ó w c z a s b i e d n i nr s i u 

S e d s 
la >ai d ' 0 r ^ l 0 W j , i L ' spada oczywiści 

0s°biście ur € c z " a każdego liter.' 

5 ' * Odnox?tW,a a l m Posiadać nawe 
ftledyptt?dz!aI"OSc z a p r a c , l i t e 
b.^ai d ' n : ! , a t o x v J i i e s p a d a o c z y w i ś c i e 

jabłka, kelnerzy przynieśli mi wielki 
kosz z winogronami, kalifornijskiemi 
griiszkami i fąutastycz.iemi jabłkami. 

- Proszę płacić! — rzekłem z miną 
samobójcy'.. V 

Mcti- M O T E L U przyniósł mi rachunek 
iia tacy.,Rollmops 15 centymów, jarzy­
na .}[) centymów, jabłka 20 centymów. 

na roześmianą 
yczasie zbliży-

w towarzy­
stwie starszego p a n a . Państwo ci oś-

P .crwszą stacją, na k t ó r e j . z a t r / y m a em v\tfcz\\\ m i . ż c są.nowymi właścicle-
T N N , P 0 Z ^ ^ ' " , 1 L : a , , ^ ^ r a » c / , • ^ ^ ' h y f f M a m l - h b t e l u . R e s t a u r a c i a ta była daw-
iam wieczorem 1 m ó ) młody żołądek-do- t i i e i ' k n a ' o a s t u d e n c k a l e c z od d 7 k i a i 
m a g a ? się p o k a r m u . Nic było rzeczą . S U i a c n > ^ ' , c c z ° d d z , s , a J 

S R « S S L E R 

H a n d e l . 

A m . ^ h a n d l i ' brylantami. Mower 
dni* m a m U . B o w « 

r y , » » « . Brylwt wart był cana| 

W Berlinie. 
Amsterdamie 

Wejnot do Bowra do Berli 

^ LT W '^cie, 

•»! ^ & » l r « M . . ^ , • A I « tóbi 

lant ten wart jest 
• — a_ A k tobie spnedam io ** 

, »ti ItT7̂ Swn
 «is lednak z «óry: i ceny 

6 <»»». ! ! 0 4 1 "»mien x powrotem". 

Podoba mo się. Nawet 

Ôł«ił Ol? "Harować? Może Udp,!«ie wlec Mówrowi do Am-

L O K A L 

Według zwyczaju brukselskiego, by­
ła tó jeszcze wczesna pora wieczorna, 
tak iż lokal był prawie pusty. Właściciel 
lokalu sam podszed? do mego stolika, 
przedstawiając spis potraw. Odrazu za­
częło mi się coś niepodóbać. Właściciel 
lokalu wygląda? zbyt elegancko, a karta 
zawierała nazbyt luksusowe potrawy. 
Wstać od stołu i opuścić lokal — oto pier 
wsza myśl. jaka wpadła mi do głowy. 
Ale było już zapóźnó. Postanowiłem 
więc wybrać na'tańszą potrawę. Roll­
mops. Po chwili do stolika mćgo zbliży 

Ipkalu restauracyjnego byli pier 
wszymi cudzoziemcami, których spot 
kałem na drodze mego życia. Zrozu­
miałem wówczas, że taktowność dobro-
duszność i grzeczność .nie jest rrtono-

j polową .cechą francuzów i że nic należy 
• odnosić się z uprzedzeniem do kogokol­
wiek, tylko z, tego względu, żc mieszka 
po Jtarniej stronie słupa granicznego. 
O w" obiad* w Brukseli miał może więk­
sze znaczenie dla mojej karjery literac­
kiej i dyplomatycznej, niż mi się wy­
daje, 

J. HAK. 

' l 0 ^ ' * P ^ U i e * Powrotem 

Ojciec futuryzmu, Narinetti 
wygłosi ł sensacyjny odczyt w Paryżu. 

Ojciec futuryzmu", Marinetti, w ciąjże jest nietylko wielkim futurystą, lecz 
<u: ostatniego roku nie dawał o sobie \ takie wspaniałym aktorem, operującym 

^ 5 * . w przypieerętowuje, 
odsyła ia do Amśterda. 

list: 

wcale znalku życia. Mieszikał w Paryżu, 
ale nie pokazywał się w świecie literac 
'kim, ani też nie ogłaszał nigdzie swych 
utworów. Zapomniano już prawie o nim, 
gdy oto wiadomość o mającym się odbyć 
wieczorze wielkiego futurysty, stała się 
wielką niespodzianką dla Paryża. 

Wieczór ten odbył się przed kilku 
dniami. Olbrzymia sala w Polach Elizej-

Ja«w 7Cci
 nlestei'' ^ U U ° *tfr c i b r y , a n ł l skich przepełniona była tłumami cieka-

8lo* i c s i c * e „-"t? m o f t rfać i a k 4 4 -°° 0 wych, ktdrzy pragnęli usłyszeć tego fa-
h 'tfio , *o_ :*as Jest tó m o l e natycznego wyznawcę futurystycznego 

kierunku w literaturze, który do ostat­
niej chwili, mimo niepowódezń jakich kie 
runek ten doznał na całem świecie, nie 
wyrzekł się go. Spodziewano się bowiem 
ogólnie, że Marinetti wystąpi z nową re­
welacją literacką. 

Występ swój Marinetti poświęcił za-
sadniczo odczytom o nowych prądach 
w malarstwie i poezji. W rzeczywistości 
był to jednak raczej wyłącznie wieerór 
poezji, albowiem, ,,ojciec futuryzmu" 
przez cały czas niemal recytował tylko 
swe własne nowe utwory. Występem 
swym Marinetti potwierdził raz jeszcze, 

N , . > c do- J_««mae przysłałbym odrazu. 7db|̂ ! feie,i *S na 
_ . * r »! Paczki z brylantem, UJ . NIE 

N̂ !!.rda«i* nie' może słe zdecy-

dob 

przyjąć paczkę.. 
k . ^ c i . 7 ' Po Pieczecie, Zdziera 

""'C^ *«*ntL- .' M t W***" niema. 
% 'A J?Cel t r e l , ' P ' p i c r a m i i n a ' " ł ^ 

e ' b'ori{ brylant za |5 00u". 
Tłum. LU 

— , it"/~* 
nadzwyczajnie zarówi.o gestami jak j gło 
sem. Interpretacja ,,Bombardowanie Ah-
drjanopola" z naśladowaniem trzasku ka 
rałiinów maszynowych, wybuch bomb 
itp. spotkało się z szalonym wprost en 
tuzjazmem. 

Francuskie pisma literackie w spra­
wozdaniach o wieczorze Marinetti, zgo 
dnie podkreślają, że Marinetti w prze. 
mowie o nowoczesnej poezji, pominął nie 
mai zupełnie nazwiska współczesnych 
sławnych autorów, którzy zdobyli sobie 
wielką popularność na całem świecie, 
za to złożył uroczysty hołd obecnemu 
na sali Gustawowi Kahnówi, nazywając 
go wynalazcą wolnego wiersza, swym 
mistrzem i przyjacielem. Kahn jak wia­
domo, również pozostał wierny zasadom 
futuryzmu, jako jeden z nielicznych pi­
sarzy francuskich. 

Po swym odczycie Madnetti oświad 
czył, że obecnie zamierza pisać wyłącz­
nie w języku francuskim, albowiem, jego 
zdaniem, ten język nadaje się najbar­
dziej dla oddania myśli i uczuć w formie 
poezji, St. 

W . A Z O W 

DobroczyAca^ludzhoScl. 
Sędziwy profesor Biks 10 lat praco­

wał nad wynalezieniem, aparatu, który 
przywracałby słuch głuchym. W swej od 
ludnej wilii na zamiejskiem pustkowiu 
ślęczał dniami i nocami nad aparatami, 
nie czując znużenia, przyświecała mu bo 
wiem myśl niesienia pomocy całej ludz­
kości. 

Prąca jego wydała doskonałe wyniki. 
Aparat był bez zarzutu. Profesor sam 
13$ nieco głuchawy na prawe ucho, lecz 
gdy wkładał do muszli usznej swój apa­
racik, otwierał się przed nim nowy, cu­
downy świat dźwięków. Profesor słyszał 
lekki szmerek firanki, powiewającej na 
balkonie i nawet brzęczenie muchy, fru 
wającej nad śmietnikiem na podwórzu. 

— Brawo! — krzykną} profesor. — 
Ludzkość uzna mnie za swego dobroczyń 
cę j postawi najwyższy pomnik na świe­
cie! 

inny na jego miejscu dodałby jeszcze, 
1 że ludzkość niewątpliwie wzbogaciłaby 
1 gp również, lecz profesor Biks nie był 
materialistą i dla niego większą wartość 
miała nauka, niż pieniądze. 

Profesor Biks schował swój nowy a-
parat do kieszeni i udał się do Paryża do 
Monsieur Dubois. Nie można powie­
dzieć, żeby Monsieur Dubois był głuchy, 
jak pień. On był jeszcze bardziej głuchy. 
Aby zbudzić p. Dubois z popołudniowej 
drzemki nie wystarczyłoby wystrzelić z 
wszystkich małych, średnich i ciężkich 
dziaj artylerji całego świata. 

— Dzień dobry, Monsieur Dubois — 
rzekł profesor — Przyniosłem panu ra­
dosną nowinę. 

— Dziękuję, odparł głuchy. Nie pi­
ję wina... 

— Ależ nie, — rzekł profesor — przy 
niosłem panu taką maszynkę. 

— Co takiego? — odparł głuchy. — 
Szynki nie jadam, gdyż mi szkodzi... 

— Pan mnie nie rozumie — rzekł pro 
fesor, nie tracąc cierpliwości — mogę 
wyleczyć r pana z głuchoty.... 

— Przepraszam pana — odparł głu­
chy — nie piłem z panem bruderszaftu, 
czemu zwraca się pan do mnie per 
..ty"? 

Straciwszy cierpliwość, profesor pod 
szedł do głuchego i wsunął mu odrazu 
aparacik w ucho. Na twarzy nieszczęali 
wca zaznaczyło się wielkie zdziwienie. 

— Co się ze mna stało? — krzyknął 
— Ja słyszęf... 

— Tak odrzekł profesor — pan 
słyszy. Wynalazłem aparat, który pow­
raca słuch głuchym i ten właśnie aparat 
ma pan w swem uchu. Teraz będzie pan 
słyszał wszvstko, nawet najlżejsze szme 
ry. ' : * * 

Wspaniałomyślny wynalazca otwo­
rzył szeroko ramiona, aby objąć urato­
wanego nieS7.częśliwca, lecz jakież było 
jego zdumienie, gdy głuchoniemy wyr­
wał ze swego ucha cudowny apamt, ci­
snął go naziemię i począł go deptać no­
gami w jakimś dzikim szale. 

— Co takiego? — krzyczą} Monsieur 
Dubois, tak głośno, jak to potrafią tylko 
czynić, głusi. Mieszkam na ujicy, po któ­
rej przejeżdża sześć numerów różnych 
tramwajów, 8 autobusów, i tysiące autl 
Mieszkam w domu o papierowych ścia­
nach, nademną mieszka nauczycielka 
śpiewów, podemną radjoamator, na pra­
wo młode małżeństwo, które kupiło so­
bie niedawno nowy patefon, a na lewo 
pewna rodzina, w której skład wchodzą 
dwie młode panny, uczące się r>ry na pia 
nińie! I pan, wróg ludzkości," szataa w 
ludzkiej skórze, chce mnie pozbawić 
szczęśliwej głuchoty? Czego pan chce? 
Żebym oszalał w ciągu jednej doby, albo 
żebym się rzucił 1 5-go piętra na bruk? 
Precz z moich oczu, morderco, kaci«!.„ 

Gdy profesor znalazł się na \tltćy, 
uwagę jego przyciągnął tłum ludzi, sto­
jących na placu wokół granitowego co­
kołu, na którym wznosiła się jakaś bez­
kształtna masa, otulona w chustę. 

— Co tu się stało? — zwrócił sie 
wynalazca do policjanta. 

— Pan nie wie? — zdziwił się polic­
jant — Odsłaniają właśnie pomnik naj­
większego dobroczyńcy ludzkości profe­
sora Kiksa, który wynalazł aparat ciszy 
1 spokoju. Jest to cudowny wynalazek! 
Wkłada pan do każdego ucha maleńki 
aparacik profesora Kiksa i dopóki pan 
go nie wyciągnie, cały świat staje się dla 
pana bezgłośny... 

— Wiwatłl — ryczał tłum prezd po­
mnikiem... Tłum. La. 
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L E K A R Z P R Z E P I S U J E 

ś r o d e k , m a j ą c y p r z y w r ó c i ć h u m o r i 
z d r o w i e dziecku, k t ó r e n i e c h ę t n i e I z 

Se w n y m p r z y m u s e m c h o d z i d o s z k o ł y , 
lały p a c j e n t z t r w o g ą o c z e k u j e w y r o k u , 

j a k a ż miła n i e s p o d z i a n k a s p o t k a g o 
J e d n a k , g d y o d c z y t a n a r e c e p c i e , li, 
a b y u z d r o w i ć g o z e z m ę c z e n i a , w y s t ę ­
p u j ą c e g o p r z y n a u c e , z a p i s a n o m u n a j ­
z n a k o m i t s z y z p r e p a r a t ó w d i e t e t y ­
c z n y c h , a m i a n o w i c i e 

Preparat ten, zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle­
ka, Jaj, słodu i kakao, jest rzeczywiście 
najradykalniejszym środkiem wzmac­
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
występującem po chorobie. Stanowi on 
również znakomitą odżywkę dla orga­
nizmów słabych i wątłych. 

W sprzedaży we wszystkich 
opiekach i składach aptecznych. 

D R . A . W A N D E R . T . A , 
(Szwajcarja) 

B E R N 

Próby na żądanie wysyła gm> 
iis przedstawiciel na Polskę 1 

L F A V R E , W A R S Z A W A 
Rymarska H» 

I N S T I T U T P O L I T E C H N I O U E 
66. BouIevard Eielman;, Parii — XVI-rae. 

Prowadzi wykłady za aprobata Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
w Polsce, pod Wysokim patronatem franen'kiego ministers wa spraw za­
granicznych drofin korespondencji w jeżyku polskim w celu kształcenia 
młodzieży w zakresie następujących specjalności, z przygotowaniem 

d o d y p l o m ó w -
1. W d z i a l e E L E K T R O T E C N r t l C Z N Y W : montera, pomocnika inzy-

niera, intyniera. 
2 . W d z i a l e ) B U D O W L A N Y M : pomocnika inżyniera i inżyniera. 
3. D z i a ł H A N D L O W Y z przysposobieniem do dyplomów: sekretarza 

i inżyniera handlowego. 
Informacje i programy wysyłamy bezpłatnie na zadanie. 

Priere de rectifier le tezie preećdent suivant celui ci-dessus. 
Paris, le 21 Decembre 1929. 

i p u b l ł b i 

J E N A P C I 5 5 E J J L E U 
di M A R Y 

1930 

A/OY/EPSZE 

perfumy 

/ woefy 

ko/onskłtt 

Baczność, Łodzianki! 
Znana nauczycielka naucza kroju no 
woczesnego szycia, modelizcwama naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliźniarstwa mę­
skiego, damskiego i pościelowego sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 et. 

1*0 ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki- Za nauczenie daje pełna 
gwarancję. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownic sukien l działu uoki 
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykona­
nie gwarantuje 

F. GRYNBLATOWA. 
Żeromskiego 9, pr. oflc. I p. Zapisy od 

9—3 i od 4 - 7 - e j . 

B I E L I Z N Ę 
damska, męska » pościelową przyjmę na 

sprzedaż komisową. 
Posiariam lokal frontowy z dużem oknem 
•wyslawowcra. Bogata i liczna kliienteln, 
Referencje pierwszorzędne. Oferty sub. 
„J R. 42-. 

-7 .̂CRY 
L *VB O R ATÓRJ U M 

d-jtńć d; Homró ol;a 

H E M A T O G E M 

F ^ H O M M E L A 
NIEPORÓWNANY 5R0DEK LECZNICZA 

KFIWIOTWCFRCZY. 0DŻVWCZV 
i WZMACNIAJĄCY 

fc? 10 Jot zalecony przy 
- W Y C I E Ń C Z E N I U - B L E D N I C V - V 

- N I E O O K R W I F T O I T L - N E R W O W O / a -
- R E K O N W A L E S C E N C J I - ,, 

O R Y G I N A U W R Y L K O S S H O M M G F I 

I 

I 

I 

KLINIKA PSLIŻIIRA-NIRIIGIRA 

„ S A M A T O " 
Ogrodowa 10, tei. 13-57. 

Ordynatorzy; 
DI med Eigcrowa Szarlota 
Dr med. Reitlcr Kurjańska 
Dr med. Michał Kantor 
Dr. med Juliusz Baum 
Dr med Wolf Eycbner 

I i II klasa. 

i wSg 

- a 

Codziennie iwieiij 

K E F I R 
poza własnościami leczniczymi (anemja. gruźlica, choroby źoład-
xa. nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sm«« 
ozny napój na drugls Śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna­
komita śmietanki' sterylizowana i homogenizowana uolcca : cd \ -
ny w Łodzi 

K S I G A L I N A " S ^ J G A L 

P L A C 
DO WYDZIURZAWILNIA 

wielkość 16.8751*1 łokci, znajdujący 
się miedzy ulica Tkacka Nr. I429c. a 
parkiem 3-ko Maja w dzielnicy zabu­
dowań domków oficerskich. 

Bliższe INFORMACJE w składzie farb 
ni. Przejazd 4, ' 

§1. I 
przyjmuje we wtorki, środy, czwartki i 
płatki od godz. 5-ej do-7-ej. 

Adres: róg Narutowicza i W ••'••Unici 
Jwejście przez bramę od ulicy X schód-
tniłi Nr. 76 telef. 132-95 

Wytwórnia reform 
Piotrkowska 71/73 w podw- na prawo 
poleca reformy wełniane,' weln. z 
jedwab, jedwabne, filde cossowe oraz 
ba w . lniane. Po cenach ściśle fabrycz­
nych. 

Reparacje reform 
uskutecznia się szybko za minimalną 
opłata, sposobem amerykańskim. 

I F O K A L 

B I U R O W Y 
.składający się z 3 pokoi wraz urządzę 
niem biurowem i centralnem ogrzewa 
niem da wynajęcia od dn. 1 mir:a rf \ 
Bljższ.ycli szczegółów udaiela por-

D R M E D . 

S . KANTOR 
SPECJALISTA chorób wenerycznych, skór 
n v c h . włosów i moczoplHowych. Le­
czenie • -T .oa kwarcowa • o r o m i e o l a m l 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA 144 RÓG EWANGE 

LićKie.i . 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-48. 

, Przyimuie od <—2 i od 5—8 w Dla nań 
! "iłdgJCJnu poczekalnia. | 

D o k t ó r 

P. KLINGER 
>hor»hv weneryczne, skórne I w l o s ó * 

ANDRZEJA 2, T E L U M 8 . 
Leczenie tamna K w a r c o w a analizy 
krwi l w i d z i e l i o Przy jmuje codziennie 

nd 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od )0 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Or. med. 

J. Sadokiershi 
S T O M A T O L O G 

c i ' irwraja s z c z e k , f a m y u s t n e j 
p l a s t y k u , 

r e g u l a c | a z ę b ó w , 
r« n t a e n o J i a g n o * t y k a 

o r d y n u j e o - - 7 
P I O T R K O W S K A 1 8 4 

T e l . 1 2 7 - 8 3 

ŁJKWA™-.. . 5 ! i ! iNA2idW_ PAŃSTWOWYCH 

ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 

\ TOW. „KULTURA" 
! w Łodzi, Piotrkowska 85. 
5 Zapisy kandydatek na ll-gie półrocze 
> przyjmuje sekretarjat codziennie od godz . 

9-ej do 12-ej. 
Początek II półrocza 1 lutego b. r. 

a»S4MST)84»8«»0< 

i WENA'*'; „ 
Wawro* 

P W I R 0 D V V 
dlapsń *P%.Ą 

choroby 

Godziny PF I'9 

8 - 1 0 *> 

I 1  

M E B L I R I I 
dziel? i SDD«*«J5 

S n l i r l . l n i r l n b c u c n , . , . , . k . . , . i . l . . . , k . . b . l ' , n _ 1-4:1' V Jll F. 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A. K a r k u ! 

I L M I L H I Z I L L L I T U L L I R L I L L L L L I Ł L L L L ! 

/..WIERZBICKIEGO 
w Łodzi 

Piotrkowska nr. 85 
Zapisy kandydatów na II półrocze przyjmuie 
sckreŁarjat gimnazjum codziennie od 7-ej do 9-ei 

• wieczorem. 
NAUKA CODZIENNIE OD GODZ. 7-ej WIECZ 
POCZĄTEK II PÓŁROCZA 1 LUTEGO B. R 

CZESNE 30 ZŁ MIESIĘCZNIE. 

LOKAL FABRYCZNY 
na jeden zespół przędzalniczy poszukiwany. Of. 
pud „A. D.* 

Od zaraz do odnajęcia 
dla dwuch osób lub jednej duży, słoneczny 

do 8".30/;;, |i 
dzielę « 

p ° O 7 Z & ^ 

S i e n k i c v ^ 

ta 

r ó b •"ES*1*** 

n . . A O ^ 

w n i f ^ l , 
oi , \ p° i 

0 dds .e"" d | , ^ 
k»ln'i. 

o dwuch oknach, z wszelkic.mi wygód ••mi. <J 
Łwzi-nka do dyspozycji. 

Orla 3, m. 5, fr. II p. 

nych 

fr8?0 8 * ' A * 



f a b r y k a m e b l i a r t y s t y c z n y c h i pom** 

S O B E R T F S C H U M Z 

1930 

H—min u — — — 
dawniej W. Thiede istre, od 1882 r. 

, Gdańska 112 tel. 142-65 
<*OTE MEDALE: Niżnlj Nowgorod 18^6. Rzym 1926 

ne^°' e C a s * 0 ' bogato zaopatrzony skład w etylowe oraz nowoczes-
a t f y p i a , n , e » stołowe, gabinety męskie, pokoje panieńskie 

K 2 e poiedyńcze meble w najlepszem i najestetyczniejszem w>konaniu: 

Ceny znacznie zredukowane 
WYBUDOWANIA W E W N Ę T R Z N E W I L L I P A Ł A C Ó W 

Obejrzenie składu nie obowiązuje do kupna 

' • ••Illlllslllll IIII l l l l l l 1 — > 
° l s k a Y . M . C . A . w L o d z i 
"— Vśt K U R S Y z a w o d o w e 

•) budowlany, b)» stolarski, c) radiotechniczny 
5 języków obcych 

•) angielski, b) francuski, c) niemiecki. 
Poetefnk Warsów 1 go lutego, 

a ^ - ; ; ^ Oplata sa kursy bajecznie niska, ratami. 
Pj . Korty prowadzone przea wybitnych lacfcowców dają szerokie uprawnienie. • 

R , F T L R L Ł O W S I I A 89, tei. 223-90. Godz. od 1D raso do 10wiea. 

C e o i e l n l a n a 2 3 
Telefon 126-87 

S p e c i a i i s t a c h o 
rób s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia. 

Leczenie lampa 
kwarcową, 

przyimirc od godz 
8—2 i 5 - 9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
do dzielna poczek 

DR. MED. 

Chorób* «lc6rnc 
i weneryczne. 

Institut Kontgen 
leczniczy • światlt 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. mmw 2,-4 
Tel. 151-78. 

Dr med. 
FELICJA 

ZnacznOe p o w i ę k s z o n y 
i gruntownie odnowiony 

W ŁODZI 
tapewnia Sz. podróżującym: 

pełny tkomfort, 
wocorową czystość 

I najtroskllwszą obsługę 

* i OLYV v v v k o n u ) e
 ATELIER PNEM SIO INNI cinego U m H f V U 

1 1 1 haftowana. — Wyłącznie ręczna robota. — Ceny p r z y s t ę p n e . 
Koral konan ia t cekinowanie SUISLSI-, 

ara s v i ^ _ . 

RIICI 
Choroby dzieci 

[HiiiiimHi2 
il TelcŁ 169-59 

Przyimuie od 5-ej 
do 7-ei po pot. 

Dr. med. 

J P I K 
ul. Żeromskiego 36 

tel. 175-50. 
przy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 

i w e w n ę t r z n e 
spec. psycho-nerwi-
ce lataki nerwowe. 
Przyimuie od 5—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic, 

ATK. 

dUia tR„AI , s k ł a <3nica znaczków pocztowych oraz iy/c?« , c l a filatelistyczna p o d l e w wymrzęda-
<*n k y , ^—SO proc. rabatu poniżej ufszelkich 
t e n t y ^ ^ f o w y c h . Bezkonkurencyjne c*ny. au-
n e C»y?°ś£ gwarantowana, ś w i e t n e » c h o w a -
ru kolekc' ? T Z C * N a z a d a n l c w y s > ' , a m <** w y b o * 

3 ^ ~~" Bałkan — 7 marek nlcmicoktch 
m,ecQiciT ^ " y ^ 3 ' Australia — 6 morek nie. 
r c k 2 W e m ^ f c

z " e w « y s t k i c h krajów — 14 ma-

400 ~~ j ^ 0 5 ' 3 sowiecka — 4 marki niemieckie 
, ISO"~ ^ s t f l a — 5 marek niemieckich 
kich. "~ c « c h o s | o w a c j a — 7 marc* memlec-

i^strla^ 0! 1^' Briefmarkciihandlung Wiedeń. 
e»ąiBLaMXQruneTorgasse 24. Past lach 149 

&RUSSK A Minjttna 
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a 

P O R A D N I A 
w e n e r 0 . 3 G .czna 

LeKarzy-specjali&tów 

Zawadzka 1. 
Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, 

| Od 11—12 i 2—3 przy oiu-e'ekarz-kobieta 
w" niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób; 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p l c i o w y c h 

i s k ó r n y c n . 
Badanie krwi i wydzielin na syiilis i tryper 

I Uonsultacie z neurologiem i urologiem 
Gabinet iwiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada ó złote. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I UABINtT D t N I Y S I Y C Z N Y 
n a „ . „ „ n . r h t*KV GÓRNYM RYNKU 

d^MnTń^inie Piotritowsłta Ł9h tel. I Ł 2 - S 9 
. . . . . . Jo^raiji l(przv przystanku tramw. pabianickich) 

Dbajcie o zdrowie swych dzieci, których rozwój 
jest tak trudny. 

Dawajcie codziennie dziecku jedną pełne łyżecz­
kę od herbaty tranu norweskiego, który wskutek 
wysokiej zawartości witamin wzmacnia organizm 

dziecka I chroni je od chorób epidemicznych, 
bronchitu, suchot i t. p. 

Tran Norweski nie Jest sztucznym preparatem 
laboratoryjnym, lecz oryginalnym naturalnym 
produktem, wytwarzanym z wątroby stokf isza 

T R A N N O R W E S K I 
jest prawie bez smaku i zapachu. 

URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY 

NDR«ESKI£G0 TBANU LECZIMCZEGD Bergen, Norwegja. 

5 DOkofowe I 
MIESZKANIE 

O G Ł O S Z E N I E . 
Nadzorca sadowy nad firmą ..D. FcldbrtH" 

w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 167, a. adw. 
Natan Grynberg, zam. w Lodzi przy ul. 11-go 
l i s topada Nr. 37a na mocy art 40 i 44 Kozp. 

ze wszclkiemi wygodami w nowoczes p r c Ł Rzeczypospolitej z dn. 23 12. 1927 r. p o . 
nytn demu na III piętrze w centrum j - j c do wiadomości. że zosta! wyznaczony 
miasta do odstąpienia. dodatkowy termin dla ustalenia listy wierjy-

Oferty sub: „Centralne*' do admtn. Cjun na dzień 12 lutego 1930 r. o godz- 12-ej 
.Republiki". | w południe w Sadzie Okręgowym w Lodzi 

' pokój Nr. 64. 

ilnniiri 1lftnPlllllfn(1l9ni ! ^ powyższym^ ostatecznym terminie wie-
NLLULLLL UALUBUILNUTŁOLLL swe pretensje wraz z tytułami, celem spraw 

" " dzenia wierzytelności i wcagnięc ia na lUte 
na prowizję poszukiwani przez z"1*- wierzycieli. 
ną drukarnię i litograf je. . , , , , „ Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wy-

Olerty do adrm „Republiki poa | o i o I , a w kancelarii W y d z a l u HandloweKo Sa-
.Wysoka prowizja'*. !<Jn Okrcgowu>to w Łodzi w dniu 15 lutego 

1930 r. i cd tej daty osobom Interesowanym 
przysługuje prawo skarał w terminie 7-mi'i 
dniowym do Sędz-iego Komisarza p. Edwarda 
Welgta, 

Nadzorca Sadowy: 
a. adw. NATAN GRYNDERO 
ul. 11-go Listopada 37a. 

3 POKOJOWE 
MIESZKANIE z tulSHłłlf} 
w centrum do odstąpienia. Wiadomość! 
tel. 174-8,). 

Idolskóui 
w'oVJe iaen̂ .e.rnera w e Wiedniu, usuwa bez-

•> s , e P a z t S " k l . ś c i s k i ) i zgrubiałą skórę o r a z 

|fl tk j _ w a Q ° o o o c < x x x > 5 0 o o o a x x x x x x » 

rioiŜ ^Wiei 
w s k a 2 . ? n P ^ i m u ' e : Perlumerja .Cel ina' , 
^^OOL^JT' t e l - 187-76 

UGOaoOOOOOCC Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. 

wydzielin itd ). Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. Porada 4 zl-

Porada dentystyczna oraz wencrolo-
Kiczna dla chorób skórnych i wenc 

tycznych 

S ziole. 

LAZYN 
* b 0 c ^ c h n i wzeszło lf> 0 mtr. kwadr. 

n|cn kolejową na stacji 
Łódź-Fabr. 

s c * p"Cdzalniana I, tel. 136-85. 

S k ł a d n i c y I K o n s u m e n c i W ę g l a 
N i e b y w a ł a O k a z j a ! ! ! 

Węgiel dabrowlecki, picrwszorz«-| 
duej jakości, bezpośrednio z kopalni, 
w gatunkach opałowych po cenie zt. 
30.— za 1 tonne. loco Zagłębie. Za go­
tówkę, za zaliczeniem kolcjowem lub 
na inkaso bankowe z termnem 2-u ty­
godniowym. Wymagany zadatek 100 
złotych na 1 w a g o i 

Zgłoszenia do Towarzystwa Rckla r 

my Międzynarodowej. Sp. z o. o.. J. r-
Rudolf Mosse Warszawa. Marszalków 
ska 124, pod „Zarząd Kopalni". 

->EEEEEEEESEEEEEEEEE»eeeeeeeeeeesa 
OGŁOSZENIE. 

9—9 

Wszelki iwułowt 
arvw> 

Z N A K O M I C I E „SOWA* 
Apteka ST. HAMBURGA 1 S-ka 

Główna 50, tel. 218-61. 

KAMIENICA 
w Poznaniu, dziem. Lazara'. 3-piętr.. 
narożna (19 oTcien w jednej l inj) . z 3 
składami kompletnie odrestaurowana 
— do sprzedania przy wpłacie do 
tys. — Na hrpotece rmortyz. 27 
na 27 lat. reszta wg. umowy. 

Na żądanie f< tograf ja. 
Oferty do adm. „Republiki" pod 

. , P o z n a ń , 

S y n d y k t ymczasowy masy upadłości firmy 
,B. Uhimenfeld i S-ka" na mocy ar t . 502 K. 

H. w z y w a wierzycieli powyższe j upadłości , 
aby w ciągu 40 dni od daty niniejszego ogło­
szenia stawili cię osobiście lub przez pelro» 
mocników przed nim w mieszkaniu jego w 
Lodzi, p rzy ul. Pi łsudskiego Nr. 38 miedzy 5 
a 7 1 oświadczyl i Z Jakiego tytułu i do iakief 
sumy są wierzycielami, o raz aby złożyli • 
niego ty tu ły swych wierzyte lnośc i . 

Sprawdzen ie wierzyte lności na mocy a r t 
503 K. H. odbywać s:ę hedzlc w dniu 17-go 
marca 1930 r. o godz. 12-ej w kancelari i W y ­
działu Handlowego Sądu O k r e s o w e g o w Ło­
dzi, p rzy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64. 

iii) 

Or. f f e d . 

J . K A H A N E 
Cboroby serca 3ad*3Aska 4 Tel. 187-27 

Przyjmuje od 5—7. 

Syndyk tymczasowa 
a. adw. MAREK SZMULEWICZ 

nl. Piłsudskiego 33. Nr. tel. 108.76. 

1 W a t n e d l a P a A ! 
WYKONUJE s ę PO BAR­DZO pwslfjpnscb cecaih 

u E. SZUlpCOWEJ 
Piotrkowska 142, oflc, I piętro, m. 6. 

E BjanckiE suHni 

• ^•fe»*la1»S !i>.1*1 S 9 . S L ~ 2 . p l a Y codz ienni 
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Z A P E W N I A J Ą N A J L E P S Z Y i N A J C Z Y S T S Z Y O D B I Ó R 

T E L E F U N K E N 

Choroby płucne są uleczalne 
G r u ź l i c a p ł u c , s u c h o t y , k a s z e l , 
s u c ł i y k a s z e l , k a s z e l ś l u z o w y , 
n o c n e p o t y , k a t a r o s k r z e l i , 
k a t a r k r t a n i , z a f l o g m i e n i e , 
k r w o t o k g w a ł t o w n y , k r w l o -
p l u c i e , c i ę ż k o ś ć , r z ę ż e n i e 
a s : i i a t y c z n e , k ł u c i e w b o k u I 
t . d . 

TĄ uleczalne. 
Jui tysiące osób zostało wyleczonych. 

Proszę iądać mojej książki p. t, 
.Nowy system odżywczy' 

który iui wielu ura'ował. Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułatwia szybko zwal-
czać chorobę. Wala ciata zw ększa 
się a stopniowe zwapnienie koi cier­
pienia. Powagi w zakresi' wiedzy 
lekarskie) potwierdzała zalety mojej 
metody i chę'nie ia za eca !ą Im 

śnie} rozpoczęto kuracje podług mo'ej metody, tem lepsze osiąga się 
wmiki . 

Z U P E L W I E G R A T I S 
otrzyma k a i l y rmią książkę z które d o w e s rc o wielu rzeczach nauko 
wych. A więc k a i i y komu dole<a'ą c erpienia. kto pragnie pozbyć się 
ich szybko, radykalnie bezpiecznie, niecił napisze ieszcze dzisiaj. Pow-
' t a " . M I z naciekiem, każdy otrzyma wskazówki 

? J J ? E L J I I E B E Z P t , A T W 1 E 
bez iadneijo zobowiązania ze swej strony i kazdv lekarz naoewan zaak-

ceptu.c ten u>nanv 7 A doskonały przez wibitnych profesorów 
NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 

To fet w Interesie katdego leiy, aby natvchm'att napijał i każdy zaw­
sze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech 
każdy się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia z książki doświadczonego le 
karzą. Książka ta dodae otuchy radości tycia i zwraca się z apelem do wszy 

stkich chorych interesujących się obecnym sUnem leczenia płuc 
Mój adres. GEORG FULGNER, Berlin - Neuk6lin Ring-

bahnstrasse Nr 24 Odddai 641. 

wcze 

Do akt Nr. 1974 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Urodzkiego w Ło­
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI. zamiesz­
kały w Łodzi orzy ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 14 lutego 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
79. odbędzie sie sprzedaż Z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Natana Wołkowlcza ł składających się 
Z pianina, oszacowanych na <;ume zl. 
1.200.—. 

Łódź. dn'a 31 stycznia 1930 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Największe doświadczenie. 

Najnowsza konstrukcja. 

Pokazy i sprzedaż 
w firmie 

RADIO AUDION 
T R A U G U T T A 1. ( 0 M \ ^ o f l

N

N ? . 3 H . ? , T E l u ) 

Do akt Nr. 75 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI. zamiesz­
kały w Łodzi pTzy ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza. 
że w dniu 19 lutego 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 104. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do Chalma Friedmana 1 skła­
dających się z mebli, oszacowanych 

'na sumę z?. 975. 
Łódź. d n a 31 stycznia 1930 r. 

Komornik: S. ZAJKOWSKL 

Do akt 80 1930 r. 
; OGŁOSZENIE. 
1 Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przv ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
źe w dniu 13 lutego 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 100, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, na­
leżących do Jana Chmielą i składają­
cych się z małych złotych zegarków 
na rekc firmv ..Alplna''. oszacowanych 
na sume zł. 550.—. 

Łódź. d n a 31 stycznia 1930 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

SPRZEDAM zaraz tanie 

1 0 0 m o r a 6 w 

L A S U 
na wyrąb w okolicy Sieradza. 

Wiadomość: Łódź, Nawrot 32, m. 18 
telefon 176-44. 

DR. MED. 

H . G u t s z t a d t 
do 7-ej po pot. 

telefon 
S 

Mechanik 
do maszyn do szycia 

potrzebny. 
Zgłosić się natychmiast do firmy 

,.Gentleman". Aleksandrowska 156. 

P o k o i 
umeblowany z węzełkiem! wygodami 
z ogrzewaniem, oświetl i pościelą oraz 
pełną używalnością kuchni poszukiwa­
ny przez młode małżeństwo chrześci­
jańskie. Oferty sub ,.Gent" do adm. 
niniejszego pism a. 

DO WYNAJĘCIA 

w śródmieściu w Pabianicach oraz 
LOKAL FABRYCZNY przy ul. Gdań­
skiej. — Wiadomość: M. RAK, Za­
wadzka 12. tel. 214-11. 

C H f c R g y N A P Ł U C A 
Spyta'cie się swe£o 'ekarza, a ten wam potwierdzi, t e od suchot 

umiera więcej ludzi, niż od inovch chorób. Każdy więc kto cierpi na 
ka<zel. brrnchit, chrypkę, zallegmienie pluc. oraz koklusz, powinien na­
tychmiast zabrać sie ro leczenia- Dobrym środkiem na choroby płuc 
okazał się preparat F A G O S O L . Przy utyciu F A G O S O L U w krót­
kim czasie g nie kasre , wzmaga się apetyt i chory nabiera ciata, 

F A G O S O L dostać można we wszystk ch apekach, 
Skt gł. apteka H . R o s e n s t e d t a , W a r s z a w a , P I . G r z y b o w s k i 1 0 . 

ZAWIADOMIENIE. 
Z dniem 3 lutego b. r. rozpoczynamy 

kursy 

(olf perskich i ipeMitli 
pod fachowem 
Anny 17 m. 1. 
tel. 157-84. 

kierownictwem. Łódź, 
Zgłoszenia od 4—6 P P -

MAG/IZ¥N SUKIEN 

AflMY 0CHRYMSKIE1 
ul. Przejazd JYs 30, tel. 180-93. 

— P O L E C A — 
P O Z O S T A Ł E M O D E L E S U K I E N P O P O Ł U D N I O W Y C H , 
W I E C Z O R O W Y C H i B A L O W Y C H P O C E N A C H Z N I Ż O N Y C H . 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę orai ro^ot-
'utrzane w na'wykwitn c i n y m W Y K O ­
naniu przyimuie z własnych i oowierzo-
nych materjalów po cenach konkureny 

cyinych 

1*1. RO/.EM BERG 
C e g i e l n i a n a 3 6 , T C L E F . 1 6 3 - 9 7 

i ewa oficvn». IT-<IIE O I E Ł R O . 
KROJU NOWOCZESNEGO 

szycia, modelowania ubrań damskich. 
\ dziecinnych 1 bielizny wyuczają grun-
- townic teoretycznie | praktycznie 

(na materiałach) — systemem zastoso 
f wanytn w Paryskiej Akademji zatwier 

I dzone przez Ministerstwo Oświaty, 
kursy mistrza Paryskie Akadem « Cechu 

fl Warszawskiego Łódzkiego E. Wiśnłsw 
~ . i . i . , , 

i 

M E T M N W 

nłjfdy nie będzie w stanie . 
końca z końcem. Tajemnica dW" 

gospodyni leży właśnie w tem. * c 

nigdy, choćby nawet grosza, nie w J * 
dawać bezcelowo. Takie właśnie 

gospodynie domu kupują i P ° * r 

wielu lnnvch środków do prania tvlko 
to nader korzystne ł nieopakowane 

mydło .Kolłontay z pralką", bo płacić 
chcą z a t« mydło", a nic za ..papier . 

który i tak na nic się nie zda. Opako-
wania są drogie, dlatego rezygnujemv 

z nich. zato dajemy towar lepszy i 
tańszy. Rozsądne gospodynie domu 

dawno już korzyści te uznały I za­
oszczędzone na opakowaniu grosze 

daja do skarbonki dziatwy, zamiast 
do nleca. W każdym solidnym sklepie 

można otrzymać mydło „Kolłontay". 

KOUONTM 

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 
Zastępca S. B. Rediic, Łódź, Południowa 86^ 

MM 
10 GENTLEMAN 

Spółka akcyjna w Lodzi 

OBUWIE 
s p o r t o w e , l u d o w a l t & n l s o w * * 

Bogata kolekcja 
jedyna w Polsce nieprześcigntone] w jakości 

wyrobów letnich 

i u i s i ę u k a z a ł o 
Pr simy Sz. Odb orców we własnym interesie, 
munikować się z na-zvmi przedstawicielami, W<^y 
iu i są w drodze z bogatą kolekcją i odwiedzą P°* 
szczególnych k h j e n t . S w na ^ałym obszarze Rze -zyP 0 ' 

spolitei Polskiej . 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
OSKARA WOJNÓW iKIEGO 

s a d o n a b y c i a w a r e k a c h I s k ł a a c h a o t e c a n v e k • i 
Zioła przeciwko cierpieniom kana 

lu pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) z n . tow. ..Irotan". 
„Zioła przeciwko wymiotom oraz 

atonii kiszek" 
(rei. Nr- 1148) zn. tow. „Gara" 

.•Zioła przeciwko chorobom płuc­
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmlsan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek 

(r 

artretyzmowl. ischiasowi 
.•Zioła przeciwko r e u m * " ? ^ ' 

i 

su!a się przy leczeniu: Ą\£mBĘI 

grze" i r ł fflH" 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. ( 5t* 
Kąpiele Siarkowo - R ° f „eO' z f l ) 
suja się przy leczeniu: .A,^tiia 5v 
reumatyzmu, podagry i !?„ifoba,J 
(rej Nr 1263) zn. tow. 
„Zlola przeciwko nledvn»* ^ 

skrululicznym Tir*11 „ 
(TEI Nr. 1152) zn. tow. £ o e f * ' 

, „Zioła przeciwko chorób
0 1

" 
I pęcherza" I wym 1 epilcpsl' P„\\O^ 

ej. Nr. 1147) znak tow. Urotan*4 (rej. Nr, 1151) zn. tow. •F^ACT^' 
Przedst. na Łódź i Wojew Łódzkie: Ernest Kranse, Skład Am 

Łódź. Główna 6». tel . 106.1 u 

I sklego. nagrodzonego złotym medalem 
dyplomowanego w Paryżu. Kończą-

Ę cym twiadecwa szkolne, Program na-
• I u ki bezpłatnie, — Piotrkowska 64. 

W y t w ó r n i a M e b l i 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

L ó d ź , P a ł a c o w a 1 2 p r z y K e l m a 
S p r z e d a ż P r z e j a z d N s 2 4 , 

poleca 
mettlc, garderoby, 

«zafy. łóżka, stoły, 
toalety, trema 11. p. 
Przy'mu'e wszelkie 
obstalunki w zakre* 

stolarstwa i tapi-
ceistwa schodzące. 

Reperacja i odno­
wienia. 

Ceny bardzo niskie 
Gwaranc.a kilkuletnia. 

Warunki b. niskie. 

INSTYTUT DE B f A l J J 
ANNA RYDEL. d 

(Dyplomee de l'Univ.irsitete ^fl' 
CcRlelnlana 19, m. 8. TEF[ patio" 
Godziny przyjęć dla pan , J < 

od 1 0 - 8 - . ^ . „ S f * 
Pielęgnacja skóry • ™?Z M3;,> 

cjalne masaże twarzy 1 c t ^ r s ^ d ! 
odtłuszczające. Usuwanie z " , ^ 
brodawek, piegów, w ą g r 0 * ^°:J 
defektów cery. UsuW8« |C

(Afs<>y 
elektrolizą. Elektroterania g 0 | t f < . 
ga1vanorodyzac)a). k™ 8 "; 
lloterpnł-j. Frr^owsn^^wJOi-. 
Z powodu wyjazdu 

3 poRoje z K o £ % 
bez wygód od zaraz do °F*\TŁ(C* 
z meblami lub bez w pobli*

0 

*iadcmość; telefon 210-£4. 




